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Biedoń DOWEGO mówi o tem, że 
los Soła: Jest, gdy ludzie, których 
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wierzono, aby Polska mogła 
czoło nawala rosyjskiej. Bra- 
rachunek liczbę ludzi, bagne- 
A to zial, a pomijano -sito ducha. 

ney aldu mo, że od czasów Grun- 
11 przewaga tych właśnie sił 


Rodła Polsce zwycięstwa nad 

iejszy nieraz liczniejszym i zasob- 
o czój Dobra przeciwnikiem. 

łe o zie Jest pamiętać dziś o tem, 

am ietyłk Wycięstwie narodu decydują. 

A Mowe 9? Jego „materjalne, sle i du- 

kusi Eh ły; i że wiara w to siły 

RY wałem godin i Że u- 

j arę awać jej wyraz 

adareta w długiem paśmie dni po- 

ch, aby móc się do niej od- 

róby, ną niej oprzeć w dniach 
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a” ód, złożenia, że jednostka i na- 
popołud? własn Aue na własny instynkt i 
ko za. ZPobiegliwość, nie twórcze- 
Wórcz ARE nie mogą; że droga do 

Przez ka osiągnięć wiedzie jedynie 

tosia jedn derowanie i dyrygowae” | 

zł iwem. ostką, narodem, społeczeń- | 
ghia j MAMY się też, iż właśnie dzi- | 
órej żemy zanotować enuncjację, 

SĄ nayšią przewodnią jest wia- 

Program ród.. Chodzi o deklarację 

poi a NX Rady Naczelnej Stron- 

fl Jest „,PTodowego. 

a koa zdecydowanie antytotal- 
Rych, £ poj azzania naszych politycz- 
oblemó ecznych i ekonomicznych 

ty wiwan, szuka nie w podporząd: | 

èj niej u indywidualnej i społecz- | 

Mitwarza IWY komendale; ale. w] 

tych . Warunków, sprzyjaj 

3 Zasada dowi tej inicjatywy. zi 

do lWtaszeza ta znajduje swój wyraz 
AS W wypowiedzeniu się Ra- 

Jom i ;„FrzYWróceniem  organiza- | 
nstytucjom społecznym mo- | 

Z az „ „modzielnego działania”, 0- | 

piet Powinno py dzeniu, że państwo nie 
Bila nad łamić rozwoju gospodar- 

qliernym etatyzmem, biuro- 
m 1  interwencjonizmem 
litycznym, gdyż rzeczy 
nie do rozwoju, lecz do 

czych sił narodu. 
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Artykuł wstępny na str. 8-ej) 


Deen 
jmb Moltke u min. Becka 


rawąch mniejszości | 

DA | Pose narodowych 
to, Kia Anie Tageblatt“ doniósł przed 

aW. z ami z Berlina: 

boa niemię su z rozmową ambasa- 
Koltko z eckiego w Warszawie von 
Rych Becj,yistrem Spraw Zagrani- 
Deutsch kiem dowiaduje się DAD 
owa aT Ausslanddienst), że roz- 
b Sensac yła pozbawiona wszełkie- 
gjj ego charakteru i ogra- 
© wedle informacyj, posia- 
OOM za- 
rz e ższego cza- 
aop aotem niemiecko-polskich 


tawy Podobnie chodziło m. in. o 
niejszości narodowych“, 


| wczoraj swój żywot. 


ów powstania tłomaczy'| ; 
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Tomaszów — Rado 
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Cena 10 gr. Rok XXII. 


NIEMA PEWNIEJSZYCH 


ielika premjera w pariamencie 


Wczorajszy dzień w Sejmie i Semacie 


Nowy parlament rozpoczął 
Nie było 
żadnych niespodzianek, wszyst- 
ko odbyło się według programu 
1 reżyserji zgóry usłalonej. 

Premjera polityczna na Wiej- 
skiej została rozłożona na dwa 
akty. Przed południem zebrał się 
Sejm na pierwsze posiedzenie, 
popołudniu Senat. Zainteresowa- 
nic kół politycznych kierowało 
się w godzinach rannych i ku po 
siedzeniu sejmowemu. Akt pierw 
szy wielkiej premjery wyreżyse- 
rowany został najpierw przez 
władze bezpieczeństwa. 

Ulica Wiejska została obsta- 
wiona licznemi posterunkami po 
licji umundurowanej, która re- 
gulowała ruch pieszy i kołowy w 
sąsiedztwie gmachu sejmowego. 
Obok policji jawnej kręcili się 
po Wiejskiej, po ogrodzie sej- 
mowym i po ulicach sąsiednich 
tak dobrze znani publiczności 
cywilni panowie w różnokołoro- 
wych „melonikach” W bramach 
sąsiednich "domów. ulokowano 
policyjne rezerwy „na wszelki 
wypadek”. 

Z samego rana dokonano je- 


| szcze raz oględzin całego gma- 


chu sejmowego, przyczem nie po 
minięto i bufetu. Stropione pa- 
nie z bufetu sejmowego musiały 
demonstrować władzom bezpie- 
wszystkie tajemnice 
kuchni, zawartość bufetowej „la 
dy”. Szczególnie poruszona była 
tym „brakiem zaufania” sympa- 
tyczna pani „Wilejka”, którą po- 
tem pocieszać musieli dziennika- 
rze zapewnieniem, że to „przej- 
dzie”, jak wiele innych rzeczy 
na świecie „przeszło”. 
Wszystko już było dokładnie 
zbadane i skontrolowane, kiedy 
do gmachu sejmowego zaczęli 


nadciągać posłowie. dziennika- 
rze, publiczność. Lśniące limu- 
zyny wiozły przed Sejm człon- 
ków gabinetu i wysokich urzęd- 
ników państwowych. 


W lożach i na galerjach 

Kontrola biletów wstępu była 
bardzo skrupułatna. Galerje dla 
publiczności były rzadko obsa- 
dzone, widocznie przerzucona 
na posłów odpowiedzialność oso- 


oz 


Dzień audjency 


bista za każdą wprowadzoną o0-| działem p. generałowej 
hamująco na| czyńskiej. 


sobę, podziałała 
napływ ciekawych. Loża P. Pre- 
zydenta była pusta, w loży rzą- 
dowej zajęła miejsce p. premje- 
rowa Składkowska w towarzy- 
stwie szefa sekretarjału M.5.W. 
p. Stawiekiego, w loży dyploma- 
tycznej nie widziano nikogo z 
dyplomacji. 

Niemiła przygoda, płynąca z 
nadmiernej kontroli, stała się u- 


j na Zamku 


Kolejka polityków i działaczy społecznych 


P. Prezydent Rzplitej miał wczo- 
raj na Zamku bardzo pracowity 
dzień audjencyj. 

Na innem miejscu donosimy o 
tych posłuchaniach, których Głowa 
Państwa udzielił w związku z o- 
twarciem sesji nadzwyczajnej no- 
wych Izb. 

Pomiędzy audjencjami sejmowemi 
i sęnackiemi P. Prezydent „przyjął 
kolejno: „delegacjęrkomitetu uroczy- 
ści Maryjnych związanych z 20-le- 
ciem Niepodległości w osobach: O. 
Maksymiljana Kolbe przełożonego 
Niepokalanóowa, adwokata . L. Do- 
mańskiego prezesa Akcji Katolickiej 


Za odwagę w 


i inż. Bossaka-Hauke, którzy prosili 
P. Prezydenta o wzięcie udziału w 
uroczystej akademji Maryjnej, dr. 
Karola Polakiewicza jako prezesa 
zjazdu wójtów, przedstawicieli samo 
rządu zawodowego lekarzy denty- 
stów z p. J. Łączyńskim prezesem 
Naczelnej Izby Lekarsko-Dentystycz 
nej na czele, a wreszcie delegację 
Polskiego Towarzystwa  Historycz- 
nego w osobach: prof. Kolankow- 
skiego, prof. Kętrzyńskiego i prof. 
Handelsmana, która doręczyła P. 
Prezydentowi dzieło pod tytułem: 
„Suisse-Pologne'. . 


obronie granic 


Odznaczeni żywi i polegli 


„Monitor Polski“ z dnia 28 b. m. 
przynosi zarządzenie premjera o na- 
daniu Krzyża Zasługi za dzielność, 
za czyny męstwa i odwagi w obro- 
nie granic państwa następującym o- 
sobom: 

Jerzemu Misińskiemu, kapitanowi 
Korpusu Ochrony Pogranicza, Józe- 
fowi Kwakowi, kapralowi rezerwy 
Korpusu Ochrony Pogranicza, Jano: 
wi Trzopie, starszemu  strzelcowi 
Korpusu Ochrony Pogranicza, ś. p. 


Stanisławowi Mlekojadowi, starsze- 
mu strzelcowi rezerwy Korpusu O- 
chrony Pogranicza. 

Strzelcom Korpusu Ochrony Po- 
granicza: Antoniemu Przybyle, Bo- 
lesławowi Siekaczowi, Józefowi Wa- 
chale. 

Strzelcom rezerwy Korpusu Och- 
rony Pogranicza: Kazimierzowi Ja- 
błońskiemu, Piotrowi Miskocowi, Ja 
nowi Sobczakowi, b. p. Ozjaszowi 
Storchowi. 


Skwar- 
Urzędnicy Kancelarji 
Sejmowej zlikwidowali szybko 
nieprzyjemny incydent i dali p. 
generałowej całRowitą satysfak- 
cję. 
Loża prasowa przemieniła się 
wezoraj w lożę jupiterów. Wszy- 
stkie najlepsze miejsca zajęte zo- 
stały przez reflektory ku niema- 
łej irytacji gospodarza loży i 
władz klubu sprawozdawców par 
lamentarnych. Jupitery „działa- 
ły” w czasie posłedzenia, nada- 
jąc nieraz sali sejmowej oblicze 
wręcz zjawiskowe, wywołane 
przez potężne promienie światła. 
„Dyrygował” reflektorami ja- 
kiś młody człowiek, operujący 
czerwonym guziczkiem na dłu- 
gim sznurze elektrycznym. Przy 
reflektorach uwijali się fotogra- 
fowie. 


Na Zamku i w Izbie 

Kiedy tak oglądano się po Sej- 
mie, szukano- znajomych, obser- 
wawapo. nieznanych, witano się 
i wykrzykiwano, na Zamku od- 
był się prolog politycznej pre- 
mjery. P. Prezydent przyjął o 
godz. 9.30 rano w obecności p. 
premjera Składkowskiego pierw- 
szych przewodniczących nowych 
Izb ustawodawczych, a to posła 
gen. Skwarczyńskiego i sen. dr. 
Wolfa, i odebrał od nich ślubo- 
wanie. 
(Dokończenie na str. 2-0]) 
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Papież w kaplicy 
Powrót do zdrowia 
RZYM, 28.11. Papież uczestniczył 
dziś w obrządkach religijnych w ka 
plicy watykańskiej. 

Wygląd Ojca Św. świadczy o Je- 
go zupełnym powrocie do zdrowia. 


Za parawanem „Takarazuki” 


a [4 77 a «a 
japońską noc -< Warszawie i Moskwie 


śnie ta na wschodzie będzie mu-; 


Co mówiono 
Wiadomość o  przyjacielskim 
wyniku rozmów między ambasa- 
dorem R. P. w Moskwie i komi- 
sarzem Litwinowem wywołała w 
kołach politycznych i dyploma- 
tycznych stolicy duże wrażenie. 
Można było to stwierdzić tegoż 
dnia „wieczorową porą”, która 
licznych przedstawicieli tych kół 
zgromadziła w gościnnych salo- 
nach ambasady japońskiej. 

Występy „Opery dziewcząt” z 
Takarazuki stały się prawdziwie 
japońskim parawanem, za któ- 
rym prowadzono liczne rozmowy. 
Sprawa rozmów moskiewskich 
zajmowała wśród nich poczesne 
miejsce. 

— Nic w tem dziwnego — mó- 
wi nam osobistość, stojąca nie- 
zbyt daleko od sterów naszej po- 
lityki zagranicznej. 

— Polityka nasza nie ma uprze 


dzeń, ani sympatyj „pryncypjal- 
nych”. Kieruje się realizmem. 
Wczoraj realizm kazał patrzeć o- 
bojętnie, jak polsko - sowiecki 
pakt porasta trawą. Dziś, być mo- 
że, wymaga koszenia trawy. 


Jeszcze więcej przenośni za- 
wierała opinja jednego z zagra- 
nicznych dyplomatów: 


— Stara jest prawda, że niema 
przyjaźni bez granic. Rzecz tylko 
w tem, jak daleko ona sięga i co 
to jest za granica. Ostatnie tygod 
nie wykazały, że w stosunkach 
polsko-niemieckich jest nią wspól 
na granica z Węgrami. Gdy do- 
szło się do granic przyjaźni do- 
brze jest zamanifestować, że 
nawet wrogowie naszych przyja- 
ciół mogą się stać naszymi przy- 
jaciółmi. 

— Jeżeli jaka przyjaźń, to wła- 


siała być nacechowana szczegól- 
ną rezerwą — mówi nam osobi- 
stość bliższa już naszym wewnę- 
trznym sterom. 


— Dostateczną przestrogą jest: 


tu przykład Francji, która ciągle 
zbiera gorzkie owoce braku tej 
rezerwy. 

— Stabilizacja i normalizacja 
stosunków "z, Sowietami może 
mieć duże znaczenie ekonomicz- 
ne dla Polski — mówi nam przed 
stawiciel życia gospodarczego. 

Rosja jest dostawczynią licz 
nych surowców, których my po- 
trzebujemy. Jednocześnie jest o- 
na ciągłe wielkim konsumentem 
półfabrykatów i gotowych arty- 


ołzia, zdolności wytwórcze nasze- 
go przemysłu, przedewszystkiem 
hutniczego, przekroczyły aktual- 
ne potrzeby eksportowe i możli- 
wości wywozu na inne zagranicz- 
ne rynki. 

Ograniczamy się do zanotowa- 
nia tych kilku opinij. Oczywiście 
anonimowo, bo wyrażonych pry- 
watnie. Dyskrecja obowiązuje, 
zwłaszcza, gdy zobowiązano się 
do niej pod dachem przedstawi- 
cielstwa kraju, który z cnoty 
dyskrecji słynie. 

Sprawa porozumienia polsko- 
sowieckiego znalazła, jak dotąd, 
szerszy oddźwięk w zagranicznej 
opinji, niż w polskiej. Poza na- 
szem pismem poświęcił jej arty- 


kułów przemysłowych. Pogłębie- | kuł „Warszawski Dz. Narodowy” 
nie rynku sowieckiego może mieć |i „Kurjer Warszawski”. 


dla nas duże znaczenie, zwłasz- 
cza dziś, kiedy po powrocie Za- 


| 


(Dokończenie na str. 4-04) 


Szcześliwe lasy tylko w kolekturze Niewińskiego można nabyć . 


Wielka premjera w parlamencie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Dochodziła godz. 10 rano, Izba; pitery rzuciły jaskrawe światło 
sejmowa zaczęła się zapełniać po| na postać p. premjera, zaczęły 
fotograficzne, 
w ciemnych marynarkach, wielu| posłowie powitali szefa rządu o- 


słami. Posłowie przybyli naogół| trzaskać aparaty 


z orderami. Wójt z Podobiny| klaskami. 
(pow. limanowski), poseł Piotr ktorów 
Potaczek zjawił się w góralskich,| „czerwonym guziczkiem”, zapa 


obcisłych spodniach, a jakiś nie-| lał światło, to znowu je gasił, de- 
znany nam z nazwiska poseł o-| nerwując tem p. premjera; mini- 


zonowy kręcił się po Izbie w „sta| strów, Izbę, galerję. 
lowym mundurze” stalowych dru 
żyn mjr. Galinata. Zresztą obraz| trybem ustalonym. Przy pow 
Izby był ciemny i dość uroczy-| staniu Izby odczytał najpierw p 
sty. s premjer następujące 
Żgalerji obserwowano poszcze| P. Prezydenta: 

gólnych posłów, znanych z minio 
nych dni. Oto tu zmierza ku 
swemu miejscu ks. prałat Lubel-| „Wiekopomne dzieło 
na krześle, zajmowanem w po- 
przednim Sejmie, ówdzie poseł 
Surzyński ulokował się na fote- 
lu, który w poprzednim Sejmie Ha 
służył płk. Sławkowi. Tam zno- 
wu kręci się po Izbie poseł dr. 
Putek, czujący się widocznie nie 
swojo. Wśród starszyzny ozono- 
wej zasiadł poseł Jedynak, jak 


zwycięstwo. 


wrotu do Macierzy (huczne oklaski). 
W obliczu tego epokowego wyda- 
rzenia pragnę podkreślić rzecz o 
szczególnie doniosłem dla państwa 
znaczeniu — iż postawa wszystkich 
Polaków, skupionych w godzinie 
| rozstrzygających decyzyj wokół Pre- 
w tym Sejmie, p. Kudelska, bu- | zydenta Rzeczypospolitej i Naczel- 
dzi uwagę kolegów i galerji. |nego Wodza — dowiodła raz jesz- 
lu i ówdzie posłowie się wita-|cze, że od zjednoczenia i zorganizo- 
ją, ks. prałat Lubelski ściska dłu! Wania woli narodu polskiego zależy 
go i gorąco rękę gen. Želigow- powera. ei at ER Rzeczy- 
WYGRAJ SI NaCdow + wyl. Wierzę, iż prawda ta, przenika- 
„Mniejszości KODOWE DE WY-|jąca dzisiaj do świadomości szero- 
różniają się niczem szczegółnem | kich mas narodu, będzie naczelnem 
z całości Izby. |wskazaniem w pracach izb ustawo- 
W ż akietach dawczych, dających wyraz nurtują- 

Była godz. 10 min. 


cym w społeczeństwie prądom i za- 

10, gdy do |sadniczym zainteresowaniom — ze 
sali, zapełnionej posłami, wszedł sprawą ordynacji wyborczej do Sej- 
przybyły właśnie z Zamku szef mu i Senatu na czele. || 
Qzonu, gen. Skwarczyński. Re-| Życzę panom, byście jaknajlepiej 


al. ZA ENA ESTEA a wypełnili tę swoją zaszczytną służ- 
flektory rzuciły snop światła na bę dla Rzeczypospolitej. 


> 4 g "PZYWÓ e d z < 
wchodzącego przywódcę „Ozonu, | Warszawa, dnia 28 listopada 1938 
posłowie ozonowi powitali preze- | roku, 


sa swego klubu oklaskami. Poseł | Prezydent Rzeczypospolitej 
Skwarczyński zasiadł na miejscu, | (—) I. Mościcki. 
zajmowanem w poprzednim Sej: | SRA 
mie przez pik. Miedzińskiego. fo Zwróciło powszechną ; 
Ale nie ta okoliczność budzi-| Że orędzie P, Prezydenta jako 
ła zainteresowanie posłów i dzien: Czołowe zadanie nowego parla- 
nikarzy, lecz strój, w jakim zja- mentu wymienia sprawę ordyna- 
wił się p. generał Skwarczyński, | cji wyborczej do Sejmu i Senatu. 


oraz inni czołowi przywódcy cz P. Makowski 


zonu, jak np. prof. Makowski. k 
Otóż gen. Skwarczyński ubrany | marszałkiem 
P. premjer powołał na prze- 


był w ciemny żakiet i w spodnie | 
wodniczącego posła gen. Skwar- 


w paski, podobnie jego koledzy, | 
Żakiet, przed laty porzucony i cezyńskiego, ten zaś objąwszy | 
niejako wzgardzony strój męski, przewodnictwo powołał na sekre! 
doczekał się wczoraj rehabilita- tarzy, po odebraniu ślubowania. | 
cj! na polskim terenie sejmowym swoich najbliższych współpracow.| 
i politycznym. i ników z Ozonu, posłów Żenczy- 
Zacznie teraz żakiet być mod- kowskiego i dr. Matrasia. Zaczę- 
ny w salonach Warszawy i pro- 
wincji, Każdy sezon polityczny 
w historji niósł ze sobą jakąś 
modę damską i męską. Na mo- 
dzie damskiej nie znamy się, co 
się zaś tyczy „rewolucyjnych | 
przemian. w modzie męskiej, ło PARYŻ, 28.11. Przeciwko agita- 
pamiętamy z historji, że wielka cji wiecowej i manifestacjom lewi- 
rewolucja francuska przyniosła cy rząd wystąpił z kontrakcją pro- 
nam długie spodnie, epoka na-| pagandową, do której użył poza pra 
poloońska zaś noszone w róż- | SĄ, rad ja. 3 
nych kolorach surduty o kroju| Sobotnie przemówienie min. Rey- 
pomiędzy frakiem rewolucyjnego "aud uzasadniające nowe dekrety 
dyrektorjatu, a tużurkiem amio Ja eat waląc zek 
sny ludów” z r. 1848. Zdaje SIĘ, |wienie ministra komunikacji 
że gurduty. te przypominają dzi- | Monzie, który 
siejszy żakiet. | militaryzacji kolejarzy 
Wkrótce po gen. Skwarczyń-. że ci którzy 
skim zaczęli jawić się w Izbie po 
jedyńczo ministrowie i zajmować wszelkie prawa nabyte. 
miejsca na ławach rządowych. | „Matin“ donosi, że rząd zamierza | 
Min. Beck wystąpił w żakiecie, | rozciągnąć tego rodzaju zarządzenia | 
podobnie min.  Kościałkowski. | 
Zakiet robi się strojem przeży- | 
wanego politycznego sezonu. | 


den z wicemarszałków 
Sejmu, tam również upatrzył 
swoje miejsce poseł Sowiński, 
znany z poprzedniego Sejmu. 
Na szarem tle Izby również 
ciemno ubrana, jedyna posłanka 


nowego 


uwagę, 


nie staną w środę | 


W generalskim 


mundurze RZYM, 28.11 Minister obrony u- 


nji poludniowo-afrykańskiej Pirow 


Dyrygent reflektorów trzaskał 


Formalności zaczęły się toczyć 


orędzie 


Orędzie P. Prezydenta 
Józefa Pił- 

p z : zasiądą | Sudskiego — rozbudzenie w narodzie 
ski, tam gen. Żeligowski zasiada poteżdej Aoli czynnej walki o Pol 
skę — dało jeszcze jedno radosne 


Dziś oto zbierają się izby ustawo- 
wcze w historycznym okresie od- 
zyskania przez Rzeczpospolitą ziem 
odwiecznie polskich. (Huczne okla- 
ski). Polacy tych ziem swym gorą- 
cym i ofiarnym patrjotyzmem dali 
dowód niezmożonej sile ducha pol- 
się za kilka godzin okazało, je-|Skiego i swej niezłomnej woli po- 


ło się ślubowanie poselskie. Po) Zdawało się, że i ten wybór 
ślubowaniu szet sztabu.  Ozonu,! dokonany będzie przez aklama- 
poseł Wenda, zgłosił kandydatu-| cję. Tymczasem w ostatniej 
rę p. Wacława Makowskiego na; chwili poseł Pleszczyński, rolnik, 
marszałka Sejmu. Wybór p. Ma- wybrany w okręgu Radomsko, 
kowskiego nastąpił przez aklama zgłosił kandydaturę posła ks. Lu 
cję. belskiego, który stoi poza QOzo- 


Zarządzono godzinną przerwę, nem. i 
zgodnie z tradycją sejmów pomaj Wobec takiego obrotu. spra- 


jowych, marsz. Makowski udał | wy, zaszła konieczność głosowa- 
się na Zamek celem uzyskania | nia kartkami, co zabrało sporo 
aprobaty P. Prezydenta. | czasu. 


: P. Prezydent wyraził swoje W rezultacie wicemarszałkami 
zadowolenie z wyboru p. Makow- | zostali wybrani posłowie: Surzyń 


Niespodzianka 
GW Senacie 


Sen. Prystor 
kontrkandydatem 


Senat zebrał się wczoraj o 5-8) 
na swoje pierwsze posiedzenie. 


mjer Składkowski odczytał 0 

P. Prezydenta i powołał na PZA zen... 
dniczącego sen. Wolfa, który ZAJ karę 
sił na sekretarzy senatorów nie, 


i Kamińskiego. +. ADERE 
Nastąpiło Składanie ślubowaniskiynacji 
Po ślubowaniu zabrał głoś R P 

Fudakowski *'i zgłosił nieoczes"*rto niec 

nie kandydaturę sen. Prystoc ldżetowy 

marszałka Senatu. Nastała W 4 onsekwer 
cisza, trwająca około minuty: winien 
wietrzu wyczuwano,  konster? Niemal 
bo przecież było ułożone, że M hit erst. 


A sa ; > aà -|ki zé wybrany 

skiego i życzył mu owocnej pra- ski, Jedynak, Wenda, Długosz i MA r ma być wy ra Kwi 

cy na nowem stanowisku. Mudryj (p. Surzyński otrzymał Pó tobi denerwującej pimAsz jest 
„Posiedzenie Izby zostało. wzno na 102 głosujących głosów 192, podniósł się sen. Dąbkowski i 25%, że po 

wione. Na zapytanie p. Skwar- p, Jedynak głosów 


194, p. Dłu- 
gosz głosów 196, p. Mudryj gło- 
sów 146). Na posła ks. Lubelskie- 
go padło głosów 46. 


czyńskiego, oświadczył p. Ma- 
kowski, że wybór przyjmuje, i 
objął przewodnictwo, poczem wy 
głosił dłuższe przemówienie, w e > 
którem złożył hołd pamieci Mar- Nowy regulamin 
szałka Piłsudskiego. Cała Izba Wybór sekretarzy nie wzbu- 
wstała, zapanowała minuta mil-| dził wątpliwości, natomiast za- 
czenia. proponowany przez marsz. Ma-| 
Marsz. Makowski złożył też kowskiego skład komisji specjal- | 
hołd pamięci trzech żołnierzy nej dla opracowania nowego re-! 
polskich, poległych w Jaworzy- gulaminu, nie wszystkich zado- 
nie. Izba uczciła ten moment| wolił. Poza 15 kandydatami, zgło | 
przez powstanie. szonymi przez marsz. Makowskie 
Zadania nowego go, wysunięto 6 nazwisk z pozaj 
= Ozonu. Wobec tego i to głoso-| 
Seimu wanie zajęło stosunkowo wiele! 
Zadania polityczne nowego Sej| Czasu (około „godziny). Wybrani | 
mu ujął marsz. Makowski nastę-| Zostali oczywiście kandydaci, za 


sił kandydaturę sen. MiedzińskóFmy plan 
any prze 
niej ta 


j vowych, 
Przewodniczący sen. Wolf lalny buc 
dził głosowanie. W czasie 81097 ycie w 
nia sen. Miedziński podszedł do oazę ow. 
Prystora i wszczął z nim TOZ fmże bui 
żywo gestykulując. skin. 
"Rezultat głosowania jest nasa A pna 
jacy: Na 94 biorących udział W p ra. Po 
sowaniu senatorów, sen. mieri Ch defie 
otrzymał 59 głosów, sen. Pry liśmy M 
głosy. kai dżetowe 
11 senatorów oddało białe Karmi Sukces 
Wybrany został marszałkiem Ner Kwia 
natu płk. Miedziński. Zarządz0n jg, cio 
dzinną przerwę, nowy marszał€ arz PE 
dał się na Zamek po aprobate. OZON 


Płk. Miedziński zwolnione: 


l 


na marszałka Senatu. Kandy R 
tę przyjęto w milczeniu, bez 
ków. 


i łówczas 


do pracy zostaną zwolnieni i utracą | opinji 


pijąco: proponowani przez marsz. Ma-| A „zę są odatek 
„Celem państwa jest zespolenie oby kowskiego, w osobach posłów: z naczelnego red 14373 ahame kc 
wateli we współdziałaniu na rzecz do- | Browińskiego,  Budzanowskiego, | Szef Obozu Zjednoczenia > Wwamy 
i s DZ $ p X > h F E | 52 A j p ck w > 
bra powszechnego. A Sejm jest jed- | |)erynga, Doellingera, Jahody-| rodowego poseł gen. St. Sk | M. ru: 
nym z organów, powołanych do służ- Żółtowskiego, Gduli, Jedynaka, | iski: jak d si Iskra" 7% wyż; 
by temu celowi. W imiọ tej zasady MIRAR Dolańskiet Stahl czynski, Jak donosi „15 anatoli w 
wzywaliśmy obywateli do udziału w| "Trasa, Dolans MY, SLANIA; niłw dniu 28-ym b. m. ŚĆ! p ptuacją 
wyborach. Teraz mamy obowiązek | Szczepańskiego, Wadowskiego, płk. Bogusława Miedzińsk:5 wk Ostatni 
postępowaniem naszem dać świade-| Wendy, Żenczykowskiego i Bila- obowi zków naczelnego re Kczególn 
ctwo głoszonym prawdom. Będziemy ka. 4 > se av z! udżet 
więc pracowali nad tem, aby wspól- Komiisia (rekulatninow A [= „Gazety Polskiej”. A «low 
nym wysiłkiem narodu podnieść do- somisja regulaminowa prze- i d ietylko i 
bro powszechne w Polsce. dłoży swoje wznioski na dzisiej- | Uroczystości i zjdz ié 40 mi 
Pod tym kątem widzenia będziemy | szem posiedzeniu plenarnem Sej OE a t dn. 27 P Hki Polsk 
rozważali budżet, dysponowali docho- mu, wyznaczonem na godz. 11-tą W Wilnie obradowa . somier NĄ. zł 
dami państwa i rozkładali ciężary na S EMET Makowski dświad. zjazd delegatów Związku któr Ra 
obywateli, AA DEENA ŻA JW „s +, |l-go Korpusu Polskiego, M4 tów ” Ba po 
Pod tym kątem widzenia będziemy | czył, że traktować je będzie Ja- przybyło przeszło 150 deleg2 le częśc 
uchwałali ustawy, 2 w szczególności | ko dalszy ciąg posiedzenią wczo- całego kraju karbu. 
nową ordynację wyborczą tak, aby u- rajszego. $ x od | Je dnak 
łatwić zespoloną pracę narodu. EES : OEN % jego 9] *ednak 
Pod tym kątem widzenia będziemy| Zmiana regulaminu, uchwalo- W PORÓW: olkuski tość olwiek 
oceniali osiągnięcia rządu i układali | na przez komisję, idzie w tym PR SIĘ kot K taki jegjoni cza jest 
swój do rządu stosunek". kierunku, że wnioski poselskie EEEE bitra cpad Krzywe” [iem tyl 
P. marszałek Makowski dał w muszą mieć conajmniej 15 pod- p Rida zuje p 
końcu wyraz nadziei, że Sejm o- 7 


becny sprosta swoim zadaniom 
i że w ten sposób przywróci swo 
ją „zachwianą powagę i znacze- 
nie”, 


Mała niespodzianka 


Przystąpiono zkolei do wybo- 
ru 5 wicemarszałków Sejmu. O- 
zon zgłosił cztery kandydatury, 
a mianowicie: pp. Surzyńskiego, 
Jedynaka, Wendy i Długosza. 
Stanowisko 5-go wicemarszałka 
pozostawił Ozon dla Ukraińców, 
a mianowicie dła p. Mudryja. 


także na środki komunikacji miej- 
skiej. Pracownicy kolejki podziemnej 


pisów, a nie jak w poprzednim 
Sejmie, tylko jeden podpis. Jest 
to duże utrudnienie inicjatywy 
poselskiej przy składzie obecnego 
Sejmu. 

Natomiast utrzymano przepis, 
że prawo wnoszenia interpelacji 
posiada każdy poseł indywidual- 
nie. Dodano, że każdorazowo o- 
brany przez Izbę marszałek mu- 
si uzyskać aprobatę P. Prezy- 
denta. 

Dalszy ciąg sejmowej premje- 
ry dzisiaj. 

(=). 


Byli kombatanci pośredniczą 


Rząd Daladier'a w walce ze skra 


e e 

jną lewicą 

czałoby to porażkę skrajnej lewicy. 
Górnicy w zagłębiu Anzin przy- 


zostaną zawiadomieni, że ci, którzy | stąpili do pracy. 


nie stawią się w środę do pracy bę- 
dą zwolnieni. 

Najsilniej jednak przemówił pre- 
mjer Daladier, ostrzegając, że wal- 
kę doprowadzi do końca. 

Organizacja b. kombatantów wy- 


de |stąpiła do rządu i do organizatorów 
zamiast zapowiedzi | strajku z apelem o okazanie dobrej 
oświadczył, |woli, ofiarowując swe pośrednictwo. 


W chwili obecnej główna uwaga 


hr. Ciano w Kolasa! 


| obrony kolejarzy“ 
francuskiej skoncentrowana | odrzucając ostatnie 
|jest na sprawie kolei. Nawet jeśliby | do kolejarzy, 


spraw zagranicznych hr. Ciano. 


Generalny sekretarz ogólno krajo- 
wej federacji kolejarzy oświadczył, 
iż rząd pogwałcił umowę zbiorową 
z kolejarzami. Gen. Sekretarz Se- 
mard polemizował ponadto z mini- 
strem komunikacji de Monzie, twier 
dząc, iż ruch strajkowy nie posiada 
charakteru politycznego. 

„Unja ogólno-krajowa zawodowej 
komunikuje, iż 
dekrety apeluje 
aby w dniu 30 listopa- 


strajk środowy ogarnął wszystkie | da nie paraliżowali życia gospodar- 


dziedziny życia poza kolejami, ozna czego Francji. 


BDB mimi z Mluassofśsańcw 


Mfimóiscer Pirow w Ez 


| poczem złożył wizytę ministrowi spr. 


Im ie 


je 


kot 


X A 
Stowarzyszenie to istnieją 
Il-ty rok liczy 35 kół w 
sce i 1500 członków. 
W szkołach zawodowych 


ci się obecnie 102,500 małodź cję 


W porównaniu z rokiem 193%, 
liczba ta wynosiła 65,600 
wynosi 59 proc. 


Zjazd nauczycieli 


tetowej, 


atkower 


Naogól 

Plerywcz. 

szkół zawodowych n [iosa 

W dniach 26 i 27 b. m: o wa, lig 
się w Krakowie walny zjać gs fem pod 
warzyszenia Nauczycieli Szko ię my 

wodowych. i Wydatki, 

Zemsta na żandarmać., pykonar 
teg” półrocze 


WIEDEN, 28.11. Z powodu ? s 


Przvę 
obchodzenia się z narodowy gg kład 
cjalistami w dawnej Austrji; poż |! let 
nych zostało wczoraj w Ce dar | Docho 
(Klagenfurt) w Karyntji 2 zieg? tem. pó 
mów na 8 i 6 miesięcy cie HY; miar 


więzienia. 


wyd: 

Z Berlina i Rzymu ow 
ambasadorzy Stan?" |enqencj 
u Roosevelta j | Dalszy 
WASZYNGTON, 28.11. Woie Pl! jest 
wieczorem przybyli na wezwanie tyg FA -rol 


zydenta Roosevelta do jego H tyje 
cji w Warmspring ambasadon < 
St. Zjednoczonych w Berlin 


Wilson i w Rzymie — Philippi „4 
Berlin o wpływach 


sowieckich 


na Rusi Podkarpackie) „, 
BERLIN, 27.11. W tutejszy „gg, 


łach politycznych zwracają RE 
iż na Rusi Podkarpackiej Za%%* je. 


Da Nt lo AL Roy RRA NIS ( zagranicznych Rozmowa ministra Pirowa z Mus- | działać ponownie wpływy S0% e ipi 

SKORO R AC: sza a. wpisał się dziś zrana do księgi au- | Chigi. solinim trwała 45 minut. Po godzi-| Na a tej akcji <A sta pó: 
PE s CA CRDA i wkroczył do | djencjonalnej w pałacu królewskim.| -Z kolei minister Pirow przyjęty | nie 13-ej minister Pirow podejmowa | dr. Valnicki oraz niejaki EU mpi 
lzby p. premjer Sławoj - Skład- Następnie -Pirow został przyjęty | został w pałacu Weneckim przez ny był śniadaniem przez generała | wicz, którzy współpraccją 7 w 
kowski. w mundurze generala przez gen. Pariani, podsekretarza | Mussoliniego w obecności ministra Pariani. studentów 
dywizji. z wieloma orderami. Ju- stanu w min. 


spraw wojskowych, | 


zbolszewizowanych 
kraińskich. 


-Pi 

at oręd o 
AE ierwszem zadaniem, przed| 
ów którem nowy parlament stą 
nie, będzie, obok reformy 
powaniżfdynacji " wyborczej, sprawa 
głos Mdżetu państwa. Dlatego też 


eocze 


ystora Idżętowy m 


arto nieco bliżej się przyjrzeć 
tendencjom i tym 


7 e . 4 r 
a w. nsekwencjom, które parlament 


ity- " 
sterna 
że ma 
rany 


winien z nich wyciągnąć. 

Niemal że od czasu objęcia 
misterstwa Skarbu przez mini- 
Tą Kwiatkowskiego budżet 


ej minasz jest zrównoważony. Praw- 


;ki i 75 
dzińsk 


ndydaćł 


bez 0K 


1f 
głos0 


ar2 


dł do 5* 


" Że poza budżetem wykonu- 
my plan inwestycyjny, pokry- 
any przeważnie kredytem, nie- 
miej tą część wydatków pań- 
hi, | ch które obejmuje nor- 
any budżet, znajduje stale po- 
ycie w normalnych dochodach 


ncje naszego budzetu 


O skutecznym rad sposobie 


gospodarstwa i! ciężka. I w niektórych innych! 
w potrzebach, | gałęziach są oznaki pogorszenia 
jeszcze pilniejszych od zwiększe-| sytuacji. Życzymy sobie wszyscy, 
nia państwowych wydatków, tem | aby te trudności zostały pokona- 
bardziej, że istnieją szerokie mo-| ne. I może zostaną pokonane. A- 
¿liwości kompresji tych wydat- le może nie zostaną całkowicie 
ków bez szkody dla państwa. usunięte. Może odbiją się uje- 

Musimy liczyć 'się z. tem, że mnie na wpływach skarbowych. 


sprawą pierwszorzędnej wagi W ten sposób w roku przy- 


jest gromadzenie środków na do- szłym możemy oczekiwać silne- 
zbrojenie go starcia tendencyj do wzrostu 


ściach naszego 
muszą mieć kres 


z ma a . | wydatków państwowych z konie- 
Musimy liczyć: się z tem, żej «7 


jest koniecznością państwową 
zwiększanie rezerw skarbowych 
na wypadek pogorszenia wpły- | 
wów, które to zwiększanie, tak 
szczęśliwie zapoczątkowane w ro 
ku 1937-38, w roku bieżącym nie 
ma już niestety miejsca. 
Musimy uwzględnić potrzehę! 


rozmowalstwowych, przewidzianych k 

Pmże budżetem. Jest to diewani kontynuowania reform skarbo- 
| następ liwy sukces polityki wieepre- | ych, zapoczątkowanych przez | 
zial w SMjera, Po wielu latach chronicz=! ministra: „Kwiatkowskiego, ale | 
siedzi jych deficytów budżetowych, we niewątpliwie jeszcze niedostatecz 
rystor %lismy w stadjum równowagi | "ych. | 


bate. 


li T władzy, podwyższeniu 

| i Ró ciężaru podatkowego 

rst? dE atek dochodowy), oraz po- 
Ag. Ie konjukturalnej, jaką prze 

mia * Mwamv g ż 

u ai "MY za jego rządów. 

 $kwa wy RS ; ; 

gą, Mia „rezultacie, mimo stałej | 

onat” Yżki wydatków budżetowych, 


r dm 
4 Sukces ten zawdzięcza 


ao Cacia budżetowa układa się 
ktoj, Ostatnich 
szególnie pomyślnym był rok | kowski zdaje relację z bezprzykład- 
którym nego potraktowania sztuki jednego 


Milj. ; żki 
mł,” Zł. nadwyżki 


ç mini- 
A Kwiatkowski w dużej mie- 
«e clęciom  oszczędnościowym, | 
rządzonym zaraz po objęciu 


latach pomyślnie. 
Ldżętowy 1937-38, w 
2 udało się Skarbowi spła 
i milj. zł. zadłużenia w Ban- 

Polskim, ale osiągnięto 
budżetowej, 
na zlikwidowa- 
zadłużenia 


gra pozwoliła 
~ części płynnego 
arbu, | ; 
nak już rok bieżący, acz- 
R „deficyt pierwszego „pół- 
Io 8 erniczny: wynosi bo- 
ARA ylko kilkaset tysięcy, Wy- 
ża le pogorszenie sytuacji bu- 
etowej, 

Nasza polityka budżetow: i 
E a a a a, 
md pod przemożnym wpły- 
yj. wu sprzecznych tenden- 
kiem A aednej strony pod naci- 
zch »gromnych istotnie - po- 
SIWA, z drugiej przy 
bia pliwem 
«owem gospodarstwa. 
SIAK R zwycięża tendencja 
SM Mniej zważa się na ko- 
wa. Gr odciążenia gospodar- 
ein Binającego się pod cięża- 
: podatkowym, więcej zwraca 
dat z! (na potrzeby strony 
Wykonan i * budżetu. I właśnie 
16 Boża budżetu za pierwsze 
brzykłaci bieżącego roku jest 
Wsza; adem zwycięstwa tej pier- 

J tendencji. 
ochody budżetowe w pierw- 


| Ze 


‘manowce o 5 proe. Nie 

ak sea ki wzrosły silniej. Nie 

lowadze * aby już zagrażać rów- 

lendene; budżetowej, niemniej 
(<lcja jest wyraźna, 

Dalszy W 

BI jesto 


m wyrazem tej tenden- 
R Preliminarz budżetowy 
brzez R przyszły, uchwalony 
bodwyż adę Ministrów. Został on 

WYżŻszony ili i 
nieg ny o 48 milj. zł., t. j. 


kc 
Ą dą Jest to nie 
Ryż tków. Czy 


„© Prelimi 

ok narz 
le 
5 


h 


ainy, 
Tem 


Bd zy 


Ie w y 


Przygotowaniem 


"Zyszłym może 
R 
kanty: R WOWYCH h 
"Rar e swoje racje. Ale icł 
Kus. muszą mieć pewien kres 

4 mieć kres w możliwo 


natrafić? 


l 


38 | 


przeciążeniu po-; 


m Are, 
półroczu b. r. silnie wzro- | 


ałe 2 proc. Nie jest to wie- 
wątpliwa zwyż- 
nadąży jej 
ia dochodów? Jest to możli 
rzęs budżetowy na 

«wsgly można uważać za 
Czy jednak jest on do- 
gruntu 
alczanie trudności, na ja- 
konanie budżetu w roku 


y podwyższania Wwy- 
mają nic- 


Wreszcie należy się liczyć zi 
tem, że konjunktura może się po. 
gorszyć. Nie musi, ale może. Już 
obecnie sytuacja rolnictwa jest] 


STORE RT O POR YE ZE AIIEOAPOOAWNJAA 
By swietle prasy 


Ucisk polskości 


w Gdańsku 


Autor drukowanej na' łamach 
„Kurjera Polskiego“ powieści, zna- 
(komity feljetonista Zygmunt Nowa- 


iz autorów, wystawionej na uroczy- 
,Stości 20-lecia odzyskania niepodle- 
Uroczystość była 


głości w Gdyni. 
| przeznaczona dla Gdańszczan. Do 
sali mieszczącej maksimum 2.400 


| A 


osób, wepchnięto 4.200 widzów. 
jak się ten „spektakl“ odbywał: 

„Po drugim akcie dwóch panów rad 
ców z Komisarjatu Rządu w Gdańsku, 
zażądało od dyrekcji, aby ze względów 
bezpieczeństwa 1 dla ratowania pu- 
bliczności nie zmieniano już dekoracyj, 
ale grano sztukę w tej samej dekora- 
cji. Zaznaczam, że sztuka ma pięć ak- 
| tów, z których każdy dzieje się gdzie- 
indziej i w innej porze roku. A tu ka- 
żą zostawić dekorację z drugiego a- 
ktu. Krew mnie zalewa, gdy piszę o 
tem, trzęsę sie w bezsilnej złości na 
myśl, że tak się traktuje autora i, co 
gorsza, polską publiczność w Gdańsku, 
marnując równocześnie wyjątkową 0- 
kazję propagandy! 

Wobec tego 
wnioski: 

„Nowy, a tak sympatycznie przez 
prasę wszelkich odcieni powitany de- 
kret o ochronie interesów państwa po- 
wiada w artykule czwartym: „Kto do- 
starcza zagranicę towar sfałszowany 
lub fałszywie oznaczony, jeżeli stąd; 
wynikła szkoda dla interesów eksportu | 
polskiego, podlega karze więzienia do, 
lat trzech“. Nie wiem, -może ja sam, 
pisząc o Gdańsku, jako o „zagranicy, 
podlegam jakiejś karze, bo. przecież 
teraz człowiek piszący nie jest pewny 
życia — ale w każdym razie cytowa- 
ny artykuł dekretu powinien znaleźć 
pełne zastosowanie, jeśli idzie o prak- 
tyki eksportowe teatrn łódzkiego”. 


W przededniu 


autor czyni takie 


` Znany literat i publicysta p. Wa- | zzz a 


cław Filochowski w artykule p. t. 
„Zasadzki'* na łamach „Warszaw- 
"skiego Dziennika Narodowego“ snu- 
je ciekawe rozważania na temat pra 
cy dziennikarskiej, kończąc je taką 
konkluzją: 

„Rozbiór zdarzeń z dnia ubiegłego 
zawsze wskazuje na to, że co się sta- 
ło, musiało, a jeśi nie musiało, to po- 
winno było się stać, bo takie były wa- 
rimki, iż nic innego stać się nie mo- 
gło, czy nie powinno. Chodzi tu tylko 
o bystrość w obliczeniach owych wa- 
runków. Po Anschlussie, po Monach- 
jum, po arbitrażu wiedeńskim, widzi- 
my, że wojny i takby nie było, że to 
było kolosalne wzajemne — na oibrzy- 
mią skalę — nabieranie się i strasze- 
nie. Ale ci, którzy sporządzają obli- 
czenia, wiedzą, że mają w ręku wy- 
nik, ważny na bardzo krótki czas. 
więc się spleszą. Czasy bowiem są — 
dynamiczne. Bardzo ciężkie dla dzien- 
nikarza, który ma się dowiedzieć pra- 

i wdy o dniu jutrzejszym, a całkiem 
« i to napisać zaraz, w przeddzień tego 
w. jutra“ 


bem postawi 


groźne, jeżeli o těm chce — napisać, | 


jakie przed Skar- 
niemożność wyci- 
śnięcia z gospodarstwa środków | 
na pokrycie tych wydatków. ol 

| 


cznościami, 


ile zawczasu nie zapobiegniemy 
temu starciu, możemy doczekać| 
się wzrostu deficytu budżetowe-, 
go z wszelkiemi jego ujemnemi 
skutkami. 

Co robić, aby 
no uniknąć? 

Droga podwyższania obciążeń 
jest zamknięta. Gospodarstwo na 
sze jest podatkowo przeciążone, 
podwyżka obecnych stawek po- 
datkowych czy wprowadzenie 
nowych podatków, może przy- 
nieść skutki odwrotne od zamie- 


deficytu napew- 


| 
| 


Kursy 
motorowo-pancerne 


Według informacji „Ilustr. Kurj. 
Codz.“ w Warszawie, przy ul. Pierac 
kiego 14 odbyła się 

„inauguracja kursów motorowo-pan- 
cernych dla pionierów służby młodych 
O.Z.N. Kursy te, na które uczęszczać 
będzie 100 pionierów, zorganizowano 
dla uczczenia 20-lecia odzyskania nie- 
podległości. W czasie uroczystej inau- 
guracji przemawiali: szef sztabu OZN. 
płk. Wenda, komendant okręgu war- 
szawskiego płk. Dąbkowski 1 komen- 
dant służby młodych okręgu warszaw 
skiego Bieliński", r 


AJ . Li a 
Sesja egzaminacyjna 
O otwartej wczoraj sesji Izb pi- 
sze Regnis w „Naszym Przeglądzie: 
„Tak czy owak pierwsze miesiące 
istnienia Sejmu i Senatu nie dadzą 
żadnych niespodzianek w postaci tarć 
wewnętrznych i walk w łonie Ozonu. 
Dopiero później będzie można stwier- 
dzić, czy nowy parlament zostanie u- 
żyty dla jednego zadania, t. zn. dla 
zmiany ordynacji wyborczej, czy też 
tworzyć będzie dalej projekty ustaw 
zgodnie z duchem nowych dekretów, 
doczekawszy w nagrodzie zaszczytu 
brania udziału w elekcji. Próby egza- 
minacyjne trwać będą od grudnia roku 
1938 aż do końca marca roku 1939*. 


Popularność Qzonu 


Według relacji „Robotnika“ dn, 
27 b. m. w Warszawie, w sali kina 
„Ton“ miał się odbyć wiec przedwy- 
borczy Ozonu do Rady Miejskiej z 
przemówieniami pp. sen. Dąbkow- 
skiego i Giżyckiego: 

„Wiec naznaczony był na godz. 10, 
Do godz. 1l-ej nie przyszedł dosłow- 
nie ani jeden słuchacz. Na sali poza 
mówcami, którzy przyjechali trzema 
limuzynami i kilku policjantami nie 
było wogóle nikogo, wobec czego nie- 
fortunni organizatorzy zrezygnowali x 
odbycia wiecu“, 


Podróż də Białego Domu 


w czerwcu 1939 r. 


LONDYN, 27.11. Jak się dowia- 
duje koręspondent P.Ą.T-icznej lord 
Halifax towarzyszyć ma  brytyj- 
skiej parze królewskiej w podróży 
w czerwcu roku przyszłego do Ka- 
nady i St. Zjednoczonych. Tem sa- 
mem prywatna wizyta króla Jerze- 
go u prezydenta Roosevelta nabiera 
politycznego znaczenia, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że lord Hali- 
fax przeprowadzi z sekretarzem Sta 
nu Hullem, jak również z Roose- 
veltem rozmowy polityczne. 

Brytyjskiej parze królewskiej to- 
warzyszyć będzie w podróży do Ka 
nady również obecny parlamentar- 
Iny podsekretarz Stanu dla spraw 
| dominjów, lord Dewonshire, który 
w najbliższym już czasie otrzymać 
ma nominację na ministra Domi- 


|niów 


| pozostać jako rezerwa, czy 


rzonych, może spowodować zniż- 
kę, a nie zwyżkę wpływów bu- 
dżetowych. Pozostają tyłko osz- 
czędności. 

Niewątpliwie potrzeby naszego 
państwa są wiełkie. Ale również 
niewątpliwie w naszym budże- 
cie można wyszukać wiele pozy- 


cyj, które bez szkody można 
zredukować, czy nawet zlikwi- 
dować. 


Cierpimy na przerost biurokra 
cji, na przerost etatyzmu. Zarów 
no biurokracja, jak i etatyzm 
kosztują. Likwidacja tych prze- 
rostów nietylko państwu nie za- 
szkodzi, ale przeciwnie, pomoże. 
Ą przedewszystkiem pomoże bu- 
dżetowi. Likwidując te przerosty, 
można będzie sprowadzić wydat- 
ki budżetowe do takiej miary, 
przy której nie będzie całkowi- 
cie grozić deficyt budżetowy, 
przeciwnie, będziemy mieli real- 
ne nadzieje na odbudowę rezerw 
skarbowych, które mogą czy to 
to 
służyć celom naprawdę koniecz- 
nym, przedewszystkiem celom 
| zbrojeniowym. dr. W. 


| 
Gospodarka rolna. | 


w Niemczech 


Z Berlina donosi „Kurjer War- 
szawski* o kongresie chłopów hitle- 
rowskich w Goslar. Przemawiał tam 
min. rolnictwa Darre. Oświadczył 
on, że 

„Szczególnie poważne niebezpieczeń- 
stwo grozi gospodarce rolnej Niemiec 
wobec katastrofalnego ubytku sił ro- 
boczych na wsi. Ubytek zarejestrowa- 
nych pracowników rołnych od roku 
1933 wynosi 400 tysięcy, t. zn. 1/5 ca- 
łości. Mimo równoczesnego przyrostu 
ludności grozi to na przyszłość nieobli 
czalnemi wstrząsami dla gospodarki 
rolnej, tem bardziej, że przeciążone 
pracą na roli kobiety coraz mniej ro- 
dzą dzieci*. 


Ostatnie życzenie 


marszałka Mackensena 


Z Berlina donosi Agencja Tele- 
graficzna Express (A. T. E.): 

„Feldmarszałek von Mackensen, 0- 
statni z żyjących wodzów niemieckich 
z okresu wojny światowej, wystosował 
do kanclerza Hitlera petycję o zwol- 
nienie z więzienia pastora Marcina 
Niemóllera. Mackensen, który 7 grud- 
nia ukończy 89 lat, zaznaczył w pe- 
tycji, że jego prośba o zwolnienie 
Niemóllera jest jego ostatniem życze- 
niem w życiu”. i 


. . 
P. Foerster żali się 
według informacji „Kurjera War 
szawskiego' z Paryża: 

„Paris Midi“ przynosi interesujący 
wywiad swego wysłannika specjalnego 
z gauleiterem Gdańska p. Fórsterem. 
Dygnitarz narodowo - socjalistyczny 
stwierdza, że Gdańszczanie gorąco pra 
gnęliby przyłączenia do Rzeszy, lecz 
rozumieją, że 40 tysięcy indywiduów 
musi zdobyć się na poświęcenie. 
| „Gdańsk nigdy nie będzie przedmiotem 
konfliktu między Rzeszą a Połską, 
nigdy też nie stanie się zarzewiem 
niepokojów europejskich“. 

P. Fórster uskarża się natomiast, 
że wolne miasto dusi się ekonomicznie 
pod naciskiem Gdyni i w tej dziedzi- 
nie konieczne jest porozumienie z Pol- 
ską, i dotrzymanie przez nią zobowią- 
zań, wykorzystania portu gdańskiego”. 


* e LJ O || 
Książę Windsor żąda | 
Według informacji A. T, E. z 

Londynu, książę Wnidsor oświadczył 
korespondentowi pisma „Sunday 
Dispatch“, że 

„jedyna trudność w sprawie powro- 
tu do Anglji stanowi już tylko kwe- 
stja tytułu, jaki przyznany będzie 
księżnej Windsoru. 

Według dotychczasowej 
prawnej, księżnej Windsoru przysłu- 
| guje jedynie prawo do tytułu „Wasza 
Wysokość”. Tytuł zaś „Wasza Kró- 
lewska Wysokość“, może być nadany 
jedynie przez króla. 

Ks. Windsoru miał ze swej strony 
oświadczyć, że powróci do Anglji do- 
piero po przyznaniu jego małżonce ty- 
tuwu. „Wasza Królewska Wysokość. 
Tegoż tytułu użył również ks, Win- 
dsoru, przedstawiając swej małżonce 
premjera Chambe a 


sytuacji 


| 
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Uczczenie pamięci 
odkrywców radu 


PARYŻ, 27.11. Na cmentarzu w 
miejscowości Sceaux pod Paryżem, 
na grobie Piotra Curie i Marji Cu- 
rie-Skłodowskiej, odbyła się dn. 26 
b. m. uroczystość uczczenia pamięci 
odkrywców radu i złożenia wieńców 
przez uczestników Międzynarodowe- 
go Kongresu Przeciwrakowego. 

Nad grobem wygłosili przemó- 
wienia: prezes sen: Godart, prof. 
Bettler w imieniu francuskiej Aka- 
demji Medycyny, który podkreślił, 
że Marja Curie-Skłodowska była je 
dyną kobietą, przyjętą do tej Aka- 
demji, dziekan Maurin w imieniu 
Uniwersytetu Paryskiego oraz dy- 
rektor Instytutu Radowego w Mon- 
treal (Kanada). 3 

Na przemówienie odpowiedział b. 
rektor U.J.P. prof. Pieńkowski, 

RZYM, 27.11. Dziś w przepełnio- 
nej sali teatru Adriano odbył się w 
obecności króla i królowej oraz wło 
skich sfer naukowych obchód zor- 
ganizowany przez włoską Ligę dla 
walki z rakiem. 

Obchód poświęcony był uczczeniu 
pamięci Marji Curie-Skłodowskiej i 
Piotra Curie. 


Dział polski na paryskiej 
: Š 
wystawie. lotnictwa 
jest jedną z głównych 
atrakcyj 
PARYŻ, 27.11. Doroczna wysta- 
wa lotnictwa otwarta przed 3-ma 
dniami w Paryżu gromadzi co- 
dziennie tysiączne tłumy publiczno- 

ności”. 

Jedną z głównych atrakcyj wy- 
stawy stał się dział polski. 
3 Paryska prasa fachowa przyzna- 
je zgodnie, że udział Polski jest naj 
ciekawszym i najwybitniejszym na 
wystawie. 


Rząd Rzeszy nie płaci 


żadnych długów za Austrię 

WASZYNGTON, 27.11. Departa- 
ment Stanu opublikował noty wy- 
mienione pomiędzy St. Zjednoczo- 
nemi a Rzeszą w sprawie długów 
austrjackich. 


Nota amerykańska z dn. 10 paź- 
dziernika nalega, by rząd Rzeszy 
rozważył sprawę spłaty długów, za 
ciągniętych u obywateli amerykań- 
skich. 

Nota niemiecka z dn. 17 listopa- 
da głosi,iż rząd Rzeszy nie jest za 
te długi odpowiedzialny, tembar- 
dziej, że bilans handlowy Niemiec 
że St. Zjednoczonemi nie pozwala 
Niemcom na uzyskanie . odpowied- 
niej ilości obcych walut. Jednak 
rząd Rzeszy gotów jest zbadać 
sprawę ponownie oraz rozpatrzeć 
ewentualne nowe propozycje. 

5 listopada St. Zjednoczone w 
nowej nocie odrzuciły propozycje 
konwerśji długów austriackich, po- 
czynioną przez ministra Finansów 
Rzeszy w dn. 25 października oraz 
złożyły protest przeciwko dyskrymi- 
nacji wierzycieli amerykańskich. 


Likwidacja sporu 
o Grand Chaco 


BUENOS AIRES, 27.11. Poseł 
Paragwaju w La Paz i poseł Boli- 
wji w Asuncion złożyli dziś prezy- 
dentom  Boliwji i Paragwaju listy 
uwierzytelniające, przez co ostatecz 
nie uregulowane zostały wzajemne 
stosunki między temi państwami. 

Przyczyną konfliktu był, jak wia- 
domo, spór o obszar Grand Chaco. 


Rezolucje $irommicitwa 


W niedzielę, dn. 27 b. m. przez ca- 


ludności, lecz włączyły Czechosłowację 


ką wdzięczność dlą 


Przeciwstawić się dążeniom Ukrażń że oto na naszą kwa 


„O państwie narodowem” 


Ja parawanem „Takarazułki” 


zalegały, z 


Czternastu opozycjonistół — 


przeciw regulaminowi klubu Q©zonowegł 


laminu nie został wogóle 
członkom Klubu i że władzć 


Narodowego 


Według relacji warszawskiego 
korespondenta „Słowa“ przebieg dy- 


y M, ż 7 7 tyż 
ców do osiągnięcia autonomji terytor- państw europejskich — stanowiska |skusji Ozonu parlamentarnego w Ks pa łac BO sd ya : 
y dzień |jamej ziem _południowo-wschodnich*, równorzędnego z  wielkiemi mocar-|dn. 26 b. m. o regulaminie klubu PESADO p 
ły dzień obradowała Rada Naczelna ; BOR U . A y r żno senator Kamiński i poseł Po r 
Stronnictwa Narodowego pod prze-i W sprawie polityki zagranicznej | stwami zachodniemi*. tego stronnictwa w  izbąch był ski proponowali, ażeby przyj Polska 
wodnictwem prezesa U. J. Folkier- | wskazania brzmią j. n.: O zjednoczeniu narodowem rezo- następujący: wyższy projekt tylko jako wą |... 
skiego. „Wychodząc z założenia niezależno- lucja mówi tak: „Referaty o regułaminie klubowym sowy regulamin, lub ażeby ią lis 
Na ie złoż ł łym | fci polityki zewnętrznej stać na sta- „Zjednoczenia narodowego nie osią- | wygłosili pos. Szczepański, pos. Dól- |wadzić. jedynie dyskusję ogólż |  dwudzi 
Na wstępie złożono hołd zmarłym nowisku, że w urzeczywistniani F ! À t è 
członkom Stronnictwa, poczem pól bz w urzeczyw aniu jej | gnie się przez mechaniczne podporząd- | linger. $ y raczając szczegółową do pary Je prze 
referatach i dyskusji uchwalono re- sop > powinien uczestniczyć naród z | kowanie społeczeństwa grupie rządzą-| Regulamin wprowadza bardzo dale- się z tekstem druku. Wnioski narodo 
s e y J pełną ich świadomością. Potrzebne cej, lub przez doraźne kompromisy | ko idącą dyscyplinę, krępującą niemal |dły i regulamin został uch i nia, Hi 
ROEA > iędzy A à Jost ph dec i zm Ft oral partyjne. Doprowadzi do niego jedynie Rd adeny sir ią: EC gromną większością. Prze wiedzi 
'tuacji międzynarodowej — z Francją, oraz ro nięcie przymie- realizacja idei państwa narodowego i |czególnych posłów. Szczególne zastrze sowało tylko 14-tu uczestni y 
czytamy w motywach rezolucji, że rza z Rumunją, nawiązanie współdzia- | ugruntowanie w społeczeństwie poglą | żenia wywołał art. 22 regulaminu, któ |nia. A więc znalazło się tylko | _rozstrz 
„uległa poważnym zmianom przez łania z innemi państwami, przede- | dów na zadania polityki państwowej, |TY nie pozwala poszczególnym człon- odważnych. Daje to przeds dlaczeg 
wzrost potęgi niemieckiej, przez za- Nenati z Myj Zo ikea które z tej idei wynikają”, kom Klubu występować nietylko na przyszłość”, Padowe 
ostrzenie się sprawy żydowskiej i sta- z naroda , mieszkającemi na obsza- zebraniach plenarnych Sejmu i Sena- ; 
łe zwiększanie ekio Z: sił j ener- rze między morzami Bałtyckiem i Czar| Rada. Naczelna przesłała tele- tu, ale Sanel na oA TAE — bez z upadło 
gji szeregu narodów, Niemcy przez nem, oraz zyskanie dla Polski na te- gram serdeczny do Romana Dmow- uzyskania na trzy dni naprzód pi- Vaia Narodowe 2 Sej * Powrac 
przyłączenie Austrji i terytorjów, na- renie międzynarodowym — przy ewen | skiego, bawiącego w Drozdowie pod | semnej zgody. władz klubu. I; "stym . 
leżących dawniej do Czechosłowacji, tualnej nowej organizacji współpracy Łomżą. Należy zaznaczyć, że projekt regu- dotychczas stania 
a- zamieszkałyc sów, 3 i 
ce, i uzyskały poważne powiększenie i 


Odbyty niedawno w: Wari -bowien 


zjazd delegatów katolickiego. -trudne 
do AIC pc Spocazei zku Mężów w Polsce pow: ji t jak 
czyc poiltycznych, a przez Czecho- z ° . ślni wały tóryć 
słowację uzyskały drogę do ekspansji | (Dokończenie ze str. 1-ej) ARR ocina w Keg cej 
na południowy wschód, co znakomicie Pierwę ; F wv 7 obradacł l tów, ż - sacAfai waty: ? ; wj  Sarstki 
ierwsze z tych pism wskazu-|W obra 1 parlamentów, że nie my- ; podkreśiut „«czególnie ważność ustępu m tan aoaia ` oy Se 
zwiększa ich możność oddziaływania ET A koa śłą o pakcie czterech, oraz że liczą na komunikatu, dotyczącego pragnienia A Ana n paoros a 4 miało ; 
na stosunki gospodarcze i polityczne > 46 N pea Ja | r A * | współdziałanie także i Rosji na rzecz | obu państw do zacieśnienia s'osunków SE SEP A je AWA z * złą” regular 
na całym obszarze Europy środkowej stanowi przypomnienie, które pokoju Europy. Otóż oświadczenie | handlowych i zwraca 1 vagį że wo pas z > para Ks cr z M wione 
i, wschodnie, Wt à „powinno także pobudzić do zadu- polsko-rosyjskie — które jest dobrą | bec monopolu handlu zagranicznego | > ada E E A łącz” któ 
Dalej zwraca rezolucja uwagę na my i zastanowienia się tych ludzi i w pracą na rzecz pokoju ze strony Pol- | rziyd sowiecki może z miejsca dać wiel | gae po an z, ERAS ż PA K ore ; 
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Po raz już dwudziesty obchodzi 
Polska niepodległa rocznicę powsta- 
nia listopadowego — i po raz już 
dwudziesty ten uroczysty dzień sta- 


Je przed sumieniem i świadomością 


narodową jak groźny znak zapyta- 
Mia. Historja nie dała jeszcze odpo- 


Wiedz na ten znak zapytania, nie 
„Pozstrzygnęła dręczącego problemu, 


laczego właściwie powstanie listo- 


.Padowe — które mogło zwyciężyć— 


Unadło tak nieslawnie... Problem ten 


"Powraca też rok rocznie w uroczy- 


"stym dniu obchodu rocznicy pow- 
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Powstanie list opadowe wybuchło 
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= jak później powstanie stycznio- 


we -- tworzyć regularnej armji z 
garstki zapalonych ochotników: 
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PorBanizowane kadry administracji, 
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ZKE całej przewagi Rosji wobec 
e80 — w roli przeciwnika godne- 
taki i szacunku, przeciwnika, 
tórym walka nie była bynaj- 
Mniej uważana za łatwą. 
mo to — powstanie upadło. 
p iększość historyków powstania 
topadowego upatruje powody te- 
80 upadku w braku odpowiedniego 
ja nleza patrjotycznego wśród spo- 
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SZM ne dowództwo wojskowe pow- 
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Kęt ale i połączyć się z siłami 
RPM które zmarnowano na 
kiaia pertraktacje z: Rosją, na 
ie wewnętrzne. 
to Z. część odpowiedzialności za 
ów się stało, spada na dyktatora 
zefa CH.E 0 okresu powstania Jó- 
"a Chłopickiego. 


Si stary, wspaniały żołnierz na- 
SARE zdobył sobie W kraju po- 
ciwęta. ną popularność. Umiał prze- 
re wie się szaleńczym awant1- 
= wielkiego księcia — w gruncie 

czy jednak bardzo życzliwie uspo 


a O O EŃ ZZ 


Gdy zawiódł powstania dyktator 


Refleksje w rocznice listopadową 


nego entuzjazmu dla niego. Od 
tego czasu stał się Chłopicki panem 
położenia, dyktatorem powstania. 
Od pierwszych dni „grudnia 1880 r. 
do 18 stycznia 1831 r. trwa okres 
tej jego dyktatury — dla powstania 
w swych skutkach zgubny ostatecz- 
nie. 

Dyktatura ta została potwierdzo- 
na i zalegalizowana przez sejm, któ- 
ry bez wahania oddał pełnię władzy 
w ręce generała. Oczy narodu były 
zwrócone w jego stronę — oczeki- 
wano od niego wielkich czynów, re- 
alizacji wielkich obietnic. Chłopicki 
tymczasem marnował czas, prowa- 
dził układy, zwlekał z rozpoczęciem 
wszelkich kroków, wysyłał deputa- 
cję do cesarza i otrzymywał od nie- 
go listy z rozkazami, wreszcie za- 
żądał od sejmu specjalnych pełno- 


H 


andel 


w Sowietach 


mocnictw oświadczając, iż „wtedy 
tylko zatrzyma władzę, gdy jemu 
samemu pozostawione będzie obmy- 
ślenie środków kraj ratować mogą- 
cych“. Ponieważ było wiadomo, iż 
owemi środkami miało być podda- 
nie się pod medjację Prus dla 
wszczęcia 


zdecydowało o upadku powstania— 
a rozpoczęło się nie w dniu upadku 


| dyktatury, lecz w dniu jej powsta- 


nia.. 
* 
= 


Swoistego rodzaju  demagogja, 
czar wielkich czynów wojennych, u- 


rokowań z Rosją, sejm | miejętność szafowania słowami, ge- 


nie mógł i nie chciał zgodzić się na | stem, pozą — cały ten aparat, jak- 


jego żądania — wobec czego Chło- 
picki 18 stycznia podał się do dy- 
misji. „Związawszy się tak ślepo — 
pisze prof. Tokarz — z programem 
układów, którego urzeczywistnienie 
było niemożliwością, rzucił teraz 
kraj w przededniu wojny w odmęt 
nieładu... Powstanie przez upadek 
dyktatury weszło w okres bardzo 
ciężkiego przesilenia wewnętrzne- 
go“ 


Frzesńenie to w gruncie rzeczy 


zniszczony przez biurokrację 


byśmy dzisiaj powiedzieli, propa- 
|gandy — oddał władzę dyktatorską 
w ręce człowieka, który do tego 
trudnego zadania nie dorósł. Dykta 
torzy nie rodzą się na kamieniu — 
Polska powstania listopadowego nie 
miała szczęścia do kierowniczych 
swych mężów. W jej szeregach nie 
znalazł się człowiek, któryby zdołał 
udźwignąć odpowiedzialność i ciężar 
walki o wyzwolenie — największem 
zaś jej nieszczęściem było to, iż 


Strach obywateli totalnego państwa przed odzowiedzialnością 


Handel sowiecki cierpi na choro- 
bę, która powoduje widoczne w ży- 
ciu gospodarczem ZSRR  niespoty- 
kane gdzieindziej anomalje. Źródła 
tego objawu tkwią w samym u- 
stroju. Handel sowiecki, kierowany 


przez tępą biurokrację, pozbawiony | 


możliwości szybkiej wymiany pro- 
duktów przez sparaliżowany system 
komunikacyjny jest nieregularnie i 
niedostatecznie zaopatrywany przez 
przemysł sowiecki .i skolektywizo- 
wane rolnictwo. Beznadziejność sy- 
tuacji pogłębia fakt istnienia ma- 
sowej psychozy, przeciwstawiającej 
się dopływowi młodych i wykwalifi- 
kowanych sił do skomplikowanego 
aparatu handlowego. 

Na kongresie XVIII WKP (b) w 
r. 1934 Stalin zdecydowanie prze- 
ciwstawił się mniemaniu szerokich 
mas komunistów, oceniających han- 
del sowiecki, jako zagadnienie nie- 
poważne i drugorzędne. W masach 
sowieckich utrwaliło się przekona- 
nie, że w handlu pracują tylko lu- 


dzie „wykończeni*, którzy w in 
inych dziedzinach życia nie mają już 
|co robić. 

W statystykach komisarjatu han- 
dłu figuruje oficjalnie 57 szkół han 
„dlowych, jednak w czasie lustracji, 
dokonanej przez Centralny Komi- 
tet Związku Pracowników Handlo- 
wych okazało się, że połowa szkół 
jest nieczynna. Opublikowano, że 
w szkołach tych uczy się 13.000, a 
ten sam komitet stwierdził stan fak- 
tyczny poniżej 6000 uczniów... 

Nadzwyczajna płynność persone- 
lu sowieckich placówek handlowych 
potęguje zło, wywołane niedostate- 
czną jego rozbudową. Tak np. w 
moskiewskim oddziale kijowskich za 
kładów spożywczych w ciągu 9 mie- 
sięcy, 1938 r. na pracujących tam 
2.141 ludzi zmieniło się ponad 1.000 
osób, czyli około połowy całego per- 
sonelu. W tej masie 452 pracowni- 
ników zostało usuniętych (areszto- 
wanych) za „naruszenie przepisów 


handlowych i wszelkiego rodzaju 
| przestępstwa (kradzieże), a 559 wy 
Iszło na „własne żądanie“ (usunię- 
lcie bez pozbawienia wolności). 

|  Zastanawiająca jest ilość usunię- 
tych, wskazuje ona na naprawdę 
zastraszający wzrost przestępczo- 
ści w ZSRR, bo przecież zwolnieni 
stanowili ponad 21 proc. pracowni- 
ków. 


Nie mniej charakterystycznym 
jest fakt, że na 100 najlepszych 
pracowników zakładów  spożyw- 


czych, wysłanych na specjalny kurs 
dla kierowników, 80-ciu postarało 
się go nie ukończyć, a pozostałych 
20-tu odmówiło pod różnemi pozo- 


rami funkcji kierowników oddzia- 
łów czy magazynów. 
Dopiero ostre represje zmusiły 


kilku z nich do objęcia powierzo- 
nych im stanowisk. Wskazuje to na 
wyraźną obawę obywateli Sowie- 
tów przed przyjmowaniem na siebie 
jakiejkolwiek odpowiedzialności. 


WODA GORZKA RWORSZYNSKA i sól krystaliczna lub prosz- 


kowana—znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach apt. 


przeciętnego generała napoleońskie- 
go — pełnego zresztą pięknych cnót 
wojskowych — wzięła za lwa i je- 
mu właśnie kazała walczyć. 

Dlaczego tak się stało — któż od- 
powie? Być może, działał tu przy- 
kład Rosji, gdzie w rękach cesarza 
spoczywała pełnia władzy państwo- 
wej. Być może, iż długi już wówczas 
okres niewoli zdążył pokonać w spo 
łeczeństwie polskiem wiarę we wła- 
sne siły. Faktem jest jednak, iż 
garstce krzykaczy z początkowego 
okresu powstania udaje się narzu- 
cić społeczeństwu polskiemu tak ob- 
cą jej zasadniczo formę władzy dy- 
ktatorskiej i zmusić Chłopickiego— 
który przyznajemy, iż zbytnio się 
do tego nie kwapił — do przyjęcia 
tej władzy. 

W rezultacie prowadzi to do u- 
padku. Powstanie listopadowe za- 
płaciło gorzko za wybór  nieodpo- 
wiedniego dyktatora. Kto wie, jak 
byłyby potoczyły się jego łosy, gdy- 
by zgodnie z tradycją narodową — 
powstanie nie mianowało tego dy- 
ktatora i rządziło się siłami wydo- 
bytemi z głębi jestestwa narodowe- 
go. Niema bowiem, jak się okazuje 
właśnie na tym wymownym przy- 
kładzie, groźniejszego niebezpieczeń- 
stwa dla bytu narodu — jak źle do- 
brany i wybrany dyktator, jak po- 
myłka w tym punkcie życia narodo- 
wego. A. Chor. 


Wojskowy  Instytnt Naukowo- 
Oświatowy M. S. Wojsk organizuje 
dziś „Dzień Podchorążego*, związa- 
ny symbolicznie i tradycyjnie z No- 
cą Listopadową i bohaterskiem wy- 
stąpieniem podchorążych. 

W ramach uroczystości odbędzie 
się między innemi: oddanie hołdu 
przez podchorążych Panu Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej; przemarsz 
oddziałów podchorążych i plutonów 
w historycznych mundurach ulica- 
mi Warszawy do Belwederu, gdzie 
podchorążowie zaciągną wartę ho- 
norową; zapalenie znicza w Łazien- 
kach itp. 

Wieczorem dnia 29 b. m. o godz. 
19 min. 45 odbędzie się w Teatrze 
Polskim „Wieczór Podchorążych 
powtórzony następnego dnia, t. j 
dn. 30 b. m. o godz. 16-ej w Teatrm 
Wielkim. 
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$zczęście w wolności 


Swiątynia narodowa walijska 


(Korespondencja własna) 


Nie bez zdziwienia przeczyta- sprawa pokoju jest w groźnym | odniosą ostateczny triumf. 


la oko dla Polski — i paru istot- ; ; 

Sai) achetnemi a efektownemi ge- | łem przysłane mi zaproszenie na 

niz! stworzyć naokoło swej osoby | uroczystość otwarcia Narodowej 
tajemniczej wielkości i potęgi. | Walijskiej Świątyni Pokoju i 


w 


a Sprawił, iż po krótkim okresie 
Preda gox populi jego właśnie 
a stynował na naczelnego ` Wo- 
Mi powstania i niemal wbrew nie- 
Ge 2 Memu wcisnął mu w ręce wła 
ka dyktatorską. 


Sz, %ą dramatyczne dzieje pier- 
RAE ch dni powstania. Dnie te wy- 


JRR Tozterki między bardziej 
czeka” usposobioną częścią spo- 
nej A: wa polskiego, pracą do wal- 
ścią SETA z Rosją, a jego czę- 
Enac: A ajJże znacznie większą, pra- 
Perta ke starcie odsunąć, prowadzić 
picki acie, układać się. Sam Chło 
bliwości en jest najgłębszych wąt- 
> sje Liw gruncie rzeczy nie mo- 
DoRiS zdecydować na obiór metody 

greg ganla.- Ani na chwilę nie 
R ak żadnej okazji wykaza- 
i efekt raz jeszcze pięknym gestem 
fosę ownem słowem. W rezultacie 
Brzegi - elinicy, rekrutujący się 
ską ko, kół młodzieży i woj- 
rofegon ają mu w rękę dyktaturę. 
łów, Wacław Tokarz, zasłużony 
Pisze wy powstania listopadowego, 
icki WEDE o tem, iż kiedy Chło- 
ia SSG R OWAWAZY się ostatecz- 
Zo, po GARE dowództwa naczelne- 
żył to q otni z Krukowieckim zło- 
Wolan owództwo i zachorował, wy- 

0 w stolicy wybuch sztucz- 


chwili wybuchu powstania. nimb| Zdrowia w Cardiff. Zdrowie | 
rozumiem, ale pokój? W obec-. 


ji 


| 


nych czasach, kiedy fabryki wo- 
jenne pracują na trzy zmiany, 
gdy cały świat zbroi się po zęby, 
gdy krew leje się w Hiszpanji, w 
Chinach, w Abisynji, w takiej 
chwili otwierać świątynię poko- 
ju, to zakrawa na gorzką ironję. 

Przyznaję teź, że bez wielkiego 
zapału jechałem do Cardiffu, 


największego miasta Walji. Spo- | 


dziewałem się banalnej, jałowej 
uroczystości, oczekiwałem nud- 
nych, oderwanych od życia mów. 

Spotkało mnie rozczarowanie, 
radośne rozczarowanie. 

Świątynia pokoju w Cardiff ie 
nie jest symbolem zawiedzionych 
nadziei, nie jest jakiemś spóźnio- 
nem dzieckiem epoki rozkwitu 
Ligi Narodów i marzeń o trwa- 
łym pokoju. Świątynia ta jest wy 
razem aktualnych, najżywszych, 
najgorętszych i najkonkretniej- 
szych pragnień ludu brytyjskie- 
go. 

W uroczystości otwarcia tego 
pięknego gmachu nie było nic z 
bezdusznego ceremonjału, nie by- 
ło oficjalnej nudy. We wszyst- 
kich przemówieniach brzmiała 
nuta troski i powagi. Przyznawa- 
no się wyraźnie do tego, że 


impasie, ale podkreślano stanow- | 


Kikuset uczestników z niekła- 


czo, że nie jest to sprawa prze-| manym entuzjazmem oklaskiwa- 


grana, że trzeba o nią tylko na- 
dal walezyć. 

Świątynia, ufundowana przez 
lorda Davisa, walijskiego magna- 
ta, ma być cyładelą myśli poko- 
jowej, dającą schronienie nietyl 
ko organizacji przyjaciół Ligi Na 
rodów, ale także instytucjom spo 
łecznym, walczącym o zdrowie 
ludności, bo wojna i ehoroba, to 
‚dwaj najgroźniejsi wrogowie czło 
| wieka. 


Licznie zgromadzona publicz- 
iność zachowywała godną powa- 
ge, gdy kapłani wszystkich wy- 
| znań odprawiali modły za spra- 
wę pokoju, witała z żywym en- 
tuzjazmem przedstawicielki ma- 
itek 19 narodów, które zjawiły 
jsię tam, by dać wyraz pragnie- 
|niu pokojowej współpracy. 


| W czasie Śniadania, jakie się 


później odbyło w wielkiej sali 
ratusza, wygłoszono wiele toa- 
stów, w których przewijała się 


jedna i ta sama nuta: naród wa- 
lijski dumny jest ze swych cech 
narodowych, ale równocześnie 
dumny jest z przynależności do 
wielkiego Imperjum Brytyjskie- 
go; naród walijski kocha pokój, 
demokrację i wolność, potępia 
nienawiść i prześladowania, wie- 
rząc, iż sprawiedliwość i wolność 


Klaskali ludzie 


zakątków 


ło mówców. z 
najdalszych 
przedstawiciele najrozmaitszych, 
narodów. Ale nie było między, 
nimi Niemców, Włochów, Ja- 
pończyków, ani Rosjan... Nie zja- 
wili się nawet dziennikarze z 
tych krajów. Gdy, po skończo-| 
nej uroczystości, wychodziłem z 
tej oazy myśli pokojowej. mój 
wzrok natknął się w hallu na 
tabliczkę: Biuro Obrony Przeciw- 
lotniczej. Zajrzałem do wnętrza. | 
Pokój zatłoczony był ludźmi... | 

Z okien pociągu specjalnego, 
wiozącego nas z powrotem w 
stronę Londynu widać było dłu-| 
gie szeregi platform kołejowych 
z czołgami, działami i samocho- 
dami pancernemi... 


W Anglji- jesteśmy w tej chwi- 
„Ji świadkami zjawiska zdumiewa 
jącego i wspaniałego zarazem. 
Mimo rosnącej na świecie fali to- 


talizmu, brutalnego niszczenia 
indywidualności, gnębienia hu- 


manitaryzmu i humanizmu i jak-| 
by na przekor temu wszystkie- 
mu Anglja nietylko nie oddala | 
się od swych prastarych. zasad | 
liberalnej demokracji, ale zdaje 
się przy nich trwąć coraz moc- 
niej, coraz bardziej stanowczo. 


Londyn, w listopadzie 


Wielka Brytanja wypowiedzia: 
ła wojnę totalizmowi, ałe „woj- 
nę pokojową”. Postanowiono tv 
pokazać, że wolność potrafi do- 


świata,, konać rzeczy większych i wspa- 
| 


niałszych, niż niewoła, że po to, 
by państwo było silne, a ludzie 
w niem szczęśliwi, nie trzeba 
przemocy i gwałtu, nie trzeba 
biurokracji i reglamentacji. 
Liheralizuje się gospodarke 
(traktat z U.S.A.), liberalizuje się 
kodeks ¿karny (zniesienie kary 
śmierci na próbę), propaguję się 
ideę zbliżenia narodów... Jakże 
to  niewspółcześnie brzmi u 
schyłku czwartego  dziesięciole- 
cia naszego wieku... 
Równocześnie jednak Anglicy 
nie zaniedbują sprawy. obrony 
narodowej i, znowu przy pomo- 


| cy metod liberalnych, robią wszy- 


stko, by być połęgą wojskową. 
„Imperjum Brytyjskie jest ligą 


|wolnych narodów —  oświad- 
czył dziś sir Samuel Hoare — i 
naszym obowiązkiem jest dbać 


o zachowanie tej wolności, nie- 
zależnie od tego, jaki ustrój bę- 
dzie panował w innych krajach, 
naszym obowiązkiem jest dbać, 
by te wolne narody były szczę- 
śliwe”. 

Szczęście w wolności oto 
wspaniałe, hasło, widniejące w 
tej chwili na sztandarze Imper- 
jum Brytyjskiego. 


Rad. 
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Swiatlo prawdy z chemicznych lakoratorjów 


TWÓRCZA JEDNOSTKA CZYNNIKIEM POSTĘPU 


W lokālu Związku Przemysłu 
Chemicznego R. P. w Warszawie 
wygłosił znany ekonomista i publi- 


cysta, p. Tadeusz S ła- 2 t ra-| jeśli spojrzymy na nie jako na su- 
w i ńs'k i odczyt p. t. „Społecz- peraturze, a raz znowu w tempe J pojrzymy J 


gs turze niezmiernie niskiej, raz wy- | rowiec chemiczny: papier i jedwab, 
my etwa zywa ę c starczy zestawić dwa rodzaje ma- celuloza i nitroceluloza, terpentyna 
niżej tekst tego niezwykle zajmują- | terji, kiedyindziej trzeba im przy-|i kalafonja, spirytus i aceton, a 
cego odczytu: dać pomocnika se katalizator. ez, w Ti NE RAPA 
"byś ieli iá istota procesu chemicznego pozosta- | reg produktów o naj ej różno- 
a łk MSEE Gówno: je jednakowa: materja pracuje sa- rodnych zastosowaniach. A czyż te- 
darczą świata, to, być może, naj- | Ma Cóż możemy o tem powiedzieć ? go samego nie można powiedzieć „o 
lepszem kryterjum byłoby oparcie Mówimy o pokrewieństwie chemicz- węglu, o hydracji węgla? Jakże 
się na zbadaniu, jaki rodzaj ener- | 1em, O związkach chemicznych, O €- prymitywne „wydają nam się nieraz 
gji ludzkość potrafiła wprząc w swo | NerSji chemicznej, tak, jakbyśmy nasze dzisiejsze sposoby produkcji, 
ją służbę, zmusić do pracy dla za- chcieli Się zasłonić, że to tajemnica sposoby korzystania z bogactw na- 
spokojenia swoich potrzeb. W isto- | £ „kraju czarnej ziemi”, że nie zdo- turalnych, w zestawieniu z temi 
cie wprawdzie zawsze korzystał czło | (4115mY jej jeszcze wydrzeć przyro- możliwościami, jakie obiecuje „nam 
wiek ze wszystkich rodzajów ener. | dzie. Być może gdzieś na pograni- rozwój chemji, w szczególności zaś 
gji, jakie spotyka się w = czu chemji i fizyki, w nauce o bu- chemji organicznej, 
| 


Ekonomia toruje drogę do wolności 


maszyna zaoszczędza pracę ludzk 


sama zmuszona jest do pracy. 


Tylko bowiem dlatego, że mnie 


dzie, ale nie zawsze czynił to świa- | dowie REY Z budowie PO 
domie, nie zawsze potrafił kiero- znajduje we W JAAR Cna RYC prae 
wać tą energją. Jeśli weźmiemy | SC70W: 

pod uwagę pierwotne formy gospo- A jeśli tajemnicze są zjawiska | jakie dany rodzaj materji wykazu- 
darowania — pasterstwo, łowiec- | chemiczne, nie mniej przedziwne je w przyrodzie, w stanie natural- 
two, rybołóstwo — to łatwo zau- są ich skutki. Człowiek tak prędko |nym, proces chemiczny wydobywa 
ważyć, że w tym okresie człowiek przyzwyczaja się do tego co go o-|z materji jej właściwości ukryte, 
potrafił wykorzystywać w sposób |tacza, tak prędko mu to powszed- | stwarza je niejako, stwarza nową 
świadomy tylko własną energję. A-|nieje, że trzeba na chwilę choćby | materję, tak różną od produktu 
le już z pojawieniem się pierwsze- | oderwać się od naszych przyzwy- | wyjściowego, jak różną jest terpen- 
go narzędzia, z oswojeniem pierw- | czajeń, żeby dostrzec te wielkie |tyna od szumiącej w lesie sosny. 
szego zwierzęcia pociągowego, na- | przemiany, jakie w dziedzinie spo- 

stępuje sięgnięcie do olbrzymiego |łecznej i politycznej sprowadzają Dobrodziejstwa chermaji 
rezerwuaru sił, „jakie zawiera w | zjawiska chemiczne, a ściśle mó- To rozszerzenie _ zastosowalności 
sobie przyroda, świat organiczny 1| wiąc, wykorzystanie tych zjawisk materji oznacza przezwyciężenie w 
nieorganiczny. Młot, spadający na | przez człowieka, to znaczy prodak- 


Gdy przytem zastosowanie mate- 
rji bez przeróbki chemicznej opar- 
te jest na wykorzystaniu tych cech, 


żyj dci > Reif f A znacznym stopniu przez um ludz- | rzy: anie tego rodzaju energji, 
wbijany w ziemię pal, siekiera, prze cja przemysłu chemicznego. ki tych miodactatkóy: Made zn Aso jest spotęgowaniem ARA 
Wi pień drzewa, pi TRENA] x - kają czy to z braku bogactw natu-|gji ludzkiej jak energja mechani- 
rzecza kc i AA NEERI af pap Olbrzymi zasięg rałnych, czy to ze zbyt surowego |czna, ale która skłania do pracy 
niem energji mechanicznej. Jak| Niema bowiem innego rodzaju |Mlimatu. A to — w dalszej konsek- |samą materję, dostarcza produktów, 


a RS] ASY > + |wencji oznacza możność zaspokoje- 
bardzo poszerza to ludzkie życie! energji, innego rodzaju produkcji, J pokoj 


ność na pracy ludzkiej wówczas, | gator niemieckiej autarkji, p. 


szym nakładem pracy ludzkiej po- 
trafimy dzisiaj wytwarzać większe 
ilości bardziej różnorodnych dóbr, 
gospodarstwo społeczne może za- 
pracować na to, że mamy krótszy, 
niż dawniej dzień pracy, pomoc le- 
karską dla pracowników, zakaz R RK 
pracy nocnej i zakaz pracy dzieci, Cóż o tem powiedzieć? 


nergji, jaka znajduje się w przy- 
rodzie, energji we wszystkich jej 
formach. A najbardziej, oczywi- 
ście, pcha w tym kierunku wyko- 


których przy największym nawet 
A cóż dopiero mówić o subtelriej.| któraby potrafiła osiągnąć takie | nia Znacznie większego repertuaru | nakładzie jakiejkołwiek innej ener- 


życiowego najszerszych mas społecz | zotycznych. 
nych. Istotnym sprawcą jest ma- 
szyna, prąd elektryczny i chemja. 


stawa wszelkiego postępu społecz-| wtedy dopiero są prawdziwem 


jakościowy dobry, ale jednocześnie 
i dostatecznie tani. Nie jest 
wiem dobrodziejstwem dać gO 
kauczuk syntetyczny z węgla 
znacznie wyższych, niż naturalny; 
cenach. To może w pewnych A 
runkach być nawet koniecznością 
polityczną, ale nie może być z: 
ideałem, ani metodą.  Dobrodziej 


: z pobity aat z EU RAS: : Y, 
z Je Ach NE Pae > AA potrzeb ludzkich. Większego — za- gji nie możnaby otrzymać nawet | stwem staje się to wówczas, 8 
szych rodzajach energji, jak ener- | rozszerzenie zastoso walności mater równo w znaczeniu indywidualnem jednej miljonowej jednego miligra- jak. powiedzieliśmy, dojdzie się 
gja cieplna, a dalej, później — e- Ji. Weźmy najbardziej chyba znany RAE fr ge 9 r ; A è e KA. 

KE diaktrycz (przykład: drzewo Zastosowanie |. , możność zaspokojenia większej | ma, energji chemicznej, pewnej doskonałości, gdy p i 
"R jeat PRAE jeden rodzaj e oś w SBŁóbGA niechemicznej ilości potrzeb każdego człowieka — Zwiększenie siły politycznej i spo- chemiczny zda trudny egunin 

K SACLE © aij W fi 75 > ja! z ali 2 í s Fonie ie > ami uła 

nergji, najbardziej tajemniczy, two było i jest bardzo różnorodne: drze|J%5, W. znaczeniu społecznem łecznej warstwy robotniczej było |bec życia, a nie egzamin 


i ; żnoś s j ` - | ty iem, k 
rzący pod kierownictwem rozumu | wo służy jako dostarczyciel owo- e tapoko jeni Poirem a ROCH: toć wdał: 
ludzkiego najwymyślniejsze cuda ców, jako materjał budowlany, ma-| == są j rzyści na rzecz mas pracowniczych 
to energja, zaklęta w samej ma- terjał na różne sprzęty i narzędzia, Albowiem w przemyśle  chemicz- | 779% > 4 Haki 


terji, energja chemiczna. |materjał opałowy. Ale przecież w|nym materja „pracuje sama" | pr OE] awk 
tych wszystkich zastosowaniach | dlatego też przemysł ten potrafi 501 M = Je: 


Z tajemnic egipskich O jest coraz bardziej wypie- | czynić dostępnemi dla najskrom- zdyskontowania, a nie więcej. 
świątyń [rane przez kamień, cegłę, żelazo, ce | niejszych kieszeni towary, które 


ment, węgiel, gaz i ropę. Nato-|nie tak dawno jeszcze były przed- Nauka łamie monopole 
Te dobroczynne skutki społecz- 


Najbardziej tajemnicza... Długi miast jakże wielkie otwierają się | miotem najwyższego luksusu, przed 


czas spierają się uczeni, co ozna- możliwości wykorzystania drzewa, miotem zaledwie marzeń. Dość wy- no 
cza właściwie wyraz chemja, wy» 


raz, który w żadnym języku curo- 
pejskim nie znalazł narodowej na- | 
miastki, którego nikt nie przętłu- 


p 
= LJ a ld Logi 

maczył, $ g af €g Ca g 

Bonito E So WCL EED wś dozewl mmo ŚĆ 
czas uważano, że słowo to cho- x ° la 
dzi z greckiego „chymos”, co ozna. Sylwetka francuskiego ministra skarbu 
cząć miało płyn, rozpuszczający in- ; A ; 
ne ciała, poprostu wedle dzisiejszej Paul Reynaud, który przejął od p. wać szanse francuskiej produkcji i 
terminologji — rozpuszczalnik. Ale Marchandeau tekę skarbu i oddał mu eksportu. Było to w czasach kiasycz- 
to wyjaśnienie nie utrzymało się: wzamian resort sprawiedliwości, aby nych prób sanowania finansów francus 
nic nie wskazuje na to, żeby sami W Ciągu kilku dni opracować plan kich, heroicznej walki o utrzyrnanie 
Grecy z nazwy szczególnej uczynili uzdrowienią finansów francuskich, na- kursu franka na drodze deflacji, ogra- 
nazwę ogólną, z nazwy przedmio- leży do najciekawszych, a można po- niczania wydatków i najdalej posunię- 


- gospodarcze postępu chemji 


+ w, 


Francji i jej sprzymierzeńców. 

Jako minister kolonij Reynaud zer- 
wał z siedzącym trybem urzędowania, 
tak miłym sercu każdej biurokracji. 
Objechał niemal całe olbrzymie Impe- 
rjum kolonjalne Francji, aby ną miej- 


tu — nazwę gałęzi wiedzy. Przez | wiedzieć, że i nieco zagadkowych po- tej oszczędności. Prawica, do której | scu zbadać rzeczy i opracować pian 
pewien czas znowu utrzymywało się |Staci we francuskiem Życiu politycz- Paul Reynaud. zaliczał się, broniła za- | reform. W ostatnich latach Reynaud 


wyjaśnienie, będące wręćz |legen-|nem i parlamentarnem. ciekle tego stanowiska, zgodnego z 
dą: słowo chemja miałó rzekomo Przeciwnicy, zwłaszcza ci z Action inklinacjami i żądaniami mas oszczęd- 
pochodzić od imienia syna Noego, | Francaise, nazywają go Meksykań- Nych Francuzów, mających swoje ka- 
Chama, który miał być identycz- | czykiem, skąd ma pochodzić jego ro- Pitały i kapitaliki, akcje i papiery 
nym z Zoroastrem, twórcą czarnej |dzina i dokąd podobno. sięgała jego i drżących na myśl o dewaluacji, mo- 
magji. To znów twierdzono, że „che | działalność finansowa. On sam, mimo S%cej zmniejszyć wartość owocu dhi- 
mja“ pochodzi od hebrajskiego „cha | 60-ciu lat, wyglądający młodo, ma w Soletniej pracy i odmawiania sobie 
man“ (lub „haman*) co oznacza |sobie coś mongolskiego, jego wąskie Wszystkiego. 

tajemnicę. Przypuszczano dalej, że | skośne oczy, budowa czaszki, nieru- Reynaud, jako szermierz dewalua- 
może źródłosłowu trzeba szukać w chomość twarzy przywodzą na pa- cji, odsłonił w pełni swój charakter 
koptyjskiem „kema“ lub „kemo*— mięć mieszkańców Indochin francu- błyskotliwego mówcy, opanowu jącego 


należał do umiarkowanie prawicowego 
Aliansu Demokratycznego, którego 
był wiceprezesem, prezesem natomiast 
był Stefan Flandin. Olbrzymi prezes 
i malutki wiceprezes stanowili sprzecz 
ności nietylko fizyczne, ale i ducho- 
we. Niecierpieli się serdecznie, w Izbie 
zajmowali zawsze sprzeczne stanowi- 
ka i w końcu Reynaud z hałasem wy- 
stąpił z Aliansu. 


Projekt sanacji finansów francu- 
zaciemniony, ukryty — lub wresz- skich. Reynaud jest szczupły, mały, doskonale swój temat, świetnego fech- | skich, opracowany przez Reynaud'a o- 
Gie w arabskiem „chema“ — cho- co jest niewyczerpanym tematem dla mistrza dialektycznego i partyzanta, | becnie, stanowi niespodziankę nawet 
wać, 


karykaturzystów, pełen inteligencji, nie liczącego się z poglądami organi- 
Za najprawdopodobniejsze uwa- rzutkości i dowcipu, Jego lekkość fi- zacji, do której chwilowo należy i lu- 
żane jest obecnie wyjaśnienie, któ- zyczna idzie w parze z lotnością umy- biącego samotnie wyruszać w bój prze 
re dwa tysiące lat temu dał Plu- słu, z nieumiejętnością ograniczenia ciw wszystkim, nie licząc się z ryzy- 
tarch w swem dziele „De Iside et się do jednego, ściśle określonego te- kiem utraty popularności. 
Osiwide'. Mianowicie wyraz „che-|renu zajęć i zainteresowań, a nawet 
mja“ pochodzić ma od egipskiego | do utrzymania się przez czas dłuższy 
wyrazu „kam“, co oznacza czarny. | w ramach jakiejś ściśle ograniczonej 
gibt a e r CH złe organizacji politycznej. mieszczańskiego centrum Paryża uzy- 
mia ód zdarzać IA Wien naskę Reynaud po wojnie utracił mandat skał w znacznej części dzięki, jeśli paanan WOE YNA pomost, który 
która poczatek swój wywodzi i E. i przez jedną kadencję pozostawał nie poparciu, to życzliwej neutralno- WA OO. A MARES z lewicą, zwła- 
ziptu, z tajemnic egipskich  świą- poza parlamentem. Kandydował potem ści lewicy, Dodajmy odrazu w tem GBA SE dne która go obecnie zacie- 
tyń j razem ze słynnym dziś nącjonalistycz- miejscu, że dzięki temu flirtowi z nie- } E RENE s PERRIN stawia się ostro 
A nym i antyhitlerowskim posłem i re- dawnym przeciwnikiem, powstał most |J-50 planowi zwiększenia podatków 
Materja pracuje sama | daktorem Henrykiem de Kerillis. Paul porozumienia, po którym Reynaud | PoŚrednich, faktycznego przedłużenia 
Czyż można sobie wyobrazić bar- | Reynaud, raniejszy i bardziej obrot- przeszedł na stronę przeciwną i stał GR, pracy, „zmnićjazenia dodatkowych 
dziej tajemnicze określenie najbar- | Vy. przeszedł przez oka sieci wybor-, się ministrem w gabinecie Frontu Lu- wynagrodzeń pa nadliczbowe BOCZNY 
dziej tajemniczych zjawisk? Jest |czej, de Kerillis natomiast nie uzyskał | dowego. 1 ograniczenia inwestycyj i wydatków, 
to przecież jedyna chyba dziedzina | wtedy mandatu. Obaj uchodzili wów- Co więcej — w łonie tego gabinetu 
zjawisk, polegających na tem. że| Czas za zaciekłych nacjonalistów i pra- |w ciągu ostatniego przesilenia znalazł 
materja „pracuje” sama. Rola czło- | Wicowców i byli jak najostrzej zwal- | się na skrajnem lewem skrzydle, żą- ścią przyjęła jego projekty. Postawić 
wieka polega w oczach laika wła- |czani przez lewicę. |dającem mocnej postawy w stosunku | sobie należy jedynię pytanie, czy Paul 
ściwie tylko na zestawieniu: obok W Izbie Deputowanych nazwisko |do Niemiec i przeciwstawiającem się | Reynaud, umysł tak płodny i ruchli- 
siebie różnych rodzajów materji. | Beynanda stało się głośne, choć nie| kompromisom i  ustępstwom, które, | wy, świetny krytyk i polemista, okaże 
Prawda raz trzeba to zrobić | koniecznie popularne, dzięki jego sy-|jego zdaniem i zdaniem jego przyja-|się równie tęgim i sprawnym admini- 
pod wielkiem ciśnieniem, a raz w stematycznej i upartej akcji na rzecz | ciół, nie oddają przysługi sprawie pó- ji stratorem i wykonawcą własnych pis- 
próżni, raz w bardzo wysokiej tem-'dewaluacji franka, mającej spotęgo-|koju, natomiast osłabiają pozycję | nów i projektów. 


dla tych, którzy działalność tego ru- 
chliwego i pomysłowego polityka śle- 
dzą już od dawna. Reynaud, który wy 
robił sobie markę polityczną jako prze 
ciwnik klasycznej ekonomji, niemal 
jako heretyk, dzisiaj staje na gruncie 
zwalczanych wtedy przez siebie zasad, 
wstępuje w ślady starych, klasycznych 
ekonomistów, jak Poincare i Caillauy. 


Stosunki Reynaud'a z prawicą ozię- 
biły się wskutek tego znacznie. W na- 
stępnych wyborach mandat swój z 


Natomiast prawica, która go nieda- 
wno nienawidziła, z uznaniem i rado- 


-|ny przez wyeliminowanie KO 
rentów. 


. e 
W czasie wojny i pokoji 

Jeżeli mówimy o zaspokajanie 
przez chemję nowych potrzeb, .* 
stwarzaniu przez przemysł ch d 
czny szeregu nowych artykułów; 
to nie możemy zapomnieć o tej PO 
trzebie, która dominuje nad inne 
mi, o potrzebach obrony kraj 
Chemja współczesna dostarcza nA) 
bardziej skutecznych, najbardzie) 
morderczych narzędzi walki, Prze; 
mysł obronny, to w coraz wię 
mierze przemysł chemiczny i Í 
na powiedzieć, że rozwój przemy” 
słu chemicznego może w pewny”, 
stopniu zastąpić brak, czy nece 
statek innych elementów wa! 
nie wyłączając nawet człowieka. s 

Jeśli chemja daje człowiekowił! 
ręki najbardziej morderczą broń, 
ekspiacją za to nie jest tylko 9% 
groda Nobla, ten wspaniały 
człowieka, przerażonego  skutksm 
rozpętanych przez siebie mocy. Eks 
płacją za to jest oddanie chemji 
usługi życia i zdrowia ludzkiego 
na usłagi medycyny.  Lecznictw 
dzisiejsze to w znacznej mierze 00 
wy rozdział chemji stosowanej * 
ołbrzymi rozwój produkcji speca 
fików farmaceutycznych umož 
wia dopiero leczenie w. skali spo” 
łecznej, ratowanie zdrowia szer” 
kich mas. 

Sprecyzujmy to różnokierunkow 
oddziaływanie społeczne  produkcj" 
chemicznej: po pierwsze zatem udo” 
stępniony zostaje cały szereg tows 
rów najszerszym masom, po Wtor® 
— dochód społeczny ulega zwiększe” 
niu dzięki temu, że mniejszymi ai 
kładera pracy można uzyskać WIĘ. 
szą ilość dóbr, co w konsekwent} 
zwiększą siłę nabywczą społecze A 
stwa, po trzecie wreszcie — kach 
rzowy zostaje cały szereg nowyć 
artykułów. 

Czy tego samego nie można MW 


K 54 > M o 
tatis mutandis — powiedzieć w 
każdyra innym przemyśle ? aapi 
ne, ale właśnie — mutatis mutan 


dis. Nigdzie bowiem zjawiska te 1 
występują z takiem nasileniem, J* 
w przemyśle chemicznym. 
Przemysł! chemiczny 
w gospodarstwie 
mitrodowemn 
Jest też rzeczą niezmiernie intere: 
sującą, jak powiększa się mieją: 
zajmowane przez przemysł pneri 
czny w gospodarstwie narodoweni 
(Dełtończenie na str. 7-01) 


—e 

Y wprawd: 

mierniki 

niemniej 
niu ok 

Polską 
wzmagają w człowieku poczucie wzrost - 
pewności siebie. Tak dalece, Że PO” | spadek . 
równaćby je można już z megalo- 

mienić tu wspomniany już raz jed-| manją. Bardzo ciekawa pod tym Niemcy 
wab. Jeśli mówi się, i słusznie, że | względem jest lektura książki p wzrost - 
ąjAntona Zischki P.. | spadek - 
o ileż większa musi być oszczęd- | „Nauka łamie monopole*. Propa ik niski oć 
dy już nie maszyna, ale materja | ka, dowodzi, że postęp nauki, a W Prstw chei 
Ry sb i szczególności Shai, uwolnił ludz „YĆ tem 
A konsekwencje społeczne tego | kość od najgorszej klęski — tiężkieg 
są jasne: bowiem nie związki zawo | strachu, od wiecznej obawy, że zł SCW 
dowe i walka klas jest istotnym | braknie jedzenia, materjału na sj a chem: 
sprawcą podniesienia się standartu | branie, od zależności od krajów ©% = rę 
a zimy wi 
Autor niemiecki tak dalece et: jj meny 
; |tuzjazmuje się rezultatami osiągnie j produk« 

J-| temi przez chemję, że odpycha nie- | iej 

mal z pogardą to, co natura Sama z energji 
dać może człowiekowi. Nie chce jak éj zmus 
kauczuku naturalnego — woli „bu wała gz 

nę“, produkowaną z węgla, nie p 

już bawełny — woli tkaniny, OP" ednest 
te na produkcji namiastek. € posuwaj 
J Materja 
płatne urlopy i podniesienie się| Skutki poddania więdzy ludzkiej |, nie zna 
skali płac. To jest gospodarcza pod- tajemniczych procesów chemiczny: aa 
zeciy, 
nego: zaoszczędzenie pracy  czło- | brodziejstwem dla ludzkości, £ dając c: 
wieka przez zmuszenie do pracy €- | to opanowanie materji  osiągm że tajem 
już pewien stopień doskonałość: ji do prze, 
gdy można dać ladziom produkt wzamiar 
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| wprawdzie bardzo niedosko- 

gpuerniki tego zjawiska, ale | przedsiębiorstw w przemyśle meta- 

„cmniej spróbujemy choć w|lowym i chemicznym, to okaże się, 
mu określić jego rozmiary. | że: 


przemysł 


Tak więc, jeśli porównamy ilość 


przemysł 


niesłychanie rozległa — tkwi mo- 
ment pewnego poczucia 
ze swojem Środowiskiem, 
|uspołeczniający. A w praktyce, w 
| przemyśle chemicznym ? 


łączności 
moment 


„Wielkie hale przemysłowe. Wydarty 


tortach. Z niechęcią oddaje czarną, 
gęstą smołę. Kilka dalszych złożonych 


operacyj chemicznych. I smoła, donie- 
dawna jeszcze uważana za 
przykry odpadek produkcji, przetwarza 


zbędny, | 


metalowy chemiczny metalowy chemiczny Rzetelność się w groźne materjały wybuchowe, w 
1927 r. 1936 r. i świadomość środki lecznicze, w grające tęczowo 
+ > barwniki, w wonne nidła — r- 
pa 2.448 _ 982 1508 _ 929 odpowiedzialności — |tany. pech po 
| Spadek y — 347 _54 Otóż przemysł chemiczny: należy | Oto romantyzm przemysłu“, 
1925 r 1933 r. do tych rodzajów produkcji, gdzie| A na str. 51: 
Niemcy 122.598 _ 8.732 67.579 _ 7.699 nie można „poprawić“ produkcji | Czarna bryła węglowa, wydobyta 
wzrost — P j j jednego działu w, dziale następ- | przez górnika na powierzchnię ziemi 
i Spadek — —44 9 —118 nym. Każdy oddział fabryki uza- i przerobiona genjalnemi metodami 
EM t : y OC NIE od działu PRZY DS: Vaage chemii maa grać całą 
iski odsetek spadku przed-joczy, jak wiele wysiłku w tym|80 i zkolei niego zależy ział 'zą barw, roztaczać cudowne zapa- 
prot chemicznych wyjaśniony ORA skupia się na laborator- |następny. Nieudanie się produkcji | chy, kolć cierpienia ludzkości, albo ją 
t Ą Ą 8 k w jednym oddziale dza o nie- niszczyć nielitościwie. Wszystko zaś za 
em tylko, że nawet w o-| jach, na pracy dla przyszłości. Nie- jednym ale przesądz. sprawą czarodziejki naszych czasów 
č ciężkiego kryzysu gospodar- |ledwie każda fabryka ma labora- | powodzeniu całej produkcji. Stąd | $P chemi. 
powstawały nowe przedsię- |torjum nie tylko dla kontnoli swej wyniknąć musi nieustanna świado- 5 
a chemiczne, równoważąc u-|produkcji, ale i dla jej udoskona- mość odpowiedzialności, świadomość, Doniosłe skutki 
ych gcji Przedsiębiorstw likwi |lenia. Nie tylko dzień dzisiejszy że Konsekwencje bledu, nieuwagi Można więc stwierdzić, że oddzia- 
dzimy H , jest interesujący, ale i dzień, któ- |R a" ada łowiek NYS"- | ływanie społeczno-polityczne przemy 
€c wyraźny wzrost u-|ry przyjdzie, który po tysiącznych | ności jednego człowieka ponosi Ca- | Słu chemicznego idzie kilkoma tora- 


f Przemysłu chemicznego w 0- 
; Produkcji przemysłowej. Co- 
| ej sięgamy do zastoso- 
{i energji chemicznej, coraz 
J zmuszamy materję, aby 
powala sama“, 
ednostka twórcza 
e bosuwajmy się jednak za da- 
Materją „pracuje sama‘, 
[zi >, Znaczy przecież, że oby- 
z zupełnie bez człowieka. 
Przeciwnie: proces chemicz- 
px ray człowiekowi na łup naj 
i Jemnice materji, zmusza- 
wzą zedziwnych metamorfoz, 
aihn od człowieka rów- 
! =» achetniejszego jego wy- 
nią A pracy jego mózgu. 
ów, al napięcia ścięgien i mu- 
gen ju, wzamian żąda twórczo- 
Drz szu ludzkiego. W niewie- 
„.*mysłach widać 


próbach pozwoli wyrwać przyrodzie 
jeszcze jedną tajemnicę. 

Czy działa tu tylko obawa przed 
tem, żeby konkurent wcześniej nie 
wpadł na jakiś pomysł? Oczywiście, 
działa i ten wzgłąd. Ale nie tylko. 


Chemja jest bowiem nauką niepo- |- 


kojącą: odsłania zawsze tylko część 
swych tajemnic, aby tem bardziej 
podniecić do nowych wysiłków. A; 
na drodze tych wysiłków jakże czę- | 
sto przypadek ukazuje nowe cele 
i nowe możliwości, Ale każdy che- 
mik wie, że trzeba stworzyć szan- 
se temu przypadkowi, a niema spo- 
sobu stworzyć jej inaczej, jak przez 
genjusz i pracowitość badacza. To 
jest ten ukryty motor, który pcha 
każdego chemika do laboratorjum. 

Byłoby jednak  zniekształceniem 
prawdy, przeinaczaniem rzeczywi- 
stości, gdybyśmy ograniczyli się tyl 


ły zespół ludzi, pracujących przyj 
jednym warsztacie. i 

A przytem nie może tu być ża-| 
dnej błagi. Można konsumentowi | 
zaproponować bezużyteczny Specy-, 
fik, nęcąc tajemniczą nazwą, czy; 
reklamą, ale w laboratorjum, w pro | 
dukcji, natychmiast wykryje się; 
każdy błąd. Ani siebie, ani innych | 
zwieść nie można. O rezultacie bo- i 
wiem doświadczenia czy produkcji | 
decyduje nie wygląd ani opis przed- | 
miotu, tylko — analiza chemiczna. | 
A ta jest tak bezlitosna jak ma-! 
tematyka, jak logika. j 

Obok więc poczucia społecznego 
widzimy zatem jak chemja kształ- 
ci w człowieku rzetelność pracy, | 
tę tak wartościową odmianę ucz- | 
ciwości, kształci poczucie odpowie- | 
dzialności. 

I wreszcie: jakich nieskończonych 
zasobów cierpliwości i wytrwałości 


x w tym ko do sfery intelektualnej i tylko wYmaka badania hE Ile 
< CO w przemyśle chemicz-|do sfery indywidualnego życia. Da-ļ|™> j j ian 
Sia bardzo zmienia się zespół |łoby to nam bowiem obraz czło- TAD EDR DOTACE arara 
ARA jak proporcja między |wieka, oderwanego do gleby mo-|p iry PWZ RROA daw IA 
„kami umysłowymi a praco- |ralnej i od życia społecznego, ja- s CA 45 Aeee tT AA a) n= A 
z bar yeznymi przechyla się PAES nierealnego, wynaturzonego BG wszystkie, A a Jdobiiajśżć 

s e „| m OWCA. , 

ów e ihag s nawet, czynniki, wpływające na 
Jest stopniowa Salana Moment przebieg i wynik doświadczenia. 

s eż 8 ; PRZY 

BY eaa "emo |  uspołeczniający —, |Przt a4 w sobie tp gerinoś 
j aw e pracy ludzkiej, je-| Niema takiej dziedziny chemji, | gdy się ma wiarę, że niema w ży: 
ową jak ikujemy pracę u-|w której teoretyk czy praktyk za. |cju żadnej pracy, żadnego. trudn 
pracy 7 „szłachetniejszy* ro- | czynałby pracę ab ovo i stwarzał który idzie A TAATNE": SA zdważć 
kną, udzkiej, aniżeli pracę |w sobie zamkniętą całość. Praca je- | trzeba pamiętać > OCR 13% Kto ME 
1 go wspiera się na badaniach, pró- | py sieje, a kto i będzie zář“. 
SEA W Polsce na 100 pra-j|bach, doświadczeniach, załamaniach akt do dwa, iz się, 


we. fizycznych przypadało 

"esta umysłowych: w prze- 

t neta m — 6, w przemy- 

è wié “owym — 12, w prze- 

A ch denniczym — 5, w prze- 
ów alcznym ="11 

walifik a umysłowy to nie tyl- 
„ sacją kulturalna. To rów- 


SOn Y szczebel dobrobytu, ' to 
SWZ 
wkład 


w kulturę narodową. 


i R Spocząć umysłowi ludz 


ESI 5 3 
liczny >) obserwować przemysł 
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munt Nowakowski 


a. 
R cap zhwinie, 
i K Dmytro, czyby nie 
a RERUM w otwartą ra- 
ału, si rzegł, że Józek choć 
l więc *eCież posuwa się, od- 

li, H Swój zamiar aż 
(Z dorwie się pierw- 
siebie ; lasu. Popatrzył 
tończeni 1 las wydał mu się 
marża £ daleki, niedości- 
Si „Wiele dalszy niż był 

wilą. 

A0dhyn 2 
"RK „znowuż, Józkowi 
szych” A Dmytro sięga już 
kroków, rzew. Podwoił za- 
jak pa nacisnął sprzęgło 
Zrozumiał 07 przed chwilą, 
IŚĆ nie : rychło, „że długo 
Myślą. potrafi, Jeżeli Dmy- 
> že Józek jest blisko 
A: RIO mu prawie na 
eanne Alózek wy. 
Rany, ystans między sobą 
a. Odległość zaś bvła 


` Że 


zyk IDC i hiri ia 


nnn z w 


się i zwycięstwach tysięcy i tysięcy mózgowej pracy chemika dołączają 


jego poprzedników. Jak nowe o0- 


się momenty moralne i społeczne. 


gniwo przykuwa się do łańcucha— Dołączają się w sposób najbardziej 


tak chemik włącza się do niekoń- | intymny“, 


bo w sumieniu czło- 


czącego się szeregu twórców nauki | wieka. 


i przemysłu. Niekończącego się — 
bo jego .praca otwiera znowu nowe 
drogi dla jego następców i konty- 


Romantyzm 


Że jednocześnie chemja potrafi 


nuatorów, którzy może kiedyś sko-| uskrzydłać w człowieku fantazję, że 


krycia, ale którym wskazuje no- 


SEM: produkcja chemicz- | we ścieżki, zarośnięte dotąd gąsz-| książki 


czem nieuwagi. 


akres potrzeb, zwięk-|rygują czy nawet obalą jego od-| budzi w nim przeżycia estetyczne, 


dowodem niech będą dwie cytaty z 
chemika p. inż. Tadeusza 
Zamoyskiego. Oto, co czytamy na 


Już więc w samej nauce chemii | str. 4-ej jego książki p. t. „Za ku- 
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Powieść 


ę M jednak... To dziw-| ciągle równa, niezmieniona ani 
ródk Spuchła, rozsadzało ją| odrobinę. A oni dwaj byli zu- 
A ból rwał coraz moc-| pełnie sami 


na tej olbrzymiej 


obejmując | przestrzeni śniegu. Nikogo prócz 
y lewy bark. Zastano-| nich dwóch. 


Spoczęłi obaj, jak na komen-| 
dę. „Gdyby to było w górach, 
na halach, na zboczach!” — my- 
ślał Józek. „Gdyby to było w gę 


aż do stym borze, albo wiosną, gdy wy- 


leją wszystkie wody!” — myślał 
Dmytro. Tymczasem obu ich spę 
tał len sam Śnieg, jednakowy dla 
obu, sprawiedliwie wymierzają- 
cy trud jednemu i drugiemu. 
Zrównał ich, jak z czasem zrów 
nały się ich siły. Gorączka Józ-, 
ka nieco opadła, temperatura 
tamtego skoczyła trochę do gó- 
ry, a ból w pachwinie i niemoc 


iska, to rzuca się w — poprostu przez to, że jest tak lisami współczesnej chemji': 


dla drugiego coraz bliżej. 

Szli w słonecznym mrozie, nie 
wiedząc nawet, jak długo brną 
tak przez Śnieg. Zaczęło się im 
już zwidywać, majaczyć i plątać 
przed oczyma. Józkowi wróciła 
myśl, że to wszystko nie móże | 
być naprawdę, że to pewnie sen, 
jakiś sen ciężki, długi, a niekoń- 
czący się tak samo, jak ła bez- 
brzeżna równina. Bo też zupeł- 
nie, jak w ciężkim Śnie, wycią- 
gał nogi z głębokich lejów śnież- 
nych, nie mogąc w żaden sposób | 
iść naprzód. Jak we śnie Sięgał 
ręką, myślał, że już, już trzyma | 
Dmytra, a ten Dmytro szedł 
przed nim uporczywie i dystans! 
nie malał ani trochę. Jak wej 
śnie Józek był bezsilny, walcząc! 
ze zwałami Śniegu. Choć kro- | 
czył dokładnie śladem Dmytra, | 
przecież zapadał się prawie tak! 
głęboko, jak pierwszy zapadł się 
przed nim w tem samem miej: | 
scu. 

Przystanęli razem, aby razem! 
poderwać się naprzód, widząc się 
wzajemnie, jak na dłoni. Były 


| chwile. że Józek nie dostrzegał, 


odpowiadały osłabieniu Józka.' już ani dalekiego lasu, ani Śnie-| 
„Wejść w las!” — myślał jeden: gu, czy słońca, nie widział nicze- 
„Dopędzić go, zanint zdoła za- go, tyłko ten ciemny punkt, od- 
szyć się w gąszcz!” — myślał dalniący się. punkt jedyny. I na- 
drugi. Podnieśli się więc równo- odw*ót. ścigany Dmytro, obej- 


cześnie, z uporem tym Samvrm, 
idąc naprzód. Dla jednego ten 
sam siny las był coraz dalej, 


rzdw sv się za siebie, dostrzegał 
wyłącznie czarną plamę, sylwet- 


kę Józka, nie widząc pozatem 


mi: jeden — to coraz doskonalsze 
zaspokajanie potrzeb ludzkich, dru- 
gi — to przekształcanie struktury 
społecznej przez powiększanie udzia 
łu pracy umysłowej w produkcji, 
trzeci — to zaoszczędzenie pracy 
ludzkiej w skali, w żadnej innej pro 
dukcji niespotykanej, z wszelkiemi 
społecznemi konsekwencjami tego 
zjawiska, czwarty wreszcie, bodaj 
czy nie najważniejszy, — to kształ- 
cenie pewnego typu człowieka, war- 
tościowego społecznie. Można wręcz 
powiedzieć, że nie może być dobrym 
chemikiem ten, kto nie może wyle- 
gitymować się pewnemi walorami 
morałnemi. I kto wie, czy nie są one 
ważniejsze od wartości czysto inte- 
lektualnych. 


Wartość twórczej 


jednostki 

Tak więc chemja wiąże swoich 
adeptów mocnemi linami. Nietylko 
ich wiąże. Kształci ich i wychowuje. 
Wychowuje pewien typ człowieka, 
kształtuje tworzywo społeczne. I to 
jest sposób oddziaływania przemy- 
słu chemicznego na układ stosun- 
ków społecznych, do którego przy- 
wiązujemy największą wagę. Jakiż 
jest ten wpływ wychowawczy — 
gdyby go ująć syntetycznie, w jed- 
nem zdaniu? Wpływ ten idzie, oczy- 
wiście, w kierunku wychowania sza- 
cunku dia wiedzy, dla potęgi umy- 
słu ludzkiego. Ale na tem nie ko- 
niec. A nawet nie to jest najważ- 
niejsze. Najważniejsze jest to, że w 
produkcji chemicznej tak bardzo wy 
raźnie widać wartość twórczej je- 
dnostki ludzkiej. 


Nauka, która uczy 

| liberalizmu 

Nie raz na zawsze ustalonego sy- 
stemu, nie najidealniejszego nawet 
schematu, regulaminu, czy formy. 
Tylko tego właśnie, że „spiritus flat 
ubi vult*. Dlatego w środowisku che 
micznem tak wielkie jest i mnsi hvć 
znatury rzeczy zrozumienie dla idej 


nic więcej. Szli tak długo, dłu- 
go. Obu im chciało się pić, obu 
szarpał głód. Gdy Dmytro przy 
siadł i wydobył chleba kawałek, 
Józek uczynił to samo. Ale, aby 
nie tracić czasu, jadł, idąc. Pod- 
niósł się natychmiast i Dmytro. | 
Wzrok ich obu  wyostrzył się 
tak, że jeden drugiego widział 
dokładnie, że śledzić mogli na- 
wzajem swój: każdy, najmniej- 
szy nawet ruch. Dmytro szedł 
więc, gryząc twardy chleb. Już 
teraz nie myślał o tem, aby u-| 
ciec, ale jedynie o tem, aby odle 
głość nie zmniejszyła się. Także 
i Józek zrezygnował z chęci do-| 
pędzenia Dmytra, lecz z rozpa-' 
czą w sercu kroczył naprzód, | 
myśląc o tem, aby bodaj utrzy-| 
mać ciągle ten sam dystans. | 

W miarę zmęczenia, zapomina | 
li na chwiłę o sobie, koncentru-' 
jąc myśli tylko w jednym kie- 
runku. Byle nie ustać w drodze. 
Po pewnym czasie przestali na- 
wet widzieć siebie nawzajem. Pot 
kroplisty zalewał im oczy, a oni 
szli i szli dalej, nieprzytomni, 
jak we śnie, ogarnięci tą samą 
gorączką. Obaj odrzucili precz 
jedzenie. Dmytro cisnął w śnieg 
swą sakwę, a Józek poniechał 
plecaka. Zdjęliby z siebie i ubra- 
nia, gotowi byliby nago iść w. 
ten luty mróz, przez ten śnieg,i 
byle tylko naprzód, naprzód! U- 
pór tak samo nasilony zakamie* 
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liberalnych. Bo w tem Środowisku 


z wnętrza ziemi węgiel praży się w re- | codzień niemal naocznie można się 


przekonać, jak pęknąć muszą wszel- 
kie, narzucone zzewnątrz „sztywne 
formy“ pod naporem jednego pony- 
słu, jednego wynalazku, jednego 
człowieka. A zahamować tę praw- 
dziwie rewolucyjną siłę, skrępować 
tę dynamikę, tak nieposłuszną jakie- 
mukolwiek planowaniu, tak niepod- 
dającą się obliczeniom, ustalanym 
zgóry — któż ośmieli się wziąć na 
siebie taką odpowiedzialność ? Któż 
może wziąć na siebie decyzję po- 
wstrzymania postępu, decyzję świa- 
domego zubożenia społeczeństwa ? 
Jakże wyraźnie i jaskrawo na przy- 
kładzie przemysłu chemicznego wi- 
dać granice reglamentacji i plano- 
wania. I jak wielki sens społeczny 
i polityczny można wyczytać z ob- 
serwacji chemika, tkwiącego nad re- 
tortą, tyglem, czy próbówką. 


Schrony myśli, 

w których rodzi się 

prawda 

Ten sens społeczny i polityczny 
staje się szczególnie wartościowy 
może właśnie w tych czasach, w któ 
rych fluktuacje ideowe wynoszą na 
wierzch takie koncepcje, które rów- 
nają się negacji wartości człowieka, 
które zamiast harmonijnego ułoże- 
nia współżycia między jednostką a 
zbiorowością postulują zgniecenie tej 
jędnostki, uczynienie z niej bezwo!- 
nej figury, modelowanej obcęgami i 
młotem totalnego regime'u. Wtedy 
właśnie tak niezmiernie ważną jest 
rzeczą, aby istniały schreny, w któ- 
rych przechować można myśl, po- 
gląd na świat, wyrabiający się nie 
w walce o władzę, tylko w poszano- 
waniu coraz pełniejszej prawdy. Po- 
gląd, oparty na twórezości, rzetel- 
nej pracy i współpracy z innymi 
ludźmi. I tutaj dziwnie zbiega się 
to, co można odczytać w badaniu 
chemicznem i produkcji chemicznej, 
z tem, co oświadczył niedawno jeden 
z najwybitniejszych ekonomistów 
francuskich, prof. Truchy, historyk 
ekonomi. 

Ekonomiści mówić będą 
o wolności 

Na wstępie do systemu ekonomi 
politycznej, dzieła, wydawanego pod 
jego kierownictwem, prof. Truchy 
nie ukrywa wielkiego rozszerzenia 
się w ostatnich latach zasięgu regla- 
mentacji państwowej i wpływów 
planowej gospodarki. Ale kończy 
swoje wywody w sposób niesłycha- 
nie znamienny: 

„Gdy wszystko już będzie uregulo- 
wane i zreglamentowane — wywodzi 
prof. Truchy — wówczas ludzie przyj- 
dą do nas, ekonomistów, aby słuchać 
jak będziemy im mówili o wołności”. 

A wtedy — rzecz zupełnie niewąt- 
pliwa — głos ekonomisty nie będzie 
odosobniony. Zabrzmi z nim razem 
głos tych, którzy w codziennej pra- 
cy, czy w laboratorjum, czy w fa- 
bryce, uczą się widzieć i cenić war- 
tość człowieka. 


niał w nich, zamroził ich wolę na 
kawał lodu, kazał zapomnieć o 
wszystkiem innem. 

Ta śnieżna równina nie miała 


końca. Rzadkie i tak poprze- 
dnio krzaki, czy zarośla, zginęły 
i nie było pomiędzy nimi dwo- 
ma nic innego, tylko śnieg, rów- 
ny, gładki, mrozem w słońcu 
wyiskrzony. Byli dwiema ciemne 
mi plamami na tem tle niezmie- 
rzonem. I jeden i drugi zrozu- 
miał, że spotkały się dwie wole 
twarde, nieustępliwe, że nie ule- 
gnie żaden, że za nic nie podda 
się pierwszy i za nic nie ponie- 
cha pościgu drugi. Choćby mie- 
li paść obaj, to padną, oddzie- 
leni od siebie ciągle tą samą, 
niezmieniającą się ani o jedną 
piędź przestrzenią. 

Gdyby ktoś nagle spytał jed- 
nego, w jakim celu ucieka, a 
drugiemu zadał pytanie dlacze- 
go ściga, prawdopodobnie nie 
umieliby już odpowiedzieć. Każ 
dy z nich wiedział, że zdany 
jest na własną siłę, że nie po- 
może mu ani człowiek jakiś, 
którego tu przecież nie spotkają, 
ani przypadek, ani też nic inne- 
go. Stał nad nimi ten sam ży- 
wioł obojętny, nieruchomy, ten 
sam mróz, który tylko zdawał 
się ich obserwować, patrzeć na 
ich wysiłki neutralnem okiem. 


(D. c. n). 


urzędówka berlińska 


ustalającym „ostateczne 


sztucznie 


niając ile i jakie nowe miejscowości 


„wróciły* znów do Rzeszy, pismo 
ogranicza się do wskazania obsza- 
rów granicznych, na których doko- 
nano nowej rektyfikacji granic, bądź 
poto, by przyłączyć do Niemiec sze- 
niemiecką, 
bądź z powodów polityczno-komuni- 
kacyjnych. Zarazem dziennik odpie- 
zagranicznej, że 
znów obszary z ludnością czeską | 
stwierdze- 
niem, że tyleż Czechów wróciło do 
Czechosłowacji; wróciły zaś, jak do- 
nosiliśmy, 43 gminy, gdy Niemcy 


reg gmin z ludnością 


ra zarzut prasy 


przyłączono do Rzeszy, 


wzięli ich zą to aż 150. 
DRUGA „POPRAWKA” 


Zażenowanie „Vólkischera' 


działano na mocy porozumienia 
sąsiadem i uzyskano z 
narodowej komisji 


teresowani. 
faktem, że już po Monachjum na 


stąpiły zmiany granic na korzyść 


Niemiec. 
Nie brak oczywiście 


twierdzących, 
względy 


cą połączyć ` Wroclaw z Wiedniem 


wymaga pewnych dodatkowych, o- 


statecznych'* poprawek gra nicznych 


strją, liczyć będzie 320 — 350 klm. 


deckim. Linja Wrocław — 
będzie gotowa do 
Budować ją ma dr. Todt, 


jest 
zrozumiałe: jakby nie było, jest to 
już po Monachjum druga „popraw: 
ka“ granie niemiecko-czeskich. Po- 
przedziło ją zajęcie bez plebiscytu 
t. zw. piątej strefy, aczkolwiek układ 
monachijski taki plebiscyt przewi- 
dywał. Prawnie jednak Rzesza jes 
w obu wypadkach w porządku, gdy 


godę między 
delimitacyjnej, 
rezydującej 'w Berlinie. O tem zaś, 
jak owo porozumienie z Pragą i zgo 
dę komisji osiągnięto, wiedzą, rzecz 
prosta, tylko wtajemniczeni — zain- 
Fakt jednak pozostaje 


złośliwców, | 
żę w przyszłości na-;cię Związku Bezbożników, 
„Stąpią nowe jeszcze korektury, gdyż|7%e w osta 
polityczno-komunikacyjne 
mogą np. doprowadzić polityków ber 
lińskich. do wniosku, że niemiecka : 
autostrada w. Czechosłowacji, mają- | bolschevisme 


Ta eksterytorjalna linja komunika- 
cyjna, łącząca Śląsk niemiecki z Au- 
biec zaś będzie przez Czechosłowa- | 
cje na przestrzeni 60 — 70 klm. W 
przyszłości ulegnie ona jeszcze roz- 
budowie, by zkolei usprawnić połą- 
czenia kołowe laska z krajem su- 
Wiedeń | 
piero w 1940 roku. : 
który już | 


za klęskę, to Trzecia Rzesza celowo, 
nawet, jak np. na Rusi 


Podkarpackiej, te nacjonalizmy bu- 
dzi, podsyca, zwracając je jedne 


achjum znów... poprawione 


Nowe metody imperjalizmu niemiecki 


Z pewnem zażenowaniem donosi 
„Völkischer 
Beobachter“ o podpisanym w dniu 
20 b. m. układzie czesko-niemieckim, 
granice“ 
między obu sąsiadami. Nie wymie- 


ego 


kich Niemiec. Ośm nowych państw 
pragnęliby Niemcy stworzyć na te- 
renie południowo-wschodniej Euro- 
PY, oczywiście państw ze sobą skłó- 


Anegdoty z życia znanych ludzi 


""—— 
POLOWANIE NA TYGRYSY 
LADY HALIFAX 


udział w kiermaszu, zgodziła Aolnictwo 
warunkiem, że nie będzie to kryzys. 


z s $ $ à © wiadomości publicznej. y 
Lady Halifax; żona angielskiego mi- d EERE Kra e księżniczk p egor 
nistra spraw zagranicznych, jęst ko- > Iki 5 snie. Szdikim ok 
r 3 y R ; miała wielkie powodzenie. 5% 
bisti Ha rdeo; Sokarri i lubiącą ni pewien. oficer chciał zawrzećłą bez re 
kle ZYŁ 4 Ą Sy 
YIO EBELIROAYI znajomość. y wn 


Kiedý lord Halifax był wice królem — Zdaje się. że miałem przyj * 


i j ; > ; EK Indyj, jego małżonka wbrew perswa- ‘już kiedyś widzieć panią — foroskop 
EAN ; SE bo tam, gdzie conych, autonomicznych, pilnie strze zjom wszystkich, postanowiła wziąć u- „zwyczajową” w takich razadpoczątki 
wóch się kłóci... gących „swej, pozornej przecież, nie- | dział w polowaniu na tygrysy. mów. „tej pory 

> zależności. Wszystkie one bowiem Położywszy się na grzbiecie słonia, — Możliwe, ponieważ miesz idsi A 
8 NOWYCH PAŃSTW byłyby zależne od Rzeszy. czuwała z karabinem w ręku, lak, jak niedaleko z moją babcią == * zh i 
W myśl tych zasad, Niemcom mo- i inni, pa SĘ PEPE ZIENDIĄ t działa księżniczka. je: nape" AC 
głoby np. zależeć na tem, by dzi- NOWE METODY strzału, kiedy tygrys w o Zye nA - „m A, w takim rózie:1 spos: 
siejszą Jugosławję przekształcić naj Tem właśnie różni się dzisiejszy | 5Usach podbiegł tak blisko, że „1OW- ucieszył się młody człowiek i 
4 t i dań A sa |4 1-13 P x czyni groziło niebęzpieczeństwo. Szczę> dopodobnie znam także pami $ dług 
autonomiczne państwa: Serbję, |imperjalizm narodowo-socjalistyczny | 571 ONAT TA c RATY > solni mnóstwa f" edfug 1 
Chorwację, Słowenję i Bośnię. W|od przedwojennego pangermanizmiu WWIE ma otóż PE SE bi hs v w tej dzielnicy nam SERA ych oc 
sę $ Ea Ri Ai 5 KAZ: » B .. | we celnie i położyła je na nuejscu mych. Może mi pani 2 $ A 
Rumunji znów chętnieby rozpętali Choć cele pozostały te „same, zmie- trupem.ę dzieć jak się nazywa szanowiaceną Ży 
antagonizmy: między” Węgrami w niły się metody: najpierw dzielić, — Polowanie na tygrysy jest do- | cią? gle pro 
Siedmiogrodzie, Ukraińcami w Besa- |a potem rozdzielonych skubać, »PO- | prawdy pasjonujące — opowiadała — Królowa Wiktorja au zł za 1 
rabji, Tatarami w Dobrudży a więk- prawiać" granice, i wciąż przeć na- | później lady Halifax w towarzystwie działa chłodno księżniczka ke 0 ij pozio 
szością rumuńską. Ile tu okazyj do przód. Nie zapominając przytem ani |— i rozumiem „teraz doskonale dla- Zaczepiającemu pkt zbytłsem w 
konfliktów, poprawek granicznych, | na chwilę o „zbieraniu Niemców po| czego tak gustują w niem dyplomaci, wi — nie było zapewne zb! R 
kłótni i zatargów, na których silny, | świecie“, którzy wszędzie, gdzie| — Dlaczego? — zapytano. pdst Ao W 
przystrojony w togę Katona samo- mieszka ją, przydać się mogą dla ce- — Poprostu polowanie na tygrysy MALARZE — TO NAJLEPSI i Konica, 
stanowienia — zawsze coś zyskać |lów w odpowiedniej chwili im wy- | jest niesłychanie podobne. do rozgryw- Jeden z klubów amerykańs5] 100 klg 
może. Jak zyskał na arbitrażu wie- | znaczanych. ki dyplomatycznej; nigdy. nielkwiadg. Paryżu zaprosił ostatnio e tan, w 
deńskim przez stworzenie niezdolnej| To tylko dawny, przedwojenny | 19 zgóry kto kogo poźre. członka starego malarza Le i 
do samodzielnego życia republiki | niedźwiedź dyplomacji cesarskiej przyjacieła Claude Moneta. 


karpato-ruskie 
skie, greckie... 


autonomiczne państwo 
‘o znów w języku hitlero 
||czy: żyzne ziemie, 
$ 
z! 


-| 


| 
donosi 
skierowanych 


kiej“ 
przeciw 


FE, que 


| 


| konników. 


Jakie jest położenie 


| „prawodawstwo religijne" 
|jące w Sowietach, 


stało najpierw 
Rady Komisarzy 


określone 
Ludowych z 


Stanowisko religji w Bolszewji zo- 
dekreter, 


23.1. 


j. A pretensje bulgar- 


No, a potem ukoronowanie dzie- 
ła: rozprawa o Ukrainę sowiecką, o 
ukraińskie, 
wskim zną- 
spichlerz wiel- 


przytacza straszliwą statystykę 
nowych katakumb chrześcijańskich w 
Mowietach, gdzie do 1934 r. zamordo- 
(wano przeszło 80 bisknpów, 1500 ką- 
.płanów i ponad 7.000 zakonnie i za- 


duchowień- 
| stwa. (katolickiego i prawosławnego) 
jw Sowietach? Co mówią fakty t.zw. 
obowiązu- 


Lieder, 


choć  melodja 
świat... 


Bon. 


duchownym. | wem. 


tykowania religji*.. 


jej tekstów w domach modlitwy. 
Nowa konstytucja pod 
względem nie rozszerza tego ciasne 


odrazu pchał się do walki; dzisiej- | 
szy, trochę wciąż jeszcze przyciężki, 
lis totalistyczny woli grozić, wymu- 
szać, dzielić i dopiero brać. Tempo-, 
ra mutantur... Andere Vögel, andere | 
stara, jak 


a 0 008 Woj 
Współczesne katak 


w domach prywatnych 

Szef GPU Jeżow, przyjmując dejega- Sowiety przeszły do stanowczej wal | (spowiedź umierającego, chrzest ita) 
oznajmił, | ki religijnej nawet za pośrednictwem | również nie będą tolerowane. 

tnich mięsiącach zaareszto- ustawodawstwa. Przełomowym wi Po ogłoszeniu nowej konstytucji, | 

wano 237 osób duchownych, oskarżó- „prawodawstwie“ religijnem był 15-ty | władze sowieckie, jak dowodzą, co- | 

nych o szpiegostwo i sabotaz 1 iy „wszechrosyjski zjazd sowietów“ raz to nowe fakty, zaostrzyły propa- | 

Prof. L Puzyna w pracy SWB] „Le | (1929), który swobodę propagandy re gandę antyreligijną i wzmocniły ra- 

et le monde catholi- ligijnej sprowadza do „swobody prak- | presje wobec duchownych i najgor-| 


Zabezpieczoną : liwszych „cerkiewników”: Nowa. kon- 
przez konstytucję wolność wyznania | stytucja „uznaje wolność 


żeństwa, czytania Biblji i objaśniania | 


żadnym 


go zakresu. Pochody cerkiewne są w 


KSIĘŻNICZKA MAUD — INCOGNITO 


Leon Dabo znalazł się !3W jonizacy 

Zmarła oslatnio królowa norweską Samych przemysłowców pt rzają 
Maud — znana była ze swej niechęci Przy pierwszej okazji wygłos! stąpić d 
| do etykiety dworskiej j jeszcze jako powiednie przemówienie. jie Adrośba . 
księżniczka angielska. kiedy tylko mo — To zaszczytne dla REP, I 
gła, występowała incognito. szenie zaczął — zawdzięcze w 


pewne temu, że panowie widzą miopłod 
larzach świetnych kupców: 1a Ałarazem 
Bo kapitał zakładowy malpala wad 
kilka franków, za KO RTZ 
płótno i farby. I te kil zasić ych z 
przynoszą mu w krótkim © tarz Atności 
„tysięcy franków. Poprostu ma à 


Kiedyś, uproszona przez jedno z ło- 
warzystw dobroczynnych, żeby wzięła 


— 


umby 


daje to samo płótno i te same doj 
: = = i tak drogo, dzięki temu, tal 
$traszliwa Statystyka Sowietów reczny sposób na. tem PAON 
mieszezał. » 2 potrafidFYNież | 
„Osserwatore Romano“ w art. „Dzia wartości rewolucyjnej a sami duchow nym wypadku „nie otrzymują od ; 77, Któryż z panenn PL zakodórki org 
łalność antyreligijua w Rosji Sowiec- | ni zostali ogłoszeni jako t. zw. „Ii- państwa ani papieru, ani drukarni, a- robie MA yoh (arbara Aai np. r 
o nowćj fali represyj, | szeńcy“ t. je pozostający poza pra-|ni wolności słowa“. Odprawianie na- | 9 Gowcipne prz 


bożeństwa 


wyznanio- 
uznaną została za „wolność od wszel- | wa“, lecz posiadanie Ewangelji sta- 
kich religijnych przesądów”. 'mowi polityczne przestępstwo. Du- 
Konstytucja, uchwalona w r. 1824 chowny otrzymuje prawa obywatel- i 
nic nie mówiła o swobodzie religij- | skie, lecz pozostaje „nierobem* nie GĄSECKIEGO, pprc? 
nej propagandy poza kultem. Swo- mającym żadnych praw. e rea bele e pow "M 
boda „wykonywania kultów" Oznacza- W jednej tylko sferze w prawodaw 15 mtralną 
ła swobodę modlitwy, śpiewu, nabo- | stwie religijnem w Sowietach zasz- lenia w 


ła pewna zmiana, mianowicie w sto- | 
isunku do wyznaniowych potrzeb cu- 
| dzoziemców. Mimo niezmienionego kur 
su atejstycznego, narzucanego włas- 
nym poddanym, rząd sowiecki w kon- | 


RM 


zał 


Pierwszy str 


a 
angielski veil 


> . . < e to 
zakłada „biuro planowania“ w|1918 r., który wprowadził rozdział dalszym ciągu wzbronione. Prawo sekwencji zawieranych paktów, ZA w NME Swa A 
Brnie. Celem tych inwestycyj jest! Kościoła od państwa. Kościoły i cer- | wydawania religijnych organów pra- szony został do pewnej tolerancji Do Belgji przyby kich celem 
zbliżenie Berlina do Wiednia. uspraw | kwie zostały pozbawione swej włas-|sy jest wykluczone. „Słudzy kultów wyznaniowej w stosunku do cudzoziem kombatantów angiela J sca, > 
nienie komunikacji „starej Rzeszy” | ności. Praca duchowieństwa została u- |-- według nowej konstytucji — otrzy- | ców. ,kładnego ustalenia mer jal 
ze wschodem, który dziś, w obliczu| znana za nie posiadającą żadnej |mują prawa wyborcze, lecz w żad. [rem padł pierwszy EZ hodi 
przyszłych planów niemieckich, jest | | przez angielskiego žołn r. gd. 4d.) w 
za bardzo oddalony od centralnych | R ZTS ZI CERGEBZIECTZEERYRZSA  rytorjum JOW T w PIE Puta 
ośrodków dyspozycji polityczno-go- | Miejsce to znaj uje * £ a mlek 
spodarczo-wojskowej. Ten sam ce, | Wasz teljetom m. Casteau na szosie > roln 
choć nietylko ten, ma także porozu- | | Mons. i oprwszy Sat) za lin 
mienie niemiecko-czeskie w sprawie a 2 T Żołnierzem, który pierna gw Ue on 
budowy kanału Odra — Dunaj. Rze- da ERE SIC eLa Uoso liit, był dragon z 4-go puł „obec & kiei 
sza-więc zbliża się ku południowemu irlandzkiej Thomas, KA ist oka 5 
wschodowi Europy... Ekspansja nie-; „Dlaczego pani taka zgaszona ?'* —— | ukryte poprostu rozładują się. wyobraźnią w przeszłość, ucieka po pracuje, jako urzędnik 52 sier zk 
miecką nie ustaje, zadaje dziś młody człowiek pytanie 


DIVIDE ET IMPERA 


Czy będzie ona kontynuowana w 
myśl tradycyj przedwojennych, któ- 
re przez „Drang nach Osten“ rozu- 
miały zbrojne opanowanie europej- 
skiego wschodu, czy też, idąc po li- 
nji, zainicjowanej w Monachjum, dą 
żyć. będzie- do rozczłonkowyw 
państw „narodowościowych na wzór 
Czechosłowacji ? Hitleryzm stworzył 


i w. polityce zagranicznej nową 
doktrynę. _ Miast podbijać orężem 


państwa niepodległe, woli on rozbi- 
jać je od wewnątrz, wykorzystując 
powikłania narodowościowe tara, 
gdzie one istnieją. I tak, jak z je- 


dnolitego tworu politycznego, Czecho | 


słowacji, wyeksperymentował 
autonomiczne - państewka: 
Słowację. i Ruś, tak dążyć 
tego samego celu m. in. w stosunku 
do dugosławji, Rumunji i Rosji. 
Hasło samostanowienia narodów 
znaczy w języku narodowo-socjali- 
stycznym: „divide et impera“; im 
bardziej. te. -„„autonomiczne' twory 
będą niezdolne do samodzielnego ży- 
cia, im bardziej rozhuśtane w nich 
nacjonalizmy będą się sobie przeciw- 
stawiały, tem łatwiej, bez potrzeby 


trzy 
Czechy, 


podboju orężem, uzależnione zostaną 
od wielkich osiemdziesięciomil jono- 


wych Niemiec. Dlatego, jeśli Niem- 
cy cesarskie uważały rozwój nacjo- 
nalizmu u swych upatrzonych ofiar 


| kobiecie, nie mając na myśli jej hu- 


! moru (ani innej przenośni). 


„Dlaczego pani taka z$aszona”, to 


powiedzenie nabrało 
nowej treści. 
toalety eleganckiej pani. 


Najnowsze modele paryskie, które 
nsnje słynny dom de haute-couture 
ania | Schiaparelli mają jako przybranie — 


la 


elektryczne światełka. 


fermoir'u — przy torebce. 


Pani jest zgaszona, kiedy ma na to 
| ochotę, kiedy przyciśnie mały, niezna- 


| cznie ukryty wyłącznik. 
stwarza to w życiu towarzy- 


umawiać się 
inaczej, niż dotychczas. Zakochane pa- 


| ry zyskały też nowy szyfr miłości. 


Kto wie także, czy podupadła ostat- 
nio konwersacja salonowa nie nabije- 
rze świeżych rumieńców, nie zapali się 
od tych elektrycznych sukien. 

„Pani jest naprawdę świetlana* — 
powie bez żenady młodzieniec, który 
ukrywał dotąd wstydliwie swój srnty- 
mentalizm. „Pani jest jak robaczek 
świętojański*. „dak meteor“ we- 
stchnie mężczyzna, znający się nieco 
na fizyce i przewidujący, że pani mu- 
si, niestety, zgasnąć za trzy, cztery 
godziny... Maleńkie bateryjki, zręcznie 


now j, zupełnie 
Odnosi się poprostu dn 


Pani się pali — bez przenośni, bo 
migocą clektryczne światełka guzików 
przy jej sukni, klamry — przy pasku, 


Cóż za nowe, nieoczekiwane możli- 
| wości 
skiem. Można prowadzić flirt inaczej, 
będzie do | niż dotychczas, można 


go szczęścia wdzięczne są kobiety po- 
mysłowej madame Schiaparelli. 

Elektryczne suknie wzbudzą tylko 
napewno zgorszenie wśród starszych 
mam i ciotek. „Cóż za ekscentryczne 
nieprzyzwoite wymyślności* — powio- 
dzą oburzone 'matrony. Za naszych 
czasów...“ 

Ale wtedy nowoczesna eóreczka, czy 
siostrzenica wdzięcznie przechyli głów 
kę z loczkami spiętrzonemi do góry i 
zawoła: Macie rację, świętą rację. Nie 
było piękniejszych fryzur, niż za cza- 
sów waszej młodości. * I rozkoszniej- 
szych kapelusików. Przecież my to o- 
ceniamy, my się staramy was naśla- 
dować. 

I ciotki są udobruchane, zapomina ją 
o jednej ekscentrycznie nowoczesnej 
sukni i oglądają ze wzruszeniem całą 
kolekcję innych, równie dernier cri. 

„Ach, taką jak ta szara z falban- 


kami, miałam na weselu nieboszczki 


Petroneli. A ta z koronkami przy szyi, | Cisza, polowanie na wieloryby... Takie 


to ziipełnie kopja mojej pierwszej ba- 
łowej* — wspominają podniecone ma- 
trony. — Przywmierz jeszcze ten kapr 
lusik — namawiają. 


I współczesne elegantki kładą lekko | zu. Bo to przecież wcale nie o tę stro- | 70n. 
lna spiętrzone do góry włosy małe spo- 


deczki z jedwabiu, czy aksamitu, 
gniazdka ze strusich piór i kokardek, 
rzucają powłóczyste, trochę nieśniiałe 
spojrzenia z poza woalki. 
w 
Dzisiejsza kobir s cofa się chętnie 


Ale i za krótkie chwile intensywne- 


i | 
| Obrazy przesuną się przed oczami wy- | 


=> 


Á 


swojemu od męczącej brutalnej teraż- Thomas strzeli y any ran 
niejszości. Ach, odpocząć na dalekich 1914 r., o godz. Trej je icc i 
ścieżkach historji. dnego: z oficerów niem ridin POWY 
ngiek 4 Podaros 
gija Wâniém 


Ludwig, Strachey, | 
Zweig... | 


szłości. Tylko droga jest inna, | 
W literaturze pociąga nas teraz hi»! 


storja i opisy egzotycznych krajów, ; ż €] 
i 1 > i | p 5 
gdzie żyją prymitywni i zapewne na śmierć a 4 op; pni 
szczęśliwsi od nas tubyłcy. podczas panikiw te e; 4 etnic 
A w modzie? Ależ to samo, to sa». A Gi 5 il ; Bkwado" gei Podnies: 
mo. Kobieta nosi obecnie z rozkoszą | W May AIU EN podcza3 „rd po zbio 
kapotkę, podwiązaną pod broda, a na miejscowym teatrze | było Do glo zł, 13, , 
balu mitenki. I włoży tej zimy fu-/ stawienia, SE KLOrEP a W Mywać 
trzaną czapę czy kaptur z lisa. Bę- | wiele ASIA pa i; 2 pr s 
dzie mogła wyglądać jak Eskimoska. | nagle krzyczeć, Z pi wielk? 
Jak Eskimoska... przecież to cudow- | RUA wśród obecnyc gÉ 
nie. Białe, wielkie przestrzenie śniegu, | SĘ. żę ; ję do „re 
Publiczność rzuciła roju WEJ 
Po przywróceniu spo dri 


okazało się, że sie ką śr, 
kich ob 


Rak x ; > - - policję, 
obraźni modnej pani, która włoży tej l š 4 
zimy kaptur ae , ! cząt zostało stratowanyj 
im) ; Any. 5 eci f F ciez 
Włoży, choćby nawet nie było mro-| ? przeszło 30. doznało ki sp” 
5 + 
, > =- był r pły: b 
nę praktyczną chodzi, tylko o pokarm Powodem alarmu z 3 magneti 
AYO jlanej przez fotografów 
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3 bardzo 
kim okresie opłacalności, i 
bez realnych widoków po- 
w najbliższym okresie. 

anią — Joroskopy oficjalne, stawiane j 
h raz początku roku gospodarczego, | 
miesz tej pory się nie sprawdziły, a 


Niestety jednak wokół tej 
kwestji panuje cisza. 

Obrady Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów, poświęcone sy- 
tuacji rolnictwa, nie przyniosły 
nie nowego. 

Oficjalny komunikat zawierał 
m. innemi zdanie, że 

„Rozwój cen innych artykułów rol- 
PZ nych poza zbożami wskazuje, że sprze 
przy daż tych artykułów będzie mogła 


cesach finansowych — ZAWIO | skompensować pomniejszony przychód 
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Voziomie. 


edług najbardziej pesymisty- 
F spodziewano się, 
szano* ceną żyta, jaką otrzymywać 
jie producent, wyniesie 14— 
ka Maui zł. za 100 klg., a więc nawet! 
niczkę „| J] poziomu opłacalności, tym-| 
? sem w rezultacie cena ta wa-, stkie wysiłki powinny być zwró- 
się, w zależności od okolicy, 
LEPSI Ńgranicach od 12.50 — 13.50| nia opłacalności produkcji rolni- 


tan, w jakim się znajduje rol| == 
ta. stanowisko | 
ię tam Panizacyj rolniczych, które za-| 
i ł w najbliższym czasie | 
tąpić do władz państwowych: 
mnie AProśbą o zdecydowane wystą-| W związku z wprowadzeniem praw | 
la w sprawie poprawy cen rzeczowych 


| odobne stanowisko 
potrafił) mież | najmniejsze nawet ko- 
; i organizacyjne rolnictwa i 
"p. rolnicy ze wsi 
t. de, Rola dskU woj. 
» wysłali do Pana Prezydenta świadczenia władzy rejestrowej, że 
wiał, x. t obszerny 
n Oy którym proszą Głowę, wem prawem rzeczowem. 
niet pomoc „dla ginące- | 

wa”. Autorzy memorja- | 
Proszą konkretnie o przywró- 


zajmują 


wiecie, 
pomor- 


R opłacalności produkcji rol-| 
7 ys prowadzenie moratorjum | 
ich długów rolniczych. 

„ wnież *ostatnio kółko rolni- 
kieg Chynowie, powiatu gró- 

o, wystosowało do C.T.O. 
iana ora. WZYNEJĄPY: te zostanie Rača Handl 
ganizację do wysta- gò oraz Polski Instytut Eksportowy. 

zh Uproszczeniu ulegną formalności! wane związki eksporterów, którzy 
aśnie memorjał, ukła- przy uzyskiwaniu zezwoleń wywozo- 
rolników, wych oraz zostaną zmniejszone ko- | nio zainteresowani. 


Rozpoczęcie rokowań handlowych 
polsko-litewskich w Kownie A 
| 


Herriot o wpływie nowej produkcji 


na postęp gospodarczy 
stanu Edward 
z Min. Przemysłu i) Herriot, rozpatrując zagadnienie in- 
targów, dał następującą ich 
Sekre charakterystykę: ,,...nowoczesne tar 


Piotrowski | gi są spotkaniem się kupca z prze- 
określonem 
miejscu, gdzie przy najmniejszych 
czasie, 
| zajmując najmniej miejsca, przepro- 


AKA °, 4  wadza się najlepsze interesy i pre- 
rolnicze Wsksaznik produkcji przemysłowej | zentuje najnowsze produkty wytwór 


wj A9 na wiosnę zdrożeje. Al 
m po 1-sze, niema żadnego. 
Pewnika, że będzie droższe, 
Nik Je móc żyć, dzisiaj rol 


Ate . memorjał podnosi 
jeatf obieg pictwo wierzyło wszystkim | 
Ra że cena żyta będzie | 
5 aby: do zł. 20 i nawet, 
ig ch, gdy cena spadła doj 
» rolnicy starali się wstrzy- | 
sprzedaży i nabywali 
nawozy sztuczne i to 


ku ilościach. 
„Parę zdań świadczy do- 
le o sytuacji. 
RZE że wymaga ona | 
zamierz enią oraz zrealizowania 
już 9 których mówi się 
zasu rozpoczęcia przez 
zad akcji, mającej na celu u- 
me cen rolniczych na wła 


Niestety, jednak, jak widzimy, 
w praktyce ceny tych „innych” 
artykułów nie gwarantują. rów- 
nież opłacalności i rolnictwo 
zmuszone jest do prowadzenia 
'deficytowej gospodarki. 

W takim to okresie, gdy wszy- 


cone w kierunku 


` czej, sprawy te pomijane są mil- 


rejestrowych na- poja- 
zdach mechanicznych. ustalone zo- 
stały następujące opłaty steraplo- 
we: opłata w wysokości 0,5 proc. 
sumy wierzytelności, jaka ma być 
zabezpieczona prawem rzeczowem— 


ności TLI s r 3 í 
su, d podatkowych do też0 oq zgłaszania o wpis rejestrowego 
» dopóki ceny zbóż nie 0- prawa rzeczowego do rejestru; 


opłata w wysokości 0,25 proc. su- 
(my przelanej wierzytelności, zabez- 
pieczonej rejestrowem prawem rze- 
czowem — od zgłoszenia wpisu prze 
lewu uprawnień z tytułu rejestro- 
wego prawa rzeczowego; 

opłata w wysokości 10 zł. od za- 


me- pojazd nie jest obciążony rejestro- 


malności z wywozem związanych. 


inne- | 


uiu wczorajszym. 
Dotyczyć one będą zawarcia 


obrotu gospodarczego. 
Jest zrozumiałe, 


względnione interesy Kłajpedy. 


Konjunktur Gospodarczych 
wskaźnik produkcji 


ła się bez zmian. 


i 


| pity następujące zmiany. 


cy, 
się Stany 


EE 
| rowych sukcesów. 


Wysokość opłat stemplowych 
od rejestru pra y na pojazdach mechanicznych 


Reorganizacja eksportu 


Powołanie specjalnej komisji 

Minister przemysłu i handlu, p. 
Roman powołał specjalną komisję, | 
która ma zająć się zreorganizowa- 
niem eksportu i uproszczeniem for- 


W szczególności, zreorganizowana | że uwzględniono w komisji przedsta , 
u Zagraniczne- | wicieli Związku 


Polsko-litewskie rokowania han-|wę w niedzielę dnia 27 b. m. 
dłowe rozpoczęły się w Kownie wi Na czele delegacji stoi radca eko, 


ukła- |nicznych, p.dan Wszelaki. W skład; 
du handlowego, który umożliwi pod | delegacji 
jęcie polsko-litewskiego normalnego iła i Pohlheim, 


że w układzie | Rolnictwa — radca Krzemień. 
tym będą musiały być należycie u- 


Delegacja polska do rokowań han 
dlowych z Litwą opuściła Warsza- 


obniżył się w ub. miesiącu o 4,6 proc. | 


Obliczany przez Instytut Badania 
i Cen 
przemysłowej 
obniżył się w październiku r. b. ze 
120,2 do 118,3 czyli o 1,6 proc. W 
porównaniu z październikiem roku 
ubiegłego poziom produkcji przemy- 
| stowej był wyższy o 6 proc. Produ- 
fakt, | kcja dóbr wytwórczych utrzymywa- trycznej. 

Umiarkowany Tal 
dek produkcji w hutnictwie żelaz- 


Niemcy zajmują pierwsze miejsce 
w handlu zagranicznym Polski 


Rozpatrując poszczególne bilanse 
większych, niż w ubie- handlu zagranicznego Polski za o- 

| kres ubiegłych trzech kwartałów r.b. 
dochodzimy do wniosku, że w struk- 
|turze geograficznej importu nastą- 


Na pierwszem miejscu jako do- 
stawca utrzymują się nadal Niem- 
na drugie zaś miejsce wysunęły 
Zjednoczone przed Anglją 
Dalej idą: Belgja, Czechosłowacja, 
Francja, Szwecja, Holandja, Argen- 
tyna i Włochy. W porównaniu z r 


„| -W-związku z-przyłączeniem: Zaol- 

zia dla hutnictwa polskiego wytwo- 
rzyła się zupełnie nowa . sytuacja. 
Wzmożony znacznie potencjał wy- 
twórczy. w. tej dziedzinie w postaci 
hut w Trzyńcu i Boguminie zrodził 


nizowaniem. 
Czyż nie jest to w zasadzie bardzo poważny problem. zbytu dla 
i tych hut. 


sprawa drugo, czy nawet trzecio- k Pea» CH ; 
rzędna, z różnych naach Podjęte w tej dziedzinie prace 1 
powodów, wysuwana na pierw- | = zarówno ze strony czynników rzą 
szy plan działania? pia ee Z 06AA) PATA 
Czyż nie należy najpierw U-| chodzi o rozbudowę RREI E Seal 
normować tak ważną kwestję, ku wewnętrznego, z drugiej zaś o 
jaką jest sprawa opłacalności proj przywrócenie tych rynków zbytu, 
dukcji rolnej? które wspomniane huty, przedewszy 
Pożytek z przymusowego orga- stkiem Trzyniec, posiadały. przed 
nizowania ludzi nie mających za:| przyłączeniem ich do Polski. Ponie- 
pewnionego bytu i skazanych na, waz jednak zwiększenie konsunicji 
deficytową gospodarkę i stopnio-,; * kraju w stosunku do zwiększone: 
we zjadanie posiadanej substan: | BO Poea aow rozłożonych Baray 
cji majątkowej drogą usta vicz; dłuższy, stąd też duże SEEE 
nego zadłużania się — jest bar-| nie z konieczności skupić się musi 
dzo wątpliwy i może być zgóry | ną eksporcie. 
zaliczony do rzędu t. zw. papie-| i 


czeniem i prasa „oficjałna” prze 
dewszystkiem zajmuje się orga- 


Bierze się tu najpierw pod uwa- 
gę rynek czeski, gdzie istnieją moż- 
|liwości zachowania zbytu dla huty 
trzynieckiej w przedsiębiorstwach te- 
go samego koncernu, pozostałych 
na terenie Czecho-Słowacji. Zbyt ten 


S. M. 


tysięcy tonn. 

Są również możliwości umieszcze- 
Inne podania, dotyczące rejestru, 
| podlegają zwykłej opłacie stemplo- 
wej, mianowicie w wysokości 5 zł. i 
po 50 gr. od załącznika, wypisy zaś | 
z rejestru podlegają opłacie w wy- 
| sokości 2 zł. od każdej stronicy peł- 
| nej i już zaczętej, wreszcie uwierzy 
telnienie przez władzę rejestrową 
| odpisu dokumentów, stwierdzają- 
cych dane, ulegają zarejestrowaniu 
— w wysokości 2 zł. od każdej stro 
nicy pełnej lub zaczętej, względnie 
1 zł. od każdej stronicy pełnej lub 
zaczętej, jeśli chodzi tylko o uwie- 
rzytelnienie odpisu, sporządzonego 
przez stronę. 

Powyższe opłaty mają być pobie- 
rane z 10-procentowym dodatkiem. 


WALUTY I DEWIZY 


cja dla dewiz była słabsza, 
tach małych. Notowano: 


Nowy. Jork kabel 5.31.75, 


| brne. 89. 


| 
Anglja zwiększa 


produkcję węgla 


szty z tem związane. 
Nowopowołanej komisji przewod- | 

|niczy poseł z Poznańskiego, p: Bru-, 
non Sikorski. $ + 

| Zwraca powszechną uwagę fakt, 


Kupców Polskich, 
| natomiast nie są-w niej reprezento-: 


w pracach tej komisji są bezpośred 
| wego. 


osób. 


nomiczny Ministerstwa Spraw Zagra | 


wchodzą: radcowie Deptu-) Francuski mąż 


Handlu p. Giżycki, z ramienia Min. | stytucji 
tarzem delegacji jest p. 
z M. 8. Z. Inni eksperci będą w mia 
rę potrzeby dojeżdżali z. Warszawy 
do Kowna. 


mysłowcem w pewnem 


i kosztach, w najkrótszym 


| zen 
| czości'*. 


nem i przemyśle elektrotechnicznym 
był skompensowany przez wzrost 
produkcji w przemyśle metalowym. 
Głównem. źródłem obniżenia wskaź- 
nika produkcji był znaczny spadek 
wytwórczości w przemyśle włókien- 
niczym. Pozatem wyraźny spadek 
wykazuje produkcja energji elek- 
W pozostałych gałęziach 
przemysłu produkcja utrzymywała 
się bez zmian. 


dań instytucji targów. 


nia formę, nie 


z zadaniami targów z okresu 


dycją. 


W definicji wyżej 


kiem poprzednim zwyżkował poważ- 
nie przywóz z Niemiec, Stanów Zje- 
dnoczonych i Szwecji. 

W wywozie Niemcy również są 
najważniejszym odbiorcą towarów 
polskich, drugie miejsce 
Anglja, trzecie — Szwecja, na czwar 
tem znajdują się Stany Zjednoczo- 
ne A. P. Dalsze miejsca zajmują: 


twórczości. 


Czechosłowacja, Szwajcarja i Ar- 
gentyna. i wych — można postawić 


0-1! "warantuje najszybsze 


zyć 


LE roku ubiegłym wynosił około 150 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa. 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
przy obro- 
Amsterdam 
289.15, Bruksela 89.90, Helsingfors -— 
10.90, Londyn 24.67, Nowy Jork 5.31, 
Oslo 124, 
Paryż 13.83, Praga 18.16, Sztokholm 
127.10, Zurych 120,60. Bank Polski pła 
cił za dolary amerykańskie 5.28, kana- 
dyjskie 5.24, floreny holenderskie 288, 
franki francuskie 13.77, franki: szwaj- 
carskie 120.10, funty angielskie 24.58, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belgijskie | 
89.65, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.40. korony norweskie 123.35, 
duńskie 109.55, szwedzkie 126.45, liry 
i włoskie odcinki do 100 lirów 18.70, 
| marki. fińskie 10.70, niemieckie sre- 


Powyższe zwiększenie produkcji | 
pozwoli na zatrudnienie ca 20 tys. | Konwersyjna — 68,75. 


Ww tem krótkiem, lapidarnem o0- 
kreśleniu Herriot zamknął istotę za- 
Instytucja 
targów powołana raz do życia, ob- 
darzona osobowością prawną, roz- 
wija się w ciągu setek lat. Przęcho- 
dzi ona oczywiście ewolucję, zmie- 
zmienia jednakże 
głównych wytycznych swej działal- 
ności, a nowe zadania harmonizując 
ich 
powstania na tej samej linji tworzy 
całość spojoną doświadczeniem i tra 


przytoczonej 
najistotniejszą częścią jest określę- 
nie, że targi są najlepszą okazją do| zały 
zaprezentowania i wprowadzenia na 
rynek nowo wytworzonych produk- 
tów we wszystkich dziedzinach wy- |stety w roku ubiegłym nie wszyst- 


zajmuje | wę z tego, że zwiedzający targi szu- 
kają na nich przedewszystkiem pro- 
duktów nowych, dotychczas niezna- 
nych. Z uwagi przeto na to psychi- 
Włochy, Holandja, Bełgja, Francja, czhe nastawienie zwiedzającej klien- 
teli, udział w targach towarów no- 

tezę —|wą obrazującą 
zetknięcie | zakresie najnowszej produkcji. 


~ 


BCE a E A S a 
domysły mie ma czasie 


Opłacalność czy „reorganizacja” 


Rozbudowa rynku wewnętrznego 
konieczna dla normalnej produkcji Trzyńca 


nia na' rynku czeskim produkcji 
drutowni w Boguminie, która dotąd 
rynek ten obsługiwała w bardzo du- 
żym stopniu. 

Drugi rynek ` dla huty trzyniec- 
kiej to Sudety, które przed przyłą- 
czeniem do Niemiec były dla niej 
dużym konsumentem ze względu na 
swój wysoko rozwinięty przemysł, 
przetwórczy. Toczące się obecnie z 
Niemcami rokowania o przywróce- 
nie tego rynku, pozwalają przypu- 
szczać, że sprawa ta zostanie za- 
łatwiona pomyślnie. 

Pozostaje wreszcie międzynarodo- 
wy kartel stali (E.LA.), do którego 
należał Trzyniec w ramach czeskie- 
go syndykatu stali. 

Wracając jeszcze do rynku we- 
wnętrznego * należy stwierdzić, że 
chłonność jego w stosunku do obec- 
nego potencjału. wytwórczego jest 
niesłychanie niska. Konsumcja żeła- 
za na głowę w Polsce, jak wiadomo 
wynosi około 43 kg. 

Otóż aby utrzymać w obe m 
stanie pełne możliwości produi... j- 
ne, konsumcja ta musi wzrosnąć do 
60 klg. na głowę. To też przy takim 
stanie rzeczy samo wzmożenie eks- 
portu sprawy, zwłaszcza na dalszą 


| metę nie rozwiąże. Rozbudowa ryn- 


| ku wewnetrznego. iest koniecznością. 


Giełda pieniężna 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy większych 
obrotach 41/:%/» wewn. Notowano: 39/4 
inwest. I em. — 83.75, II em. — 82.75, 
serja 91.25, 41/4073 wewn. 65, 49/, kans. 
66.50, 55/6 konwersyjna — 68.75, DY 


Warszawy. z 1933 r. — 712.75 — 78, 
odcinki po 1000 zł. — T3.50,: 58/6 War- 
szawy z 1936 r. — 72.50, 50/o Warsza- 


wy stare 76.75 — 76.50, 41i/:/a ziem- 
skie 64.38, 59/, Łodzi z 1933 r. — 85.25 
— 65, 6%, obligacje Warszawy 6-ta 
emisja — 78. 


AKCJE 

Na rynku ankcyjnym tendencja była 
mocniejsza, zwłaszcza wybitna dła ak 
cyj Lilpopa i Haberbuscha. Notowano: 
Bank Polski 131, Cukier 36, Bank Han 
l dlowy 49.50, Węgiel 34.75, Bank Zå- 
lchodni 38, Lilpopy 89.25 — 90, Mo- 
| drzejów 20.50, Ostrowiec 65, Staracho- 
| wice 43.50, Haberbusch 58.50 — 59, 
| żyrardów — 60. 
| W obrotach prywatnych: 3% pań- 
stwowa renta ziemska odcinki po 5 
| tys. zł. — 58.50, po 10000 zł. — 53,75 


Angielski przemysł górniczy PO": sgoinki ol 
stahowił zwiększyć. produkcję węgla SOO ZE F? B4 abe] 50) Cza fęna 
w bieżącym kwartale o 10 _ proc., | i 
't j. o ca 4 miljn. tonn. Wzrost za- 
potrzebowania na węgiel jest- prze- 
widywany ze strony przemysłu, a w j 
szczególności przemysłu zbrojenio- | 


waniu. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 83,75. 
Inwestycyjna II em. — 82,75. 
Konsolidacyjna — 66,50. 
Wewnętrzna — 65. 


Dolarówka — 42,50. 


eksponatu z odbiorcą. Na poparcie 
tego twierdzenia możemy  przyto- 
czyć, iż na ostatnich Targach Po- 
znańskich najwięcej zapytań otrzy- 
mywali wystawcy towarów nowych. 
Jest to zresztą zrozumiałe, ponie- 
waż każdy przemysłowiec oglądając 
produkt nowy, zastanawia się odra- 
zu nad możliwością jego zastosowa- 
nia w swoim zakładzie pracy i nad 
stopniem usprawnienia działalności 
warsztatu. 

Jeżeli Herriot powiedział, iż na tar- 
gach prezentuje się najnowsze pro- 
dukty, to wyrażał przekonanie, iż 
targi są instytucją stwarzającą 
możność lustracji dorobku produk* 
cyjnego ostatniego okresu, przy po- 
mocy którego życie gospodarcze na 
przestrzeni kilku dni ma możność 
zapoznania się z najnowszemi zdo- 
byczami techniki krajowej i zagra- 
nicznej. W odniesieniu do targów 
polskich, a w szczególności Targów 
Poznańskich, musimy stwierdzić, iż 
w latach ostatnich obserwujemy co- 
raz silniejszy postęp w tym właśnie 
kierunku. Targi zeszłoroczne poka- 
wiele nowości 'w artykułach 
przemysłowych i stopień moderni- 
zacji znanych już, wytworów. Nie- 
| kie przemysłu 


gałęzie - polskiego 


Naogół przemysł zdaje sobie spra- | przedstawiały na Targach swój do- 


robek z lat ostatnich. Podkreślano 
to niejednokrotnie. Przypuszczać na 
leży, iż w roku przyszłym w okre- 
sie, kiedy obserwuje się w Polsce 
silny ruch inwestycyjny, Targi Po- 
znańskie staną się również wysta- 
całość dorobku w 


Łódź, w listopadzie. 


I pomyśleć tylko, że ta Łódź, 
tak chaotycznie zabudowana, ta- 


ka niezgrabnie brzydka, taka na 
wskroś szara, mogła być kiedy 


zdumiewającem celowością swych 


zarysów cackiem urbanistycznem 


A jednak tak było. Z okazji u 
pływającego w tych dniach dwu 


dziestolecia istnienia samorządu 


miejskiego, wydobyto z szaf ar 
chiwalnych stare, 
dziś zapomniane plany „polskie 


go Manchesteru”, z których wi- 
dać jak na dłoni, że Łódź przed 
stu laty była wzorowem dziełem 
urbanistyki ówczesnej, zadziwia- 


chem. 


Co pozostało z tych wzniosłych 
lat? Nic, albo prawie nic. Chyba 
śródmieścia, od 
Plącu Wolności aż do Wodnego 
Rynku i Placu Reymonta. Resztę 
pochłonął chaos budowlany gorą- 
połowy 


tylko szczątek 


czkowych lat drugiej 

dziewiętnastowiecza, kiedy rozwi- 

jające się gwałtownie miasto, za- 
budowywało się w sposób zupeł- 
nie dziki, bez wyraźnego celu ur- 
banistycznego, z pominięciem naj 
prymitywniejszych zasad w tym 
kierunku. 

Napsuto w ciągu wielu dziesiąt 
ków lat tyle, że teraz to już jest 
istna stajnia Augjasza. Doprowa- 
dzić ją do jakiego takiego porząd 
ku, wyregulować, dać temu zady- 
mionemu wielkiemu miastu po- 
zór naprawdę wielkomiejski, a 
ludności jego zapewnić lepsze 
warunki bytowania, może tylko 
celowy, racjonalny plan. 

Taki plan już jest. Opracowa- 
no go, zatwierdzono. Dziś już o- 
howiązuję. Trzeba go tylko za- 
cząć realizować, aby. . naprawić 
olbrzymie grzechy przeszłości. 

Co przewiduje ten nowy plan? 
A więc przedewszystkiem kładzie 
kres chaotycznemu zabudowywa- 
niu miasta. Chodzi tu w pierw- 
szym rzędzie o to, aby nie dopu- 
ścić do zrośnięcia się w jednolitą 
całość licznych osiedli podmiej- 
skich, Bo Łódź musi zyskać sze- 
roki oddech. Dookoła miasta ma 
powstać szeroki pas ogrodów, 
łąk, lasów, których odnogi mają 
się wedrzeć w głąb miasta, two- 
rząc jesta sieć skwerów, parków, 
zielesców, rozjaśniających szare, 
ządymione mury, wprowadzają- 
cych w nie wiew ożywczego po- 
wietrza. 

Kiedy to się stanie? Ano, po- 
dobna już niezadługo. Mówią wta 
jemniczeni, że ten szczegół planu 
reorganizacji Łodzi jest najbliż- 
szy urzeczywistnienia, najmniej 
stosunkowo. wymagający nakła- 
du. Chodzi o to, żę te przyszłe 
zieleńce i parki publiczne już są 
właściwie To są wolne place przy 
różnych fabrykach, liczne ogrody 
prywatne, bardzo niekiedy rozle- 
gte, w wielu wypadkach wcale 
nie wykorzystane, które należy 
tylko w drodze odpowiednich 
pertraktacyj i wykupu, udostęp- 
nić, uczynić je publicznemi. 

Inne zmiany — to już dziedzi- 
na architektoniki. Nowy plan 
przewiduje przyozdobienie kilku 
odcinków śródmieścia specjalnie 
okazałemi gmachami. Powstanie 
więc nowy, okazały ratusz przy 
Placu. Wolności, nowy dworzec 
kolejowy itp., itp. 

Dalej. regulacja miasta w myśl 
wskazań nowego planu, przewi- 
duje odciążenie ulicy- Piotrkow- 
skiej, która wprost już nie może 
dziś sprostać swym zadaniom. 
Jej rola zbyt dominuje nad Ży- 
ciem calego miasta, a jej szero- 
kość jest zbyt niedostateczna. 
Chodzi więc o to, aby znaczną 
część ruchu, który odbywa się 


zupełnie już 


Jącem niezwykłym swym rozma- 


ES ac a in a p 
Pas ożywczej zieleni dokoła zadymionego miasta 


Doniosłe przeobrażenia przyszłości 


dziś na ulicy Piotrkowskiej, 
rzucić na inne równoległe u 


Ś 


. 
* 


rozbudowana. 


wego. Przebudowano 


Z Krakowa 


Pałac lodowy stanie 


go stadjonu sportowego. 


Akt oskarżenia 


czego ten poniósł śmierć. 


Krytycznego dnia wieczorem A- 
nioł spacerując po plantach krakow 
skich, spotkał Świątka, który szedł 
w towarzystwie dziewczyny oraz kil 
ku kolegów. Między Aniołem a 
Świątkiem wywiązała się sprzeczka 


Z Wybrzeża 


Ostatnio odbyło się posiedzenie w 
sprawie budowy sanatorjum mor- 
skiego w Jastrzębiej Górze. W wy- 
głoszonych referatach zwrócono m. 
in. uwagę na silny rozwój budow- 
nictwa sanatorjów na terenie woje- 
wództw południowych, z pominię- 
ciem innych stron kraju, a szcze- 
gólnie wybrzeża. 


flarmurowe kolum)y, wspaniałe apartamenty 


w nowym reprezentacyjnym hotelu Gdyni 


Sprawa budowy hotelu repre- 
zentacyjnego w Gdyni, w ostat- 
nim czasie, po zainteresowaniu 
się nią Rady Portu i Stowarzy- 
szenia  Restauratorów, zączyna 
powoli wkraczać na drogę real- 
ną. 

Zanim jednak reprezentacyjny 
hotel stanie — w niedalekiej 
przyszłości, bo pod koniec przy- 
szłego roku, Gdynia otrzyma no- 
woczesny hotel, wzniesiony przez 
prywatnego przedsiębiorcę, co w 
pewnym stopniu zaspokoi stale 
wzrastające potrzeby miasta por- 
towego. 

Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższym czasie, bo jeszcze w 
tym roku, budowa hotelu ma się 
rozpocząć. Hotel stanie kosztem 
1.650.000 zł., przy ul. 10 Lutego, 
na narożniku ul. Abrahama. 

Według opracowanego już pro 
jektu, gmach — o nowoczesnej 
architekturze — od- strony ze- 
wnętrznej wyłożony będzie pły- 
tami marmurowemi. Wewnątrz, 
w przestronnym hallu, 


które zostaną w tym celu odpo- 
wiednio rozszerzone i wydłużo- 
ne. Do reszty zaś mają odciążyć 
ulicę Piotrkowską dzielnicowe o- 
środki handlowe i rozrywkowe. 

Sieć komunikacyjna Łodzi też 
ma być udoskonalona i znacznie 
W tym zakresie 
już zresztą są doniosłe osiągnię- 
cia. Każdy rok przynosi coś no- 
więc na 


Zarząd krakowskiego O. Z. hoke- 
ja lodowego obradował nad sprawą 
budowy w Krakowie sztucznego to- 
ru lodowego na gruntach otrzyma- 
nych na ten cel w zasięgu miejskie- 
Postano- 
wiono poczynić starania o przydział 


Amiot zamordował Świątka 


Epilog ztrodni na plantach krakowskich 
Przed Sądem Okręgowym w Kra- 
kowie toczyła się rozprawa karna 
Stanisława Anioła robotnika lat 19. 
zarzuca mu, że 
dnia 8.7 b. r. zadał cios nożem Ste- 
fanowi Świątkowi. w następstwie 


Wielkie sanatorinm morskie 
stanie w Jastrzębiej Górze 


wspar- tąd bowiem zajmowano się 


Z Wilna 


Dramatyczne zebranie wierzycić 


JW dzielnic 
A : [aalisto, mi 
REY R skrachowanego banku wileńskiego $ poi 
'4 Z= . Ą . | z 1 
Rae Re AE 28 wykupiodo Wierzyciele domu bankowego Uchwalono dalej prosić W tnie, 
+ , as À, : 


Bunimowicza w Wilnie, którego 
upadłość ogłoszono niedawno, 
postanowili zorganizować wspól- 
ną akcję celem odzyskania choć 
części utraconych wkładów. 

W dniu 27 b. m. odbyło się w 


o ustalenie stosunku praw? 
do mienia aresztowanego £ i 
Kaszuka, wyjaśnienia faktujjė 
przepisał on mienie swoje n4 
ki i wyjaśnienia sprawy P'Ą 
sania mienia przez marłego gy” 
nimowicza na swoją córkę. "p 
szcie postanowiono działać W 
nie ze związkiem  spadko 
żydowskim, zainteresowany! 
upadłości banku Bunimowie 


Prace komitetu są już w tet M 


już tereny, niezbędne dla dalsze- 
go rozszerzenia tej pięknie się 
zapowiadającej arterji. A przebi- 
cie ulicy Trębackiej do ulicy Po- 
łudniowej, dało początek nowej. 
arterjj wypadowej, znakomicie A ~ 6h RE 
skracającej drogę do Warszawy. Wilnie zebranie wierzycieli. 
Łódź nowoczesna, Łódź przy- Na zebranie przybyło ponad 
szłości powoli wyłania się z chą-| tysiac osób. Zebranie miało prze- 
ośw Anie bai i błędów dziewięt. bieg burzliwy, chwilami drama- 
st Wiec A : tyczny, gdy ujawniło się, że stra 
sda dE cili ostatnie oszczędności drobni 


tair M; Ą 
por Nowy: 
z. 8,40, 


ciułacze. Podano  przedewszystkiem Fony pamer 
Zebrani wierzyciele wyłonili! wiadomości publicznej, Ze 

komitet, na którego czele stanął watne mienie Bunimowicza f 

dr. Ałka. Zebrani udzielili peł- czone zostało do masy UP% 

nomocnictw komitetowi, ażeby| ści. ¢ 


zwrócił się do sędziego i komor- Jeśli chodzi o przyczynę opi 
nika z prośbą o zamianowanie. Bunimowicza — to śledztwo ja (a 
rady wierzycieli, któraby spra-| karskie ustaliło, że Bunimo tate 3, 
wowała nadzór nad syndykami. | zmarł śmiercią naturalną 


Ze_ Śląska 
Dwa cekaemy dla piechoty 


ufundowali tramwajarze śląscy 


W dniu 29 listopada b. r. odbę- zaprzysiężenia rekrutów. f 
dzie się na placu Marszałka Piłsud- drugi z kolei dar tramwaj 
skiego w Katowicach przekazanie | skich bowiem w roku ubiegłym 
dwóch ciężkich karabinów maszyno- żyli oni kwotę zł. 45.000 na 
(wych kątowickiemu pułkowi piecho- | samolotów. Świadczy to o 
jty, ufundowanych przez śląskich przywiązaniu tramwajarza 
tramwajarzy. go do naszego wojska. 

Przekazanie odbędzie się w dniu 


żywcem spaliła się nieszczęśliwa kobieta 


ma dnie „biedaszybu* e 

Kilka dni temu na terenie bieda- | panuje we wspomnianym dk ; 
szybów pod Siemianowicami zda- stopni ciepła), ai Roo : 
w czasie której Świątek zbiegł. A.|rzył się straszny wypadek. Niejaka odważyła się spuścić do 829% „rh 
|nioł odnalazł 5 K(odaącczo A O Rozalja Sauer, przechodząc tędy| Dopiero kilku Gaba AA. > 
tach Dietlowskich. Po wymianie pa- | Późnym wieczorem  potknęła się i botnych, nałożywszy ub uściło 
ru słów Anioł wydobył nóż i zadał| wpadła do jednego z tych szybów, stowe i maski ochronne sp sób. zdóRjewi 
cios w szyję Świątkowi. Naskutek | mierzącego przeszło 80 metrów głę- | windą do szybu. W ten SPO jety wkw 
śmiertelnej rany Świątek zmarł. bokości. i łano ciało nieszczęśliwej Roki by 

Sąd skazał Anioła na 7 lat wię- Mimo natychmiastowej akcji ra- dobyć na powierzchnię. Zw 
zienia. Trybunałowi przewodniczył | tunkowej zdołano zwłoki nieszczęśli- już częściowo zwęglone. jecz 
dr. Nowosielski, oskarżał prok., Oj-|wej kobiety wydobyć dopiero po kil Odstawiono je do kostnicy 
zanowski, bronił z urzędu adw. dr. | ku dniach, cy hutniczej w Wełnowcu: 

NERWICE SERCA 


Łukączyński, który zapowiedział a-| Z powodu silnego gorąca, jakie 
Żotąpka STANY WYCZERPA 


pelację. 
(NI Zakład Przyrodoleczniczy ,„Natura”, Aleja Szucha 8. Te" 


Wodolecznictwo — polewy syst. Dr. Zniniewicza, Terapie 
falowa. Pp. Urzędnikkom ulgi. — Zakład czynny W 
10—13 1 16—20. Stała ordynacja lekarzy specjalistów. 
e a r s 
Opłaciło się łaszczyć na gęś 
Złodziej dostał półtora roku więzienia 
Któregoś pięknego jesiennego po-| grozi, nieznajomi rzucili się na 
ranka żona leśniczego z Maciejowa | jowego, usiłując go rozbroić. 
na Śląsku Opolskim zauważyła brak | cie wzajemnego szamotania, 
gęsi, która z innemi pasła się w po- | zmuszony: był do użycia bro 
bliżu leśniczówki. Ponieważ w po-|nej, raniąc obu napastników 
bliżu wałęsało się dwóch podejrza- gi.  Rozpoznano w nich 
nych osobników, zawiadomiła więc włamywaczy i rabusiów G 
męża, który natychmiast udał się w | wskiego i R. Badurę z Zabi a 
pościg i zdybał w lesie obu włóczę- | nieważ Badura znajduje się e 
gów. Podejrzenie okazało się słusz- | w szpitalu, wytoczono na 
ne. Obaj nieznajomi byli sprawcami stępowanie sądowe tylko EB 
kradzieży gęsi, wobec czego leśniczy Skiemu, którego skazano na 5 b 
usiłował ich odstawić na najbliższy |ra roku więzienia. KalakowB 
posterunek policyjny. Widząc, co im już 15 razy karany. 


847 Aro 


, | ORMACJ; 
na stadionie miejskim DLA MEC 
subwencji z Funduszu Pracy na bu» 
dowę ‘toru. 

W obecnym stanie rzeczy nie na- 
leży się spodziewać realizacji powyż | 
szego postulatu wcześniej, niż w na- 
stępnym sezonie zimowym. 


0.58 


kró 


W związku z tem postanowiono 
powołać komisję organizacyjną bu- 
dowy sanatorjum morskiego w Ja- 
strzębiej Górze, Protektorat nad ak- 
cją budowy sanatorjum morskiego 
miałby objąć, na prośbę specjalnie 
w tym celu wyłonionej delegacji, 
p. minister Kościałkowski. 


geh 
trak 


„ Br 
„| nie, 


any 


„27 


< 
po“ my 
tym na kolumnach marmuro- 
wych, umieszczone będą malowi- 
dła, ilustrujące rozwój Gdyni od 
jej zarania, aż po czasy obec- 
nego: rozkwitu. 


: R ok 
Na „dzień dobry“ wybił chłopcu 0% 
93 K 4a 
Bezrobotny górnik z Piotrowic, | Szedł do niego i uderzył go tray je 
„nem żelazem w głowę, tak 


25-letni Józef Noworzyn, znany a- PA. Ir 
wanturnik, kilkakrotnie już karany, | że spowodował wypłynięcie NOWO” NS) 
wydobywał węgiel z biedaszybu. 21| Za czyn ten odpowiadał w 
marca b. r. przybył na teren „oku- rzyn przed Sądem Okręgów)? zd 
powany* przez Noworzyna, 11-letni Katowicach.Na rozprawie tumi pł 
ErhardtNawrot z kilkoma kolegami | się, że w krytycznym dniu By tnie 
w poszukiwaniu węgla. Na widok |jany i nie zdawał sobie ab30 ędnak 
sprawy z tego, co czyni. S4d Jeż i 


Noworzyna, Nawrot przywitał go 
słowami „Dzień dobry panie Nowo-|nie dał wiary jego tłumaczem: 
skazał go na 2 lata więzienia „„ 


rzynie*! — ten zaś bez słowa pod- 
Z bogatym połowem ryb morskich 
F PIERUSZY ŚCI 


Oprócz centralnego ogrzewa- 
nia, licznych łazienek, aparta- 
mentów reprezentacyjnych i no- 
woczesnego wyposażenia, hotel 
posiadać będzie własne garaże, o 
raz 110 pokoi. Gmach będzie 
miał sześć pięter. 


Ukończenie budowy gmachu i 
oddanie go do użytku, przewi- 
dziane jest na październik 1939 
rok. 


powrócił statek „Eugeniusz” 


W dniu 25 b. m. powrócił do por- 
tu gdyńskiego z połowów dalekomor 
skich s./, „Eugenjusz”, przywożąc 
około 40 tys. kg. różnych ryb peł- | 
nomorskich, Jest to pierwszy trans- 
port w tegorocznym sezonie, 


połowem śledzi. Transport ryb zło- 
żony jest głównie z następujących 
gatunków: łososi, makreli, łupaczy 
i soli. Przywiezione z połowu ryby zo- 
jstały rozkupione przez hurtowników 
jak do- |i rozesłane do większych miast, 
jędynie 


LISTOPAD 


Saturnina 
Ws. sł. 7,18. Z. 3,29. 


POGODA NA DZIŚ 


W dzielnicach zachodnich chmurno 
isto, miejscami przelotny deszcz. 
„Pozostałym obszarze kraju, po 
Rym i mglistym ranku, dość po- 
. O zachmurzeniu stopniowo 
lającem począwszy od zachodu. 


"unków 
ñy, w połu 


wy pr W teatrach 
arłego Wielki: Teatr japoński „,,Takara- 
* Bat, Narodowy: , Szaleństwo”. 
kate Kaski: „Wieczór podchorążych”. 


1.„,W roli główaej Barbara 


„Rozwiedźmy się”. 
„Złoty deszcz”. Początek o 


de Mały: 

r Nous, 

840. wy: 
t beneum: , gwiętoszek”. 

Malickioj; „Trafika pani generało- 

Marją Malicka. 

: „Rodzeństwo Thiery". 

e Dramatyczne (Nowy 

„Wiśniowy sad'. Początek 0 


r Wielka Rewja Na pi 
: „Naprzód! Marsz! 
Zimińską, Pocz. o godz. 7.30 $ 10 


„Fric-frac, 1i 
Pocz. o z. 


Buffo” (ul. Mokotowska 73): 
binek". Pocz. o godz. 8 w. 
daszka Operetka Kalmana „Księżna 
e o 
AAR Pro Quo (Cukiernia Ziemiań- 
azowiecka): „(Wielka czwórka”. 
duty: Codziennie o 8 wiecz. 
? przepióreczka* z% „uljuszem 


t " 
awaka eot (kawiarnia plastyków, ul. 
EN dek 3 „Farsa o mistrzu Patheli- 
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cieplej, Umiarkowane wiatry z|tacyjnej, jak Rothole, 
dniowych, w górach — | Czortek i Kolczyński. 


[BK U RB IE 


R SPORTOWY 


Warszawa- Monach jam 8 
Zaledwie remis osiągnęli bokserzy stolicy 


Pierwszy w tym sezonie między- 
narodowy mecz bokserski w stolicy, 
Warszawa — Monachjum, zapełnił 
do ostatniego miejsca widownię Cyr- 
ku warszawskiego. Niemało się przy 
czynił do tego udział w obu druży- 
nach paru reprezentantów państwo- | 
wych.W zespole polskim walczyły | 
przecież takie asy ósemki reprezen- | 

Sobkowiak, | 
Również i w; 
drużynie niemieckiej było paru za- 
wodników, którzy już nieraz repre- | 
zentowali barwy Rzeszy. | 

Mecz zakończył się wynikiem re- | 
misowym 8:8, chociaż wynik 10:6, 
dla Warszawy bardziej odpowiadał- | 
by wykładnikowi sił obu drużyn. 
Skrzywdzono  Sobkowiaka, który | 
walkę swą wygrał conajraniej 3 pun | 
ktami przewagi. 

Drużyna niemiecka okazała się 
zespołem silnym, dobrze wyszkolo- 
inym technicznie. W drużynie mona- 
'chijskiej było paru pięściarzy na- 
prawdę pierwszorzędnych i to zwła- 
szcza w wagach najwyższych. To 
też wynik, mimo, że odbiega od o- 
gólnych przewidywań przed meczem, 
uważać należy za pomyślny dla re- 
prezentacji stołecznej, która górowa 
ła zdecydowanie w niższych wagach. 

Najlepiej wypadli w ósemce war- 
sząwskiej Rothole i Czortek. Pierw- 
szy wygrał swe spotkanie wysoko, 
drugi miał trudniejsze zadanie. Na- | 
potkał na boksera bardzo dobrego, | 
który początkowo dotrzymywał mu | 
kroku, stosując ten sam system, 
walki, co Polak. Była to zresztą naj 
piękniejsza walka meczu, a jej po-' 
ziom techniczny nienaganny. | 

Kolczyński rozprawił się z łatwo- 
ścią ze swym przeciwnikiem, jednak 
mimo kołosalnej przewagi, nie po- 
trafił go „wykończyć“. Sobkowiak 
zasłużył wprawdzie na zwycięstwo, 
ale formą swą w dalszym ciągu nie 
zaimponował. Za dużo ciosów trafia- 
ło w próżnię. 

Wożniakiewicz odniósł zasłużone | 
zwycięstwo, walczył jednak, jak 
zwykle, chaotycznie, Przedstawicie- | 
le surowej siły Ożarek i Neuding 
musieli ugiąć się tym razem przed 
techniką swych przeciwników. | 

Przykrą niespodziankę sprawił Do | 
roba, który już w pierwszej rundzie 
walki został wyliczony po silnym | 
ciosie w żołądek. Jego przeciwnik, 
Lettenbauer pokazał niespotykaną | 
dla bokserów wagi ciężkiej ruchli- 
wość i szybkość, a  przytem jest 
wspaniale zbudowany. Walka trwa- 
ła jednak zbyt krótko, by wydać 
sąd o jego wartości. 

Pozatem dobrze wypadli w druży- 
nie gości Oechsle, Schmittinger, a, 
zwłaszcza przeciwnik Czortka, Nie- | 
miec Hirsch I. 


Po powitaniach i wspólnej fotogra 
fji na ringu, zostali najlżejsi: Rot- 
hole i Seubert., Warszawianin walczy 
spokojnie, zwiększając z każdą mi- 


TEATRZE ATENEUM | nutą swą przewagę. Jego dublowa- 


ne ciosy w szczękę i żołądek osła- 
biają porządnie Niemca, który w 
pierwszej rundzie „wylądował“ przez 
chwilę na deskach. W drugiej i trze 
ciej rundzie gość już tylko z trudem | 
wytrzymuje do końca walki. Wyso- 
kie zwycięstwo Rotholca. 


Sobkowiak rozpoczyna swą walkę | 
z Faerberem w szybkiem tempie, tra | 
fiając kilka razy lewym „sierpem'* z| 
doskoków w szczękę i korpus. W dru! 
giej rundzie przeważa również Po- 
lak, 'większość jednak ciosów idzie 
w próżnię. Ostatnia runda przynosi 
finisz Bawarczyka, który punktuje 
„prostemi', a chaotycznych ciosów | 
Sobkowiaka dobrze unika. Runda 
należy do Niemca, ale w sumie zwy | 
cięstwo powinno przypaść Polakowi. 
Sędziowie orzekli inaczej, wywołując 
potężny gwizd galerji. 

Walka  Czortek — Hirsch była. 
najładniejsza. Przeprowadzona w| 
szybkiem tempie, dostarczyła wiele | 
emocji. Obaj bokserzy walczą w 
zwarciu. Przez półtorej rundy wal- 
ka naogół równa, pod koniec drugiej | 
rundy inicjatywa należy do Czortka, | 
który nie wypuszcza jej już do koń- 
ca spotkania. Zwycięża zasłużenie 
warszawianin. 

W wadze lekkiej Wożźniakiewicz | 
spotkał się ze Strehlem. Walka nie- | 
ładna i chaotyczna. Przewagę miał; 
Polak, który też zwyciężył. 

W półśredniej przeciwnikiem Kol- | 
czyńskiego był Hirsch Ii. Niemiee | 
pomny porażki swego słynnego ro-| 
daka, Muracha, nie wiele: miał do 
stracenia. Rzucił się z impetem na 


| minutach gry zrezygnował nawet z 


W półciężkiej niemal podobna hi- 
storja. Schmittinger górował techni- 
cznie nad Neudingiem, któremu je- 
|dnak udało się kilka razy porządnie 
Niemcem. Zwyciężył 


Kolczyńskiego, który go jednak spo 
kojnie stopuje, a po chwili przeszedł 
do ofenzywy. Bawarczyk szczelnie 
zasłonięty, za wszelką cenę pragnie c 
uniknąć nokautu, który przez całą j wstrząsnąć 
walkę „wisiał“ w powietrzu. Polak | gość. 
trafił go wielokrotnie, ale gościowi | Wreszcie w ciężkiej Doroba już w 
udało się wytrzymać do końca | pierwszej minucie zostaje trafiony 
walki. przez Lettenbauera w żołądek. Od- 

W średniej Ożarek czekał na de- | poczywa do 8, a po chwili walki po- 
cydujący cios, a tymczasem dobry |nownie trafiony, daje się wyliczyć. 
technicznie Niemiec, Oechsle, pun- 
ktował, a nawet w ostatniej rundzie |a na punkty pp. Suszczyński, Gros- 
z celnej kontry posłał Polaka na|ser i Thaler (Monachjum). 
chwilę na deski. Zwyciężył zasłuże- B. K. 
nie Niemiec. 


Lwów zdobywa puhar Pona Prezydenta R.P. 


- > 
Wysoka porażka Krakowa 

W niedzielę wobec 5000 widzów ro- lająca. Wyróżnił się zwłaszcza Ma- 
zegrany został we Lwowie finałowy 
mecz piłkarski o puhar P. Prezyden- 
ta R. P. między reprezentacjami Kra 
kowa i Lwowa. Mecz zakończył się 
sensacyjnem zwycięstwem Lwowa w 


różniła się jedynie pomoc, zaś w 0- 
bronie Pająk. W napadzie najlepszym 
był Zembaczyński. 

Drużyny grały w następujących 


stosunku 5:1 (1:1). składach: 
Wysokie zwycięstwo Lwowa jest Kraków: Madejski (Radwański), 
w zupełności zasłużone i odpowiada |Pająk, Szumilas, Góra, Gruenberg, 


Kotlarczyk, Zembaczyński, Pazurek, 
Gracz, Młynarek, Habowski. 

Lwów: Zub, Jeżewski, Lemiszko, 
Olbert, Schmidt, Sumara, Niemiec, 
Matyas, Walicki, Żurkowski, Majow- 
ski, 

Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
Majowski 3 i Walicki 2, zaś dla Kra- 
kowa Pazurek 1. 


przebiegowi gry. Reprezentacja Lwo- 
wa grała doskonale, miała swój do- 
bry dzień, a szczególnie mocną i pew- 
ną przewagę osiągnęła w drugiej po- 
łowie gry. W tym okresie Kraków 
zupełnie skapitulował, a w ostatnich 


walki. 
Forma reprezentantów Lwowa by- 
ła pod każdym względem  zadowa- 


Polonja— Garbarnia 3:41 


Na stadjonie Polonji w Warszawie znaczną przewagę. Po przerwie jed- 
wobec 2 tys. widzów rozegrany zo- nak dominowała bezapelacyjnie Polo- 
stał towargyski mecz piłkarski po- nja. 
między Polonją 1 benjaminkiem Ligi Prowadzenie dla gospodarzy zdo- 
krakowską Garbarnią. Polonja odnio- był w 5-ej minucie Przybysz. Goście 
sła zasłużone zwycięstwo w stosunku wyrównują w 27-ej minucje przez 
3:1 (1:1). Krzemieńca. Dalsze dwie bramki dla 

Goście zaprezentowali się bardzo Polonji zdobyli po przerwie Kisieliń- 
dobrze pod względem technicznym a Ski i Jaźnicki. 

w pierwszej połowie mieli nawet nie- | 


Poznań przegrywa z Łodzią w boksie 


W Łodzi odbył się w niedzielę mię cinkowskim, Skałecki (P) wygrał z 
dzymiastowy mecz bokserski Poznań | Celmerem, Szymczak (P) uległ Wdo- 
— Łódź, zakończony niespodziewanem | wińskiernu, Jarecki (P) zremisował 


zwycięstwem Łodzi 9:7. z Taborkiem, Szułczyński (P) prze- 
Wyniki walk w -kolejności wag:|grał z Pisarskim, Szymura (P) zrę- 
Steępniewicz (P) zremisował z Ross-|misował z Moszkowiczem, Klimecki 


manem, Koziołek (P) przegrał z Mar-!(P) pokonał Kłodasa. 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 


Na podstawie art. 15 i nast. oraz art. 50 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 27-go października 1932 roku (Dz. Ust. 
Nr. 94/82 r., poz. 812) Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu 
Polskiego zawiadamia niniejszem, że nieruchomości, położone w gmi- 
nie Stara Wieś pod Limanową, powiatu Limanowskiego, województwa 
krakowskiego, objęte księgami gruntowemi lwh. 644 i lwh. 854, gminy 
katastralnej Stara Wieś, przechowywanemi w Sądzie Grodzkim w Li- 
manowej, należące do GRZEGORZA MARSA, właściciela przedsię- 
biorstwa pod firmą „PIERWSZY BROWAR w KRAJU SYSTEMU 
GOTOWANIA PARĄ w LIMANOWEJ ZYGMUNTA MARSA i BRATA* 
za zaległe raty od zaciągniętej w Towarzystwie Kredytowem Przemy- 
słu Polskiego pożyczki, wystawione są na licytację, która odbędzie się 
w drugim terminie, dnia 30 grudnia 1938 roku, o godzinie 11-ej przed 
południem w Kancelarji Notarjusza Bolesława Zembrzuskiego, mieszczą- 
cej się w Gmachu Hipoteki Sądu Okręgowego w Warszawie. Na nieru- 
chomości, objętej księgą gruntową lwh. 644, znajduje się zakład prze- 
mysłowy, a mianowicie nieczynny browar oraz budynki mieszkalne 
wraz z gruntem, a na nieruchomości, objętej księgą gruntową lwh. 854, 
posiadającej częściowo charakter rolny, znajdują się budynki miesz- 
kalne. Porządek, w jakim będzie przeprowadzona licytacja poszcze- 
gólnych nieruchomości wskaże obecny na licytacji delegat Towarzystwa 
Kredytowego Przemysłu Polskiego. 

Z powodu niedojścia do skutku licytacji w pierwszym terminie, 
obecna licytacja, jako odbywana w drugim terminie, rozpocznie się, 
stosownie do art. 49 wyż. powołanego rozporządzenia, od zniżonego 
szacunku, mianowicie: licytacja nieruchomości lwh. 644 rozpocznie się 
od sumy Zł. 150,000.— (złotych sto pięćdziesiąt tysięcy), licytacja nie- 


ruchomości lwh. 854 — od sumy Zł. 14,000.— (złotych czternaście 
tysięcy). 

Przystępujący do licytacji winien złożyć rękojmię (wadjum), 
której wysokość wynosi: dla nieruchomości lwh. 644 Zł. 150,000.— 
(złotych sto pięćdziesiąt tysięcy), dla nieruchomości lwh. 854 Zł. 


14,000.— (złotych czternaście tysięcy). 

Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego na zasadzie art. 17 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 12.VI. 1934 r. (Dz. Ust: 
Nr. 59, poz. 509) zastrzega sobie prawo zmiany przed rozpoczęciem 
przetargu wysokości rękojmi i ceny wywołania w związku z kształto- 
waniem się kursów walut zagranicznych. 

Podstawą licytacji będą warunkilicytacyjne, oparte na przytoczo- 
nem Rozporządzeniu z dn. 27 października 1932 r., złożone w aktach 
postępowania egzekucyjnego w Towarzystwie Kredytowem Przemysłu 
Polskiego. 

Osoby, które wniosą pozew o zwolnienie całej nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i uzyskają zawieszenie postępowania egzeku- 
cyjnego, winny wykazać to najpóźniej na licytacji, lecz przed wezwa- 
niem do czynienia postąpień, inaczej bowiem prawo tych osób nie bę- 
dzie przeszkodą licytacji i nabywca uzyska prawo własności. 

Akta postępowania mogą być przeglądane w biurze Towarzystwa 
Kredytowego Przemysłu Polskiego, Warszawa, ul. Jasna 1, w godzinach 
biurowych codziennie, prócz niedziel i świąt. 

Zamierzający stanąć do licytacji mogą w ciągu dni siedmiu przed 
jej terminem oglądać nieruchomość codziennie od godziny ósmej do 
osiemnastej, z wyjątkiem niedziel i śrząt 1243 


Sędziował w ringu p. Zorzycki, , 


tyas. W drużynie krakowskiej wy-| 
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WTOREK, 29 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń „„Bogurodzica'”. 6.35 Gimnasty- 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik pô- 
ranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół: „Hi 
storja zegara” — pogadanka dla dzieci 
starszych. 11.15 Marsze i pieśni rycerstwa 
polskiego (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej- 


nał z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.00 „Mam 13 lat” — powieść mówiona. 
15.15 Skrzynka ogólna. 15.%0 Muzyka obia- 


dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.03. 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Przegląd ak- 
tualności finansowo-gospodarczych. 16.30. 
Z zapomnianych naszych pieśni. 16.55 Pol- 
ska piękna była naówczas — szkic literac> 
ki. 17.10 Polskie utwory fortepianowe. 17.30 
„Z pieśnią po kraju". 18.00 Audycja dia 
wsi. 18.30 kudycja dla robotników. 19.00. 
Muzyka polska. 20.35 Audycje informacyj- 
ne. 21. Koncert Polskiego Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej. 22.00 „/Temperamen- 
ty” — powieść mówiona. 22.15 „Andrzeja, 
Andrzeju, wosk na wodę leją”. 22.55 Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol- 
= w języku niemieckim. 


l WTOREK, 29 listopada 

i 16.55 „Polską piękna była 
czas” — szkic literacki. 

17.10 Polskie- utwory fortepianowe— 
Edmund Rósler. 

19.00 Muzyka polska. 

21.00 Koncert Polskiego Towarzystwa 
Muzyki Współczesnej. 

22.15 „Andrzeju, Andrzeju, wosk na 
wodę leją' — audycja muzyczna. 


„o A A O A 4 A 
WARSZAWA II (Mokotów) 


| 14.00 Kwintet salonowy. 15.00 Muzyka ope 
rowa — koncert popularny (płyty). 16.00. 
Muzyka polska (płyty). 16.40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Ką- 
cik solirtów. 17.10 Pogadanka: „W stołecz- 
nem muzeum prehistorycznemn''. 17.25 życie 
kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka taneczna 
(płyty). 21.00 Pieśni polskie. 21.20 „Stara 
Warszawa”. 21.45 Muzyka taneczna (płyty). 
22.55 Uczniowie Zygmunta Noskowskiego 


(płyty). 


naów- 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Utwory forte- 
pianowe. 0.25 „„Uczmy się polskiej piosen- 
ki". 0.45 Dziennik w języku polskim i an- 
zielskim. 0.55 Dziennik Światowego Związ- 
ku Polaków z Zagranicy. 1.00 Marsze i pie- 
śni rycerstwa polskiego. 2.00 Kolejnictwo 
polskie w r. 1919, a dziś — pogadanka 
2.10 Gra Kspela Ludowa. 


l ŚRODA, 30 listopada 
f WARSZAWA J (Raszyn) w 
6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny 7.15 Muzyka (płyty). 8,00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.25 Arje operetkowe. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja łud- 
niowa. 15.00 „Nasz koncert": „Co śpiewają 
dzieciom w Hiszpani”. 15.50 Muzyka obia- 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05. 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Dom i szko- 
la. 16.35 Muzyka kameralna. 17.00 Somo- 
sierra — odczyt. 17.15 Folklor różnych kra 
jów (płyty). 17.47 Tani kredyt — dźwignią 
handlu polskiego. 158.00 Audycja dla wsi. 
18.30 „Nasz język*'. 18.40, „Dyskutujmy”': 
„Plusy i minusy rekordów sportowych”. 
18.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Recital chopinowski. 
21.30 „Literatura zwiastunką niepodległo- 
ści”. 22.00 Koncert wieczorny. 22.55. Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol- 
ski w języku angielskim, 


ŚRODA, 30 listopada 
15.00 Co śpiewają dzieciom w Hisz- 


panji" — audycja dla dzieci. 

17.15 Folklor różnych krajów. 

18,40 „Plusy i minusy rekordów 
sportowych” dyskusję zagają 
M. Krawczyk i Tad. Foryś. 

21.00 Koncert chopinowski — Zy- 
gmunt Dygat. 

21.30 . Literatura zwiastunką niepo- 
dleglości" — wieczór literacki. 

22.00 Koncert wieczorny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Muzyka obiadowa. 14.40 Koncert 
popularny (płyty). 15.05 Tańce różnych na- 
rodów — koncert popularny (płyty). 15.55 
Gra Fritz Kreisler, 16.40 Wiadomości spore 
i towe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik se 

| listów. 17.10 Pogadanka aktualna, 17.20 Po- 
| gadanka społeczna. 17.25 życie kulturalne 
stolicy. 17,40 Muzyka taneczna (płyty). 
21.00 Debussy i Faure (płyty). 21.15 „Pro 
blem snobizmu u Prousta. 21.30 Kaprysy 
i ballady — koncert popularny (płyty). 
22.30 Muzyka taneczna (płyty). 22.55 Lm 
ldwik yv. Beethoven (płyty). 

RKOTKOFALOWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Nasi artyści 
zagranicą. 0.45 Dziennik w języku polskim 
11 angielskim. 0.55 Co słychać w sporcie pol 
| skim? 1.00 „(Przygoda Jędrka Bachledy w 
legjonach'* — opowiadanie. 1.15 „„Andrzeju, 
| Andrzeju, wosk na wodę leją'”. 2.00 ,„Somo- 
sierra" — pogadanka. 2.10 Mozajka mu- 


Andrzejki 
dla radiosłuchaczy 


CO DOBREGO ULEJE SIĘ Z WOSKU.. 


Starodawny zwyczaj Andrzejek utrzy 
muje się ciągle jeszcze, zarówno po 
wsiach, jak i w miastach. I chociaż 
nie jedna panna pozornie nie wierzy 
we wróżby, to jednak z zaciekawieniem 
czyta swą przyszłość z wosku, lanego 
na wodę. Śliczny ten zwyczaj był źró- 
diem licznych pieśni i piosenek, na- 
tchnień niejednego poety i muzyka. 

Polskie Radjo co roku nadaje au- 
dycję okolicznościową w wigilję św. 
Andrzeja. Również i w tym roku w 
dwóch audycjach z różnych dzielnic 
Polski, poznają radjosłuchacze obycza- 
je związane z tem świętem. 

Dn. 29 listopada o godz. 22.15 audy- 
cję słowno muzyczną nadaje Poz- 
nań w opracowaniu Słanisława Roya, 
a w środę dn. 30 listopada o godz. 
18.00. z podobną audycją wystąpi Wil- 
no. „Andrzejki wileńskie” oparte są 
na autentycznym materjale etnografi- 
cznym, zebranym na Kresach Wschod- 
nich; całość opracował Marjan Pieciu- 
kiewicz. 


SUKOES „PORWANIA SABINEK“ 
W TEATRZE „BUFFO“ 
Wesoła komedja muzyczna „Porwa- 
nie Sabinek* z nieporównanym Wę- 
grzynem i Zniczem na czele zespołu 
ściąga codzień do teatru Buffo tłumy 

publiczności. 


5 zyczną, 


Str. 


W Fl 


(Od naszego korespondenta) 

30 bm. obchodziła ziemia 
Brzezińska podniosłą uroczy 
stość poświęcenia i odsłonięcia 
2 pomników ufundowanych w 
hołdzie Powstańcom z 1863 ro- 
ku w miejscach wielkich poty 
czek w Kołacinku i Woli Cyru- 
sowej, oraz wręczenia sprzętu 
wojennego Armii. 

Nie tak dawno, ‚bo zaledwie 
w lutym r. b., nieprześcigniony 
w inicjatywie i wartości pracy 
społecznej Starosta Powiatowy 
Tadeusz Reind, rzucił myśl ucz- 
czenia pamięci 75 rocznicy Pow 
stania Styczniowege która przy- 
padła w roku bieżącym, przez 
postawienie 7 pomników we 
wszystkich miejscowościaoh naj- 
większych potyczek powstań- 
czych. 

Wyłoniono Komitet Powiato- 
wy na czale z p. Ryszardem 
Niedźwiedziem, który natych- 
miast przystąpił do zbiórki i 
propagowania wzniosłej myśli 
jak również Lokałry w Kołaci- 
nie z p. Tadeuszem Pietraszew- 
skim na czele dla realizowania 
na miejscu tegozbożnego dzieła. 

Dzień 20 bm. był zakończe- 
niem pierwszego elapu prac 
komitetów, jak również dniem 
nie prądko zapomnianym 
mięci nie tylko ludności 
2 wiosek, lecz całego 
czeństwa powialu. 

Uroczystości rozpoczęły się 
Mszą Świątą celebrowaną przez 
J. E. Biskupa Kazimierza Tom- 
czaka w kościółku w Kołacinku: 
czoławe miejsca zajęły przed- 
stawiciele Rządu z Panem Wo- 
jewodą Józewskim, Wojska z 
Panem Generałem Thomme, o- 
raz inni przedstawiciele społe- 
czeństwa i zaproszeni goście. 

Po czym wszyscy udali się 
na miejscowy cmentarz w Ko- 
łacińku, gdzie J. E. Biskup 
Tomczak dokonał poświęcenia 
pomnika na grobie powstańców, 
wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie. 

Dalsze uroczystości odbyły 
się już w Woli Cyrusowej, 
gdzie wygłoszono szereg prze- 
mówień, a Pan Wojewoda Jó- 
zewski dokonał odsłonięcia 
pomnika Powstańcom, który 


aa 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, oraz powiek- 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 
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dzie 


pa- 
tych 
społe- 


Redaktor i Wydawca: 


Powstań 


przedstawia cokół czworobocz- 
ny wyrytą  płasko-rzeżbą 
chłopa powstańca, 


z! 
a pod nim 
napis „Chłopom bojownikom o 
wolność z 1863 r. 
brzezińska”. 


ziemia 


Pomniki w Kołacinku i 
Woli Cyrusowej zbudcwane zo 


w 


stały z granitu dostarczonego | 


przez miejscowe społeczeńs|wo, 
a zaprojektowane i wykonane 
przez studentów Bratniej Po 
mocy Akademii Sztuk pięknych 
w Warszawie. Koszt pomnika 
w Woli Cyrusowej wyniósł po- 
nad 6.000 zł, a w Kołacinku 
zł. 2.500 pochodzących z zebra- 
nych ofiar społeczeństwa po- 
wialu brzezińskiego. 

Szybkie wykonanie rzuconej 
myśli i sprawny przebieg samej 
uroczystości w dniu 20 listopa- 
da rb., zawdzięczać należy ko- 
mitetom a w szczególności pp. 
mec. Niedźwiedziowi Ryszardo: 

, Sobczakowi Edwardowi, In 
spektorowi Samorządu Gminne 
go, 
mu, 


Prezesowi Pietraszewskie 
Kapeckiemu Edmundowi i 
Sikorskiemu, 
stony 


którzy ze swej 
nieszczędzili własnej pra- 
cy, ani też ofiar. 

Komitety dotychczas wyko- 
nały już ponad 70 proc. wszyst- 
kich zamierzonych prac w związ 
ku z budową pomników, 

Łącznie odbyła się druga u- 
roczystość. w Woli Cyrusowej, 
gdzie wręczono Armii 3 cięż- 
kie karabiny maszynowe vfun- 
dowane przez społeczeństwo 
powiatu brzezińskiego i szablę 
przez „Orlęta” z Kołacina. 

Wręczenia (dokonał Przewo- 
dniczący Powiatowego Komite- 
tu Funduszu Obrony Narodo- 
wej Poseł ziemi brzezińskiej 
Piotrowski Jan, który w swoim 
przemówieniu podkreślił wiel- 
ką ofiarność społeczeństwa i 
trwałą łączność z Armią, czego 
dowodem jest już druga uro- 
czystość wręczenia sprzętu wo- 
jennego wojsku 

Odbierając ofiarowany sprzęt 
Pan Generał Thomme w krót- 
kich żołnierskich słowach po- 
dziękował społeczeństwu. prze- 
kazując go jednemu z miejseo- 
wych pułków. 

Wręczenie sprzętu wojenne 
go podczas uroczystości w Wo- 
li Cyrusowej, u stóp ufundowa- 
nego pomnika Powstańcom by- 
ło zadokumentowaniem złożo- 
nego hołdu Powstańcom, za ich 
przelaną krew i ścisłego zwią- 
zania ich myśli, czynu i dążeń 
z teraźniejszością. 

Zwłaszcza wzruszającym był 
moment wręczenia szabli ofi- 
cerskiej przez małe dzieci szkol- 
ne — „Orlęta”, które za ze- 
brane drobne ofiary ufundowa- 
ły dla wojska ten sprzęt. 

Należy podkreślić, że Powia- 
towy Komitet Funduszu Obro- 
ny Narodowej prowadzi swe 
prace już 3:ci rok, uwieńczone 
jak słyszeliśmy pięknymi rezul- 
tatami, a to dzięki oddaniu się 


TOMASZ PLUTA. 


Dziś „Mata-Hari” w sal 


„DZIENNIK 


iPowiać Brzezinski 


i w akcji na Fundusz Obrony Narodowej 


Sekre- 


całą duszą tej sprawie 
tarza Wydziału Powiatowego 
Franciszka Gąsiorka. 
Komitet za zebrane ofiary w 
pierwszym etapie wręrzył w Li- 
skowie 10. karabinów maszy- 
kosztem 52.000 
ostatnia akcja w drugim etapie 
w roku bieżącym dała około 
20.000 zł, Komitet prace swe 
kontynuuje nadal. W ramach 
komitetu organizacje społeczne 
zebrały złomu żelaznego około 
40.000 kig, który również prze- 
kazany zostanie Armii. 
Również na podkreślenie za- 
sługuje gorliwość poszczegól- 
nych komitetów lokalnych FON. 
a szczególności Gminnego 
Komitetu w Ciosnach, który 
z brał ponad 6.000 zł na F.O.N3 
i sam ofiarował jeden ciężki 
karabin maszynowy i w gminie 


nowych zł, a 


w 


Bratoszewire, który zebrał o- 
koło 2000 zł. 
Komitet, Lokalny -F.O.N. m. 


Głowna sam ufun- 
karabin 


y, który zostanie wrę- 


postanowił 
dować je 


d:n ciężki 


maszynom 


.|czony Armii w dni4y18 marca 
| a , 
1939 r. na który to cel zebra- 
no już ponud 3.000 zt. 


Bs. EAZA | REWA PLIKI ae 


Ogłoszenie 


Urzędu Wojewódzkiego Łódzkie 
go Nr.OCJII. 23/32 z dnia 25 
listopada 1938 roku o wszczęciu 
postępowania. likwidacyjnego 
odnośnie mienia opuszczonego. 

Na podstąwie art. 9 ust. 1 
ustawy z dnia 2.VII.1937 r. o 
likwidacji mienia opuszczone- 
go (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 
405) Urząd Wojewódzki Łódz- 
ki podaje do publicznej wiado- 
mości, że Sąd Okręgowy w 
Piotrkowio postanowieniem z 
dn. 13.X.1938 r. Co. 531/38 
wszczął postępowanie likwida- 
cyjne odnośnie opuszczonego 
mienia, pozostałego po zmar- 
łym Florianie Szmigielskim,skła- 
dającego się: 

a) z działki ziemi obszaru 
2 i pół morga, zapisanej w ła- 
beli [ikwidacyjnej wsi Sieros- 
ław, gm. Podolin, pow. Piotr- 
kowskiego pod Nr. 44/48, znaj- 
dującej się w posiadaniu Anto- 
niego Wrońskiego i 

b) z działki ziemi przestrze- 
ni 57 prętów, zapisanej w ta- 
beli likwidacyjnej wsi Imielnia, 
gm, Podolin, pow. 


Piotrkow- 


NARODOWY* 


| fs, = [e 

P Podz iekowanie Ę 

1 

Tym wszystkim, którzy 8 

AC: | 

wzięli udział w gadania $ 
ostatniej posługi śp. Ma 
tce naszej Aleksandrze 
z Olszewskich Miszczako- 
wej, składamy serdeczne 


podziękowanie. 


Nowakowie 


DZIENNIK RADIOWY 


Radio na wsi 


|to oszczędny odbiornik bate- 


ryjny 
Radiosłuchaczom zamieszku- 
jącym okolice niezelektryfikowa- 
ne znane są dobrze kłopoty 
związane z utrzymaniem i ob- 
sługą odbiornika bateryjnego. 
Zwykle gdy zbliża się upra- 
gniona pora ciekawej audycji 
radiowej okazuje się że aku- 
mułator jest właśnie wyczerpa- 
ny, a odbiornik przez to unie- 
ruchomiony. 
Ładowanie akumulatora nie 
jest natomiast sprawą prostą. 
Szczególnie mieszkańcom wsi 
daje sięto dotkliwie we znaki. 
Przewożenie bowiem akumula- 
tora do najbliższej elektrowni 
zabiera wiele czasu i pieniędzy, 
poza tym 
czasie podróży 


akumulator w 
winien być 


zaś 


chroniony od wstrząsów mecha- 
nicznych i nagłych zmian tem- 
peratury, 

Odmiennie >» przedstawia 
sprawa baterii anodowej. 
wymaga ona 
obsługi, lecz 


się 
Nie 
wprawdzie żadnej|, 


po pewnym cza- 


sie musibyćwymienianananową 
W popularcym odbiorniku je- 
dnoobwodowym, bateria ano: 
dowa wyczerpuje się przecięt 
tnie dopiero po upływie conaj- 
mniej kilku miesięcy. Gorzej 
przedstawia się sprawa w wy- 


skiego pod Nr. 
cej się w 
Glinki, 
Urząd 
osoby, 


9/9, znajdują- 
posiadaniu Józefa 


Wojewódzki wzywa 
roszczące sobie prawa 
do wspomnianego mienia opu- 
szczonego, oraz wierzycieli, by 
zgłosili swe roszczenia należy- 
cie uzasadnione do Sądu Okre- 
gowego w Piotrkowie w ter- 
minie 6-miesięcznym od daty 
ogłoszenia w Dzienniku Woje- 
wódzkim Łódzkim, które rów- 
nocześnie zarządza się. 

ża Wojewodę: 
A. Tymianiecki 
|: Naczelnik Wydziału 


I UMM. 


padku gdy używamy wielolam: 
powej bateryjnej superhetero- 
dyny — wówczas bowiem przy 
bardziej intensywnym słuchaniu 
żywot baterii anodowej 
przekracza kilku tvgodni. 

Sprawa oszczędnego odbior: 


nie 


nika bateryjnego jest przedmic- 
tem specjalnym trosk u nas za: 
równo Komitetu Radiofonizacji 
Kraju jak i instytutu do Spraw 
Kultury Wsi. Jedynie bowiem 
tani w eksploatacji odbiornik 
bateryjny umożliwi radiofoniza- 
cję wsi, 


Czytajcie najpopułar- 
niejsze wydawnictwo 


r 278 
| A 


„Dziennik Narodowy” 


Lat nn. TOANE EEA UEU RAN VBa a ET 


a mąki „Zdrowie: 


9 
Piotrków=Tryb., ul. Piłsudskiego 16. tel. 14:7 


hurtownia 


Wł. E. SCHMIDT, I 


m mow 2487 
prze d = 


WYŁ ACZ NE 


GWEINI 


wych i POR „Spójnia” w 


o , > è 
Ski muwłowy mies i s'e 


cy Pił udskiego 16 (froni) 


i w 
Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunkó j 
„A/OA” i 
za tym na składzie zna daję się kasza MANNA; 


a miedzy innymi: „Świt”, 
Po 

na ze swej wysokiej jakości, 
Pozwalamy sobic zwrócić 


damy luksusową mąkę p. n. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków 


„AMATORSKA”, przez 


specjalnie dla domowego wypiek u ciast wszelkiego 
kurtov nia Maki i 


linskiego 


rów szpitali 

W dniu 19 grudnia rb. odbę 
dzie się w Piotrkowie zjazd dy 
rektorów szpitali publicznych 
i niektórych prywatnych, po” 
święcony aktualnym zagadnie: 
niom szpitalnietwa na terenie Wara 
województwa łódzkiego. MM | pra 


Zjazd organizowany jest ná 
wniosek dr. Bolesława Salakd równ 
naczelnika wydziału zdrowia itzącjć 
urzędu wojewódzkiego W Lo: 
dzi. 

Zaznaczyć należy, że w zjeż: 
dzie wezmą udział dyrektor) a 
szpitali publicznych z tych te Gdy 
renów, ktore z dniem 1 kw "pe 
tnia 1939 roku przechodzą ad 
ministracyjnie do województw 
łądzkiego. 


(ih 
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~ (nego È 

Z dniem 1-go grudnia 193 

$- 

roku zostaje uruchomiony 57% 
ciomiesięczny 


Kurs kreślenia technicznego Ùe 


w zakresie kreślenia rysi ji 
ków budowlanych, drogowy" RE 
i mierniczych pod kierow! t zs 


wy 


twem inż. Bohdana Kłopotow o A 
skiego przy współpracy sił fa p” gle 
chowych. Na kurs zapisy W k 
się mogą kandydaci, posiadaja” adu 
cy przynajmniej 4 klasy gim 
zjum starego typu. Po ukończe” 
niu Kursu i egzamienie kursiści 
trzymają świadectwa z ukończe* 
nia Kursu według wzoru 22: 
twierdzonego przez Kuratoriu® 
Okręgu Szkolnego Warszaw 
skiego. Zapisy przyjmuje 
kretariat Kursu w lokalu Z814% 
du Ochotniczej Straży pożar 
nej przy pl. Kościuszki 6 (27 pig 
tro) codziennie oprócz gwia! 
od godziny 18 do 19. 
Ze względu na to, 
będzie jednorazowy, 0 
miejsc ograniczonej — Kien 
nictwo Kursu przyjmować BE 95 
dzie kandydatów do dnia 
listopada 1938 roku 


TR T AE 0 
P. C. K 


Popierajcie 


e otrzymaliśmy 


zawiadomić, >. 
i Młynów Pi sro 


] 


© Pabiasnki<: 
Fabianicac ha, uli: 
w Piotrkowie Tryb. przy 


i „Biała Róża”. 


zna” 


sia” 
uwagę, że na składzie P9 g 
nacon 


rodza jú: 


„ZDRÓW IE 


TAAUA LE 
Tryb., ul. Sienkiewicza i 


